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P. WICEPREMIER KWIATKOWSKI 
otrzyma pełną satysfakcje 


Działalność biura planowania Ozonu zostanie znacznie ograniczona. -- 
Porządek dzienny piątkowego posiedzenia Sejmu 


Warszawa, 7. 12. (Sin). Jak się dowiadujemy, 
w wyniku narady na Zamku, działalność biura 
planowania, które znajduje się przy Ozonie 
zostanie sprowadzone do minimum. W najbliż- 
szym czasie nastąpi reorganizacja tej instytu- 
cji. Będzie to więc jedna z satysfakcji, która 
zostanie udzielona p. wicepremierowi Kwiat- 
kowskiemu. 

Wedle krążących pogłosek, wicemarszałek 
Wenda zabierze głos w piątek na posiedzeniu 
Sejmu jeszcze przed porzadkiem dziennym dla 
wyjaśnienia celu i przyczyny swego ostatniego 
przemówienia i to ma się przyczynić do całko- 
witego załagodzenia stosunków. Do czasu wy- 
jaśnienia tej sprawy p. wicepremier Kwiatkow- 


ski podobno nie przybędzie na posiedzenia Sej- 
mu. 

Piątkowe posiedzenie Sejmu ma dość obfity 
porządek dzienny. Na porządku dziennym znaj- 
dują się sprawy załatwione już w komisji, a 
więc sprawa obniżki komorhego i pierwsze czy- 
tania rządowych projektów ustaw. Przeważna 
część tych projektów znalazła się już w po- 
przednim Sejmie i zaginęła po drodze do Sena- 
tu. a więc projekt ustawy o państwowej służ- 
bie cywilnej, o zespołeniu samorządu szkolne- 
go z samorządem terytorialnym, o dodatko- 
wych ubezpieczeniach społecznych, o spółkach 
udziałowych, o kapitale zmiennym, o nadzo- 
rze nad działalnością Ubezpieczalni, o publicz- 
nej służbie zdrowia, o zwalczaniu gruźlicy, cho- 


rób wenerycznych i nierządu. 

Na piątkowym posiedzeniu Sejmu znajdzie 
się też w pierwszym czytaniu projekt ustawy 
posła Dudzińskiego o całkowitym zniesieniu 
uboju rytualnego. Projekt ten jak i jego uzasa- 
dnienie niczym się na ogół nie różni od projek- 
tu, złożonego w poprzednim Sejmie. W pro- 
jekcie tym czytamy m. in.: „Rynek mięsny w 
Polsce reprezentuje wysoką wartość produk- 
| cyjną, bo 4 miliardy złotych „rocznie. Dotych- 

czasowe próby uporządkowania tego rynku nie 
dały wyniku ze względu na istnienie uboju ry- 
tualnego, zaś ustawa z 17 kwietnia 1937 nie u- 
zyskała tych celów, jakie postawiły sobie Izby 
ustawodawcze, wobec czego zjawiła się potrze- 
ba nowelizacji tej ustawy. 


Watykan aprobuje stanowisko 


Roosevelta 
wobec prześladowań Zydów 


NOWY JORK 7. 12. ŻAT. ARCYBISKUP 
CHICAGO, KS. KARDYNAŁ MUNDELAIN, 
KTÓRY W PONIEDZIAŁEK WRÓCIŁ Z RZY- 
MU, OŚWIADCZYŁ, ŻE WATYKAN ODNOSI 


Ameryka zawsze nieść bedzie 


SIĘ Z SYMPATIĄ DO POSTAWY ZAJĘTEJ 
PRZEZ PREZYDENTA ROOSEVELTA WO- 


BEC PRZEŚLADOWAŃ ŻYDÓW. 


pomoc cierpiącym! 


Nowy Jork, 7. 12. ŻAT. Wczoraj wieczorem 
qdbył sie w Astor Hotel zapowiedziany przed 
kilku dniami bankiet z okazji założenia w Pa- 
lestynie kolonii im. Leona Bluma. W bankiecie 


brało udział 1200 osób ze wszystkich warstw , 


ludności żydowskiej i nieżydowskiej. Wśród 
gości obecna była 


małżonka prezydenta Stanów Zje- 


i ambasador francuski w Waszyngtonie. 
bankiecie zakończono akcję zebrania fundu- 


Na 


szów 100.000 dolarów na wałożenie kolonii im. 
Bluma. 

W swym przemówieniu powitalnym pani 
Roosevelt podkreśliła doniosłe znaczenie ży- 
dowskiego dzieła odbudowy Palestyny i oświad.- 
czyła, że 

Ameryka zawsze pozostanie wierna 
swym tradycjom niesienia pomocy 
cierpiącym, 

Ambasador francuski w Waszyntonie złożył 
hołd zastugom Bluma i jako wielkiego francu- 
skiego męża stanu. 

Na bankiet transmitowano drogą radiową z 
Paryża przemówienie Bluma. Wysłuchano też 
powitalnego przemówienia radiowego Dra 
Weizmanna. 


50 dzieci opuściło obóz 
w Zbąszyniu 

Warszawa, 7. 12. ŻAT. Pod nadzorem Cen- 
tosu opuściło Zbąszyń 50 dzicci i młodocia- 
nych spośród wysiedlonych z Niemiec Żydów 
polekich. 


Uchodźcy żydowscy z Niemiec 


całują ziemię palestyńską 


dnoczonych p. Eleonora Roosevelt = 3 a i 
Wzruszające sceny w porcie tel-awiwskim 


Tel Awiw 7. 12. ŻAT. W porcie tel-awiw- 
skim rozegrały się dziś rano wzruszające sceny 
przy lądowaniu grupy uchodźców Żydowskich 
z Niemiec, przybyłych na podstawie certyfika- 
tów dla krewnych mieszkańców Palestyny. 
Przybyli dziś emigranci w liczbie 80 osób są 


"SWETRY i SUKNIE 


w dużym wyborze g 
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przeważnie rodzicami zamieszkałych od da- 
wna w Palestynie chaluców z Niemiec. Szcze- 
gólnie wzruszające była scena, gdy liczni spo- 
śród świeżo przybyłych imigrantów rzucili się 
na ziemię w porcie, całując ją ze łzami radości 
w oczach. 
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Coraz energiczniej i pewniej wkraczają Sta- 
ny Zjednoczone na drogę decydującej rozgryw- 
ki z narodowo-socjalistycznymi Niemcami. 
Nie należy sądzić, że okrutne prześladowania 
Żydów, katolików i protestantów w Trzeciej 
Rzeszy są jedyny m motywem negatywnego 
stosunku Stanów do Niemiec. Ten punkt wi- 
dzenia odpowiadałby mote najlepiej Goebbel- 
sowl, który w ogóle każda wróbę przypomina» 
nia Niemcom o obowiązkach kultury i etyki 
zwykł pieczętować stempelkiem: „żydowsko- 
komunistyczna bezczelność“, Prasa niemiecka, 
zamieszczając korespondencje z Ameryki skwa- 
pliwie podkreśla, że jest ona „opanowana przez 
wpływy żydowskie" i że „czas najwyższy”, aby 
Stany Zjednoczone „obudziły się z letargu“ 


Ażeby zaś to „przebudzenie* nastąpiło szyb- 
ciej i aby „letarg* amerykański przeistoczył się 
możliwie szybko w podziw dla hitleryzmu — 
Trzecia Rzesza nić przestaje otaczać Stanów 
Zjednoczonych misterną siecią szpiegów, prze- 
kupstwa, dumpingu towarowego i brunatnej 
propagandy, przelewającej się przez wszelkie 
możliwe kanały do opinii amerykańskiej. Agi- 
tacja narodowo-socjalistyczna rozciąga się na 
całą Amerykę, zarówno południową, jak i środ- 
kową i północną. Jeśli chodzi o kraje Amecyki 
południowej, to pierwsza poznała się na machi- 
nacjach niemieckich Brazylia, która postąpiła 
najradykalniej, bo zerwała stosunki z Niemca- 
mi. Natomiast Argentyna i Chile okazały mniej 
czujności, to też w krajach tych pieniądze nie- 
mieckie rychło wywołały krwawe rozruchy, po 
których Argentyna i Chile zrozumiały dopiero 
niebezpieczeństwo propagandy hitlerowskiej, 
W samym Waszyngtonie sfery urzędowe zdają 
sobie doskonale sprawę z tego, że plany niemie- 
ckie zmierzają w kierunku gospodarczego ura- 
leżnienia południowej Ameryki od Niemiec, 
a jednocześnie do zbudowania baz lotniczych i 
punktów koncentracyjnych, które stałyby się 
bramami wypadowymi dla ekspansji niemiec- 
kiej. Już od dłuższego czasu prasa amerykań- 
ska przestrzega przed podejrzanymi ruchami 
emisariuszy hitlerowskich w Ameryce łaciń- 
skiej, gdzie Niemcy starają się opanować nie- 
słychanie ważny pod względem strategicznym 
Kanał Panamski. Krwawymi śladami toczy się 
wreszcie propaganda narodowa-socjalistyczna 
w Meksyku. Począwszy od podburzania ludno- 
Ści przeciw angielskim i amerykańskim (ze Sta. 
nów Zjednoczonych) właścicielom kopalń naf- 
ty, którę dzięki temu wywłaszczone zostały 
przez rząd meksykański, a skończywszy na sze- 
rokiej fali literatury propagandowej, zapewni- 
ły sobie Niemcy już teraz dość silny wpływ na 
naftę meksykańską. Łatwa do przekupienia 
prasa Meksyku oraz przywykła do awantur 
ludność dają się bez większego oporu wodzić 
przez „dynamiczne“ Niemcy. 


Propagandzie hitlerowskiej sekundują dziel- 
nie pozostali uczestnicy osi Berlin—Rzym—To- 
kio. Szczególnie Japonia interesuje się zarów- 
no naftę meksykańską, którą zakupuje w zna- 
cznych iłościach, jak i środkami transportowy- 
mi i przeładunkowymi na wybrzeżu południo- 
wo-kalifornijskim, które japoński sztab gene- 
ralny zamierza — w dość widoczny sposób — 
zamienić na bazę lotniczą dla siebie. Wreszcie 
i agitatorzy włoscy podróżują po kontynencie 
amerykańskim już to podburzając ludność 
przeciw Anglii i Stanom Zjednoczonym, już 
to penetrując gospodłrczo i zalewając kraj 
dumpingiem włoskim. 


W bieżącym miesiącu ma się odbyć paname- 
rykańska konferencja w Limie, która ma właś- 
nie na celu silniejsze zespolenie państw Ame- 
ryki południowej i łacińskiej ze Stanami Zjed- 
noczonymi. Przed kilku tygodniami Roosevelt 
uroczyście ponowił doktrynę Monroego, ostrze- 
gając państwa pozaamerykańskie, że jakakol- 
wiek próba inwazji ich na kontynent amery- 
kański spotka się ze zbrojną reakcją Stanów 
Zjednoczonych. Dla wzmocnienia tego ostrzeże- 


Marszałkowie 


Senatu i Sejmu 


w Krakowie 
Hołd u trumny Marszałka Piłsudskiego 


Kraków, 7. 12. PAT. Dzisiaj 7 b. m. przybyły 


do Krakowa prezydia Senatu i Sejmu Rzeczy- 


pospolitej Polskiej z pp. marszałkami Senatu 
Bogusławem Miedzińskim i Sejmu prof. Wa- 
cławem Makowskim na czele, celem złożenia 
hołdu u trumny Marszałka Józefa Piłsudskiego 

Na powitanie przedstawicieli izb ustawodaw- 
czych Kraków przybrał odświętną szalę, zdo- 
biąc swe gmachy i domy flagami o barwach 
państwowych i miejskich. 

Po godzinie 9-ej na dworcu kolejowym Kra- 
kowa naslapiło uroczyste powitanie przedsta- 
wicieli Senatu i Sejmu Rzplitej przez p. Woje- 
wodę Krakowskiego dr 'Fymińskiego w otocze- 
niu reprezentantów wszystkich miejscowych 
władz i urzędów oraz przedstawicieli wojska 
w osobach reprezentanta dowódcy korpusu płk. 
Witorzeńca i komendanta miasta płk. Madeys- 
kiego w gronie wyższych oficerów garnizonu 
krakowskiego. 

Pp. marszałkowie Miedziński i prof. Makow- 
ski z członkami prezydiów obu izb udali się 
do sali recepcyjnej dworca krakowskiego, gdzie 


w imieniu miasta powitali ich prezydent mia- 
stą dr Mieczysław Kaplicki w otoczeniu człon- 
ków zarządu miasta i rady miejskiej, grono po- 
słów i senatorów ziemi krakowskiej, reprezen- 
tanci duchowieństwa, samorządu gospodarcze- 
go, prasy z prezesem S. D. K. dr Lankauem o- 
raz przedstawicieli związków i organizacji spo- 
łecznych. 

Z dworca kolejowego udano się autami do 
Katedry Wawelskiej, gdzie przed wielkim vłta- 
rzem uroczyste nabożeństwo w asystencji du- 
chowieństwa odprawił ks. prałat dr Doinusik, 

Po nabożeństwie zebrani odśpiewali „Boże 
coś Polskę“, po czym pośród szpalerów pocz- 
tów sztandarowych kombatantów członkowie 
prezydiów Senatu i Sejmu z marszałkami na 
czele, prowadzeni przez ks. prałata Dornasika 
w otoczeniu przedstawicieli władz i wojska u- 
dali się do krypty pod Wieżą Srebrnych Dzwo- 


nia Roosevelt zarządził olbrzymie zbrojenia 
morskie, lądowe i powietrzne w Ameryce, a ró- 
wnocześnie zabiega o uelastycznienie ustawy o 
neutralności w sposób, któryby umożliwił Sta- 
nom Zjednoczonym natychmiastową interwen* 
cję zbrojną na wypadek konfliktu między de- 
mokracjami europejskimi a pańsiwami dykta- 
torskimi. 

Powiedzieliśmy na wstępie, że niekulturalne 
metody polityki wewnętrznej Trzeciej Rzeszy 
nie są jedynym i wyłącznym motywem ostrej 
reakcji Waszyngtonu przeciw Niemcom. Było- 
by może gorzej, gdyby tylko na tych prze- 
słankach miały się opierać obecne naprężon. 
stosunki amerykańsko-niemieckie. Albowiem 
ofensywa narodowego socjalizmu śliska i lep- 
ka, krocząca ścieżkami krętymi i podstępnymi, 
wciskająca się z podziemi, operująca obłudą, 
zakłamaniem, Szpiegostwem, łapownictwem, 
sprzedawaniem i kupowaniem dusz i innymi 
podobnymi metodami „germańskiej rycersko- 
ści”, a zmierzająca de gospodarczego i ideowe- 
go opanowania całej Ameryki wytworzyła da- 
leko silniejszą i skuteczniejszą reakcję w Sta- 
nach Zjednoczonych, aniżeli same tylko meto- 
dy wewnętrzno-polityczne Trzeciej Rzeszy. Stąd 
wywodzi się to wrzenie antyniemieckie, pod 
którego znakiem stoją dziś Stany Zjednoczo- 
ne. Waszyngton szuka dziś gorzączkowo, na ca- 
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i. KONKURS ZIMOWY 
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rensjonaty: 


„Goplana” w Szczyrku 


„jedynaczka“ w Rabce 
„Neiin” w Zakopanem 
„Opieka” w Rabce 


nów, gdzie u trumny Marszałka Józefa Piłsud- 
skiego po oddaniu hołdu Jego pamięci złożyli 
dwa wspaniałe wieńce, spowite pięknymi wstę- 
gami w barwach państwowych z napisem „Jó- 
zefowi Piłsudskiemu — Senat Rzeczypospoli- 
tej“ i „Józefowi Piłsudskiemu — Sejm Rzeczy- 
, pospolitej“. 
| Z krypty wawelskiej przedstawiciele Senatu 
| i Sejmu wraz z towarzyszącymi im osobami u- 
dali się na Sowiniec dla odwiedzenia kopca 
Józefa Piłsudskiego. 

Po wpisaniu się do księgi pamiątkowej ucze- 
stnicy dzisiejszej uroczystości wrócili do Kra- 
kowa, gdzie w apartamentach „Hotelu Fran- 
cuskiego'* spożyli obiad. 

W godzinach popołudniowych pp. marszał- 
kowie wraz z towarzyszącymi im osobami udą= 
li się w drogę powrotną do Warszawy. 


W czasie uroczystego powitania na dworcu 

kolejowym oraz w czasie nabożeństwa na zam 

| ku wawelskim oprócz miejscowych organów 

„władz bezpieczeństwa straż porządkową pełni- 

ła straż marszałkowska Sejmu i Senatu z jej 
komendantem na czele. 


rz" 


Kraków, 7. 12. PAT. W czasie dzisiejszego 
pobytu w Krakowie panowie marszałkowie Se- 
natu i Sejmu wraz z członkami prezydiów obu 
izb ustawodawczych oprowadzani przez prezy- 
denta miasta Krakowa dr. Kaplickiego i kie- 
rownika prac zapoznali się ze stanem budowy. 
nowego gmachu Muzeum Narodowego. 


łym świecie, sprzymierzeńców w walce z na- 
rodowym socjalizmem. Traktat handlowy ane 
glo-amerykański, zawarty mimo sprzeciwów 
wpływowych kół gospodarczych Ameryki, mi- 
mo przytłumionej, ale niemniej intensywnie to- 
czącej sie batalii między funtem a dolarem — 
sfinalizowany został w błyskawicznym tempie 
pod naciskiem samego Roosevelta, aby szybko 
wykluczyć Niemcy, Włochy i Japonię z dobro- 
dziejstw ożywienia handlu międzynarodowego, 
Pogromy antyżydowskie zachęciły Rvosevelta 
do odwołania ambasadora amerykańskiego z 
Berlina i do patronowania każdemu, nawet naj- 
ostrzejszemu, wystąpieniu antyhitlerowskiemu 
w Stanach Zjednoczonych. 


Po aneksji Austrii i po dramacie czechosło- 
wackim prasa amerykańska wyraziła zadowo« 
lenie, że od wypadków europejskich dzieli ją 
Atlantyk o kilka tysięcy kilometrów. Dziś o- 
gromne wzburzenie opinii publicznej i rządu 
waszyngtońskiego przeciw Trzeciej Rzeszy jest 
tak wielkie, że prasa amerykańska żałuje, iż 
Stany Zjednoczone muszą się na razie ograni- 
czyć do demonstracyj i proiestów słownych 
przeciw wichrzeniom nazistycznym na całym 
świecie i temu, co się dzieje w samych Niem» 
czech. 
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Wyrok skazujący w procesie 
o obrazę religii żydowskiej 


Grudziądz, 7. 12. (ŻAT) Sąd Okręgowy w] 


Jędrzejewski skazany został na 7 dni are- 


Grudziądzu wydał dziś wyrok w sprawie wy- sztu, przy czym wykonanie kary nie uległo 


toczonej wydawcy kalendarza 


„Samoobrony | zawieszeniu. Sąd odrzucił natomiast zgłoszone 


Narodu“, Jędrzejewskiemu z powodu obrazy | przez gminę żydowską w Grudziądzu powódz= 
religii żydowskiej przez zamieszczenie fałszy- | two cywilne. 


wych cytatów z Talmudu. 


Okres amnestii za przestępstwa 
dewizowe dobiega końca 


Warszawa 7. 12. PAT. Ministerstwo Skarbu 
przypomina, że w najbliższych dniach dobiega 
końca okres amnestii dła osób, które popełniły 
jakiekolwiek przestępstwa  karno-skarbowe, 
dewizowe, czy też podatkowe przez wywiezie- 
nie z kraju swego majątku, przez utrzymywa- 
nie go poza granicami państwa i nie zgłaszanie 
do zeznań podatkowych. Okres amnestii dla 
tych osób ustanowiony został tylko do dnia 10 
grudnia br. i nie będzie w żadnym wypadku 
przedłużany. 

Po tym terminie posiadanie lub utrzymywa- 


nie za granicą niezgłoszonego mienia ścigane 
będzie z całą surowością. Kto więc do ustano- 
wionego terminu t. j. dnia 10 grudnia br. nie 


zgłosi w Banku Polskim posiadanego za grani- | mocnego Litwy p. Skirpę w towarzystwie p. o. 


cą majątku nie tylko nie skorzystka z dobro- 
dziejstw amnestii, ale narazi się na dotkliwe 
kary, przewidziane znowelizowanym ostatnio 
dekretem dewizowym. Jak wiadomo, za nie 
zgłoszenie majątku posiadanego poza krajem 
grozi kara więzienia do lat 5-ciu, grzywna do 
200 tys. złotych i konfiskata całego niezgło- 
szonego mienia. 


zwołał burmistrz La Guardia 


Londyn, 7. 12. ŻAT. Z Nowego Jorku dono- 
czą, że burmistrz La Guardia zwołał na piątek 
wielki wiec protestacyjny przeciwko prześla- 
dowamniom w Europie. Na wiecu przemawiać 
będą m. in. sekretarz stanu rolnictwa rządu fe- 
deralnego Wallace, członek komisii spraw za- 
granicznych senatu U. S. A. eenator Teodor 
Green, biskup William Manirg, administrator 
nowojorakiej diecezji katolickiej, ks. docent 
Donohuc oraz wydawca „New Yorker Staats- 
zeitung twd Herald“, Wiktor Ridder. 
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Nowy Jork 7. 12. ŻAT. Wydawca „New Yor- 
ker Staatszeitung und Herald“ największego 
w Stanach Zjednoczonych dziennika niemiec- 
kiego, Wiktor Ridder, zamieszcza w swym pi- 
śmie artykuł, w którym uzasadnia swój udział 
w zapowiedzianym na piątek wiecu protesia- 
cyjnym przeciwko prześladowaniom Żydów w 
Niemczech. Ridder oświadcza, że gdyby Niemcy 
amerykańscy zachowali się biernie wobec po- 
tężnej fali protestów amerykańskich przeciwko 
barbarzyństwom nazistowskim w Niemczech 
staliby się tym samym nic nie znaczącą mniej- 
szością w Stanach Zjednoczonych. Do nieda- 
wna „New Yorker Staatszeitung und Herald“ 
należał do zgleichschaltowanej prasy niemiec- 
kiej w Ameryce i bez zastrzeżeń aprobował 


wszystkie posunięcia rządu Rzeszy i partii na- | 
rodowo socjalistycznej. 


O pomoc Kanady dla uchodźców 


Ottawa, 7. 12. ŻAT. Wszechkanadyjski ko- ` 
mitet pomocy uchodźcom i egzekutywa kana- 
dyjskiego związku przyjaciół Ligi Narodów u- 
chwaliły rezolucję, wzywającą rząd kanadyj- 
ski do umożliwienia większej imigracji uchodź- 
ców do Kanady, udzielenia uchodźcom sku- | 
teczniejszej pomocy i złożenia u rządu Rzeszy 
protestu przeciwko brutalnemu prześladowa- 
niu Żydów. 


Zgroza! 


Londyn 7. 12. ŻAT. Dzisiejszy „Daily Mail“ 
donosi z Berlina, że w domach żydowskich w 
Berlinie leży co najmniej 100 zmarłych, któ- 
rych nie można pochować, gdyż Żydom ode- 
brano prawo jazdy samochodowej, a niemie- 
ckie zakłady pogrzebowe odmawiają wynajmu 
autokarawanów na przewóz zwłok  żydow- 
skich. 

Ambasada angielska w Berlinie złożyła w 
niemieckim urzędzie spraw zagranicznych pro- 
test przeciwko rozporządzeniu, pazbawiające- 
mu Żydów prawa posiadania własności nieru- 
chomej. 


Panamerykańska 


konierencja w Limie 


będzie miała doniosłe znaczenie dla całego świata 


Lima, 7. 12. (R) W dniu 10 bm. rozpocznie ! zanizacji 


swe prace 8 międzynarodowa konferencja 
państw amerykańskich. Zakończenie konfe- 
rencji przewidziane jest na 30 grudnia. Na po- 
rządku dziennym znajdują się 23 sprawy 0 
charakterze politycznym, ekonomicznym, pra- 
wnym i kulturalnym. Główna uwaga =wróco- 
na będzie na zagadnienie ekonomiczne i or- 


pokoju. Konferencja w Limie ze 
względu na zainteresowanie, jakie wywołuje 
w całym Świecie dzięki liczbie i kwalifikacjom 
delegatów oraz mianowaniu obserwatorów 
europejskich, zapowiada się jako niezwykle 
doniosła nie tylko dla stosunków międzyame- 
rykańskich, lecz również dla stosunków stare- 
go i nowego świata. 


Burzliwy przebieg kampanii 


przedwyborczej w Jugosławii 


na Zamku 
Warszewa, 7. 12. PAT. Pan Prezydent Rze 
| czypospolitej przyjął dziś na pożegnalnej au- 
| diencji posła nadzwyczajnego i ministra pełno- 


; dyrektora protokołu dyplomatycznego p. Ale- 
ksandra Łubieńskiego. 


| Kowalski skazany na 2 miesiące 


aresztu 

Warszawa, 7. 12. (Sin) Adw. Kowalski ska- 
zany został na 2 miesiące aresztu z zawiesze* 
niem na 3 lata. 


Tendencyjna mapa niemiecka 

Praga, 7. 12. (Sin) W ostatnich dniach w 
szkołach czeskich i słowackich rozdawano 
uczniom bezpłatnie mapy wielkiej sfederali- 
zowanej Czechosłowacji w roku 1940. Na ma- 
pie tej w granicach sfederalizowanej Czecho- 
słowacji znajduje się też wielka Ukraina, 
obejmująca obok Rusi Podkarpackiej zie- 
mie znajdujące się w obrębie innych państw, 
a stanowiące ich część integralną. Mapa ta jest 
drukowana w drukarni państwowej Rzeszy 
niemieckiej. 
Z pobytu von Ribbentropa 
w Paryzu 

Paryż. 7. 12. PAT. Minister epraw zagr. Rze” 
szy von Ribbentrop przybył s godz. 10 do gro- 
bu Nieznanego Żołnierza, gdzie oczekiwali go 
min. Bonnet, Coulondre, Langeron, ambasador 
niemiecki hr. Welczek „gen. Herbillon i szereg 
osobistości. Min. Ribbentrop złożył olbrzymi 
wieniec laurowy z czerwoną szarfą ze swastyką 
i napisem: „Minister spraw zagranicznych Rze- 
szyć. Von Ribbentrop złożył ukłon narodowo- 
socjalistyczny. Po chwili ciszy rozległy się bę- 
bny. Wpisawszy się do złetej księgi przy Łuku 
Triumfalnyr, minister powrócił do hotelu 
„Grillon“. anis 


Ks. Paweł w Paryzu 

Paryż, 7. 12. (R) Minisler spraw zagr, Bon- 
net odwiedził dziś przed południem w jugosło- 
wiańskim poselstwie bawiącego incognito w 
Paryżu regenta Jugosławii księcia Pawła. Pre- 
zydent Lebrun oraz pani Lebrun przyjmowali 
następnie księcia Pawła śniadaniem w Pałacu 
Elizejskim, 


Doniosłe przemówienie premiera 


japońskiego 
Tokio, 7. 12. (R) 


~“ 


Premier książę Konoye 


«wyjedzie w dniu 10 bm. do Asaka, gdzie wy- 


głosi bardzo ważne przemówienie polityczne. 
W tutejszych kołach politycznych przemówie- 
nie to oczekiwane jest z wielką niecierpliwo- 
ścią, gdyż jest to pierwszy wypadek w dzie- 
jach parlamentaryzmu japońskiego, że pre- 
mier zapozna opinię publiczną z sytuacją po* 
lityczną oraz zamierzeniami rządu, wygłasza- 
jąc przemówienie, nie zaś przez oficjalną 
deklarację pisemną. Na podkreślenie zasługu= 
je również fakt, że przemówienie to wygłoszo” 
ne zostanie nie w stolicy Japonii, lecz na pro- 
wincji. j 
osób odniosło rany w czasie odbywającego się 
tam zgromadzenia przedwyborczego. Jedną s 
tych osób zmarła. W miejscowości Bruco w: 
Serbii zachodniej doszło również do zajścia, 


Białogród, 7. 12. PAT. Zajścia z członkami | w przede dniu wyborów, które odbędą się w w czasie którego 2 osoby zostały zabite a 2. 
stronnictwa rządowego a opozycją mnożą się | dniu 11 grudnia, W miejscowości Bolieve 6, odniosły ciężkie rany. JAG OM 


Na widowni 


Narody pod jarzmem 


Wśród mniejszych państw europejskich. po 
Monachium nastąpiła rezygnacja. Mniej lub 
bardziej dobrowolnie poddają się pod jarzino 
potężnych zdobywców, sądząc, że w ten sposób 
zdołają zapewnić sobie spokojny, choć niezu- 
pełnie samodzielny byt. 

Jednakowoż morał, jaki wypływa z ostatnich 
wydarzeń jest wręcz przeciwny. W sposób traf- 
ny charakteryzuje tę sytuację jeden z przed- 
stawicieli francuskiej elity intelektualnej, Geor- 
ges Duhdniel, który pisze na łamaoh „Figaro“: 


„Potężne, wojownicze mocarstwo usadowiło się 
w Europie. Władza spoczywa w rękach ludzi am- 
bitnych i groźnych, którzy wiedzą, czego chcą, 
którzy ciągle idą naprzód i dotąd nie cołnęli się 
ani o- krok. Ta potęga utworzona została przez 
naród wielki, posłuszny, wydyscyplinowany w 
nienawiści. Naród ten niezawodnie nie życzy sobie 
wojny, ale jeśli taki otrzyma rozkaz, prowadzić 
ją będzie bezwzględnie i bez słabości. 

A historia współczesna obfituje w krwawe do- 
wody, że narody nie potrafią wojny uniknąć 
przez poddanie się. Jak długo świat światem na- 
rody zdobywców zawsze formowały szeregi wo- 
jowników spośród narodów podbitych. Niestely, 
nie wystarczy powiedzieć sobie: „Chcemy żyć za 
wszelką cenę!”, by już można było żyć wedle swe- 
go upodobania i zażywać spokoju. To czego już 
jutro zażąda niemiecki zdobywca od narodów 
zwyciężonych groźbą i mieczem, będzie nie tylko 
wyrzeczeniem się swych dóbr, swych bogactw, 
swej ziemi. On zażąda od nich, aby także krew 
swą przełewali dla zwiększenia chwały i potęgi 
Niemiec”. 


Wielki pisarz francuski wnikliwie maluje 
obraz przyszłości, który czeka Europę, jeśli 
łudzić się będzie dalej, że za cenę ustępstw mo- 
żna zapewnić sobie chociażby pozory pokoju. 


Niemcy chcą pomścić Śmierć 
Codreanu 


Bezpośrednio po otrzymaniu wiadomości o 
rozstrzelaniu Codreanu i innych przywódców 
Żelaznej Gwarii, prasa niemiecka, podając ofi- 
cjalny komunikat rumuński, cytowała równo- 
cześnie głosy prasy zagranicznej, podające w 
wątpliwość oficjalną wersję Bukaresztu 

Obecnie jednak mnoży się w prasie Trzeciej 
Rzeszy od artykułów, które wyraźnie zarzuca- 
ją winę za ten czyn rządowi rumuńskiermu, in- 
spirowanemu — jakże by mogło być inaczej? -— 
przez... żydów! 


W związku z tym paryski „Temps“ donosi z 
Berlina: 


„W różnycb dzielnicach stolicy rozplakatowana 
afisze, zawierające ostry protest przeciwko roz- 
strzelaniu Codreanu i jego towarzyszy. Afisze le 
zawierały tytuły: „Pomścić śmierć Codreanu!" 
„Precz z Żydami rumuńskimi!”, „Czynimy Żydów 
odpowiedzialnymi za tę Śmierć!" 

Setki członków Żelaznej Gwardii w obawie 
przed aresztowaniami schroniło się do Czechosło- 
wacji, skąd udali się do Niemiec. 

W kołach narodowo - socjalistycznych oświad- 
«za się, że po rozmowie króla Karola z Hitlerem 
oczekiwano, iż aresztowani przywódcy Żelaznej 
Gwardji zostaną wypuszczeni na wolność. Podob-. 
no nawet król Karol miał udzielić zapewnienia 
w tym kierunku. W każdym razie ewentualne 
zbliżenie między Niemcami a Rumunią, jakjega 
się spodziewano, dziś wydaje się zgoła nieaktu- 
alae. 


Ponury symbol 


Prasa angielska donosi: 

„Wiksry kościoła Św. Stefana w Londynie wy- 
głosił onegdaj kazanie o mrokach, jakię obecnie 
panują w świecie ducha, By słowa jego mogły 
nabrać więcej wyrazu nabożeństwo to urządził 
wieczorem, kiedy kościół cały tonął w cjemnoś- 
ciach. Po przez okna dostawał się jedynie słaby 
odblask świateł zapalonych na ulicy. 


Ponury, wzruszający symbol. 
(h) 


Przewidywany przebieg pogody w dniu 8 bm.: 
Rano mglisto, w ciągu dnia chmurno z rozpogo-! 
dzeniami. Temperatura około 5 st. (nocą przy-. 
mrozki). Słabe wiatry południowo-zachodnie. i 


„NOWY DZIENNIK" czwartek 8 grudnia 1938 


PRZEGLĄD PRASY 


Postuiaty Ukraińców 


Wystąpienia posłów ukraińskich w sejmie 
wywołały silne echo w opinii polskiej oraz 
wznowiło dyskusję na tematy ukraińskie. 
„Dziennik Poznański* omawia następująco wy- 
stąpienia Ukraińców: 

W sobotę pod wieczór zawrzało w sali 
sejmowej. Nasz sprawozdawca parlamentar- 
ny gorączkował się przy telefonie informu- 
jąc redakcję, że w czasie przemówienia wi- 
cemarszałka Sejmu Mudryja poiscy posłowie 
zrywali się z miejsc, walili rękami w pul- 
pity, przerywali mówcy, żądałi usunięcia go 
z trybuny. Padły okrzyki, że „żądania“ ukra- 
ińskie dążą do rozsadzenia Państwa Pol- 
skiego. 

Żądania te znane są naszym czytelnikom, 
nie będziemy ich więc powtarzać. Nie bę- 
dziemy tego czynić tym bardziej, że nie ma- 
my w ogóle zamiaru dyskutować na temat 
autonomii dła Ziemi Czerwieńskiej zwłaszcza 
teraz, gdy „UNDO“ sfornułowało swoje sła- 
wne postulaty dnia 7 maja b. r. kilka dni 
po głośnej mowie Henleina w czeskim je- 
szcze wówczas Karsbadzie, i gdy z Husztu 
wychodzą dyspozycje od t. zw. premiera 
Wołoszyna budującego przy pomocy niemie- 
ckich konstruktorów politycznych jakąś „Kar- 
pato-Ukrainę* na terytoriach należących 
Węśrom. Nie mamy też zamiaru rozwodzić 
się nad polskością Ziemi Czerwłeńskiej, jak 
to się u nas aż zbyt często praktykuje. Nad 
tym co jest nasze nie ma w ogóle dyskusji, 
Kropka. 

Na tym tle znamienna jest rezolucja powzię- 
ta przez zjazd ,„Zarzewia*. Rezolucja ta brzmi: 

„Wałny zjazd „Zarzewia* uzupełniając za- 
sadnicze redakcje dotyczące Ziemi Czer- 
wieńskiej, połeca władzom Stowarzyszenia 
podjęcie zdecydowanych kroków u miarodaj- 
nych czynników rządowych celem zlikwida- 
wania antypaństwowej akcji prowadzonej 
przez metropolitę Szeptyckiego, jak również 
przez część podległego mu duchowieństwa 


grecko-katolickiego oraz innych osób opłaca% 


nych przez skarb Państwa”. 

Jak wiadomo, niedawno metropolita Szepty- 
cki wystosował list do premiera rządu Karpa- 
to Rusi ks. Wołoszyna. Na tle tych postulatów 
ukraińskich i dyskusji, jaka się dookoła tych 
(LESZEK O OO RZE | 
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uniwersytecie J. P. prof. Handelsman został 
przez bojówkę siłą usunięty z sali wykłado- 
wej. 

Z jednaj strony narażone jest życie oby- 
watela na terenie, który znajduje się również 
w państwie połskim, z drugiej zaś zostanie 
uczyniony decydujący wysiłek dla zniszcze- 
nia swobody nauki w Polsce. Wysiłek de- 
cyduiący, gdyż już od wielu lat na wyższych 
uczelniach w Polsce nie ma normalnej pracy, 
nie ma możności nauki, nie tylko dla studen- 
tów żydowskiego pochodzenia, ale i dla 
wszystkich innych. 

Tu nie chodzi o to, aby dobrze czynić Ży- 
dom, Ukraińcom i komukolwiek innemu, cho- 
dzi o to, by w życie polskie nie wprowa- 
dzać, a jeśli są wprowadzone, eliminować zeń 
wszystkie elementy zbrodni, gwałtu, skryto- 
bójstwa i przemocy silnych nad słabszymi. 

Oprócz strony moralnej ma ta całą sprawa 
także zasadnicze znaczenie. Każde państwo, a 
więc także państwo polskie musi dążyć w imię 
swej siły i zwartości do wyeliminowania ele: 
mentów anarchii i do niwelowania różnie po» 
między obywatelami. Zasada ta nabiera szcze: 
gólnego znaczenia w obecnym okresie. ONR. 
pogłębia tylko tarcia, wyrządzając tym samym 
największą szkodę państwu. 


Wybory pomorskie 


Na Pomorzu odbyły się już w 10 miejseowo- 
ściach wybory do rad miejskich, Wyniki wy- 
borów stanowią dość dobitną porażkę Ozonu. 
„Kurier Polski“ reasumuje te wyniki następu= 
jąco: 

Mamy pierwsze wyniki wyborów do rad 
miejskich w niektórych miastach na Pomo- 
rzu. 

Jak wynika z poniżej podanych zestawień, 
Ozon poniósł wyrażną klęskę, a w niektórych 
miejscowościach nie zyskał ani jednego man- 
datu. Stronnictwo Narodowe, m je odzy» 
skało swego pierwotnego stanu posiadania. 
Wielkim sukcesem natomiast poszczycić siç 
może Stronnictwo Pracy, zaś PPS wysunęła 
się na czoło, obok Stronnictwa Narodowego 
w Chełmży, gdzie rogwinięty jest dość silnie 
przemysł fabryczny, oraz uzyskała 2 mandaty 
w Solcu Kujawskim, 

Należy dodać, że z tych okręgów wyszli wy- 
łącznie posłowie ozonowi. 


3 = A . 
PRZY SCHORZENIACH WATROBY, OIERPIENIACH | Wicepremier i wicemarszałek 


ŻÓŁCIOWYCH q ŻÓŁTACZCE zastosowanie rano 'na czczo 
jednyj szklanki naturalnej wody gorzkiej FRANCISZEK A- 
JÓZEFA wywołuje wręcz doskonałe wypróżnienie kanału 


Na temat zażegnanego już częściowo konflik- 
tu w sejmie zamieszcza „Kurier Warszawski* 


Pokarmowego i dodatnio wpływa na ogólną przemianę | następujący wierszyk: 


materii. Zapytajcie Waszego lekarza. 
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postulatów toczy, ogłasza prasa najrozmaltsze 
wiadomości. I tak „Kurier Poznański" pisze 
p. t. „Warte zanotowania*: 

Z Gdańska donoszą, że w dniu 1 grudnia 
studenci niemieccy politechniki gdańskiej 
urządzili współną wieczornicę ze studentami 
„ukraińskimi"*. Program wieczornicy wypeł- 
niły wspólne śpiewy niemieckie i „ukraiń- 
skie“, przemówienia i pogadanki. 

Ten wspólny wieczorek  nłemiecko-„ukra- 
inński* jest w chwili obecnej wart zanotowa- 
nia. 

Prasa polska przytacza w związku z postula- 
tami ukraińskimi liczne głosy prasy zagranicz 
nej. Jeżeli chodzi o opinię polską, to da się ona 
streścić w słowach: „Żadnych rozmów, Żad» 
nych paktów w sprawie stosunków na Ziemi 
Czerwieńskiej*. 


Groźne niebezpieczeństwo 


Zgon drugiej ofiary napadu na politechnice 
lwowskiej wywołał nowe echa w opinii pol- 
skiej. „Dziennik Ludowy* pisza na ten temat 
w związku z akcją antysemicką na uczelniach 
warszawskich. 

Qdezwa, wydana przed dniem 28 listopada, 
przez wydział bojowy Obozu Narodowo-Ra- 
dykalnego na uniwersytecie Józefa Piłsud- 
skiego wymienia najwyraźniej nazwiska pro- 
fesorów Handelsmana, Venuleta, Radlińskie. 
go, Kotarbińskiego i Konopackiego. Po ode- 
zwie, która mówi najwyrażniej © dyspozy- 
cjach i rozkazach, przyszła kolej na czyny, 
narażone jest życie obywatela. Qstatnio na 


Miał pan wicepremier mowę, 
Słuchał pan wicemarszałek, 
Ozon walił brawa zdrowę 

I przerywał co kawałek... 


Wicepremier skończył mowę, 
Wstał wicemarszałek żwawo, 
Zganił wnet expose owo, 
Ozon znowu walił brawo... 


Człowiek oczy aż przeciera, 
Jest zdumiony niesłychanie! 
Ghwalą więc wicepremiera, 
I przeciwne chwalą zdanie? 


By aczyścić atmosferę, 

Niech wyjaśnią całkiem, 

Czy są za wicepremieręm, 

Czy... — wicemarszałkiem? 

Pytanie poety pozostanie prawdopodobnie 
bez odpowiedzi. 
(Ro) 
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Arabowie proszą policję 
tel-awiwską o opiekę 

Tel. Awiw, 7. 18, ŻAT. Do policji tel-awiw= 
skiej zwróciły się trzy kobiety arabakie z dnie» 
ćmi z prośbą o umożliwienie im zwinięcia mie 
szkań w Jaffie i przeniesienia się do Wel-Awi- 
wu. Arabki oświadczyły, że ponieważ mężowie 
ich zbiegli przed terrorystami, ci ostatni grożą 
zamordowaniem rodzin i podpaleniem mienia 
zbiegłych. Jak sądzą, w ostatnich dniach zbiee 
gło z Jaffy przed terrorystami przeszło 500 


Arabów. Majątek wielu zbiegłych zestał pod» 
palony. 
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1. SCHWARZBART 


„NOWY DZIENNIK“ czwartek 8 grudnia 1930 


Deklaracja francusko-niemiecka 
a polska racja stanu 


Aby należycie ocenić znaczenie ostatniej | 
deklaracji francusko - niemieckiej, trzeba 
oddać anasizie motywy, które powodewały 
oboma państwami przy wejściu na drogę, 
stóra jest qrzekreśleniem z jednej strony nie 
mieckiej linii politycznej, wytyczonej w sto- 
sunku do Francji w „Mein Kampf” Hitlera, 
a z drugiej strony — miejmy to odwagę 
przyznać — oderwaniem się Francji od ukła 
du z Rosją i co najmniej odchyleniem się 
Francji od sojuszu z Polską. 

Analiza tych motywów wymaga tym bar- 
dziej obiektywnej trzeźwości, ile że deklara- 
cja Bonnet — Ribbentrop narzuca pewne 
refleksje w odniesieniu do zagadnienia nam 
z natury rzeczy najbliższego tj. w odniesie- 
niu do polskiej polityki zagranicznej w chwi 
li obecnej i na najbliższą przyszłość. 

Żaden z kontrahentów deklaracji nie spre- 
cyzował autentycznie motywów swego kro- 
ku. Pewną ich ilustrację podaje po stronie 
francuskiej artykuł półoficjalny i oczywiście 
inspirowany paryskiego ,„Temps”. Poza tym 
pozostaje dla nas szerokie pole do konstru- 
owania tych motywów. 

A zatem: po stronie Francji. 

Mogły na krok Francji wpłynąć następu- 
jące okoliczności: przede wszystkim fakt ko- 
operacji polsko - niemieckiej, opartej o pakt 
polsko niemieckiej nieagresji, słabość Rosji 
sowieckiej, uwypuklona w świetle jej wewnę 
trznych, rozprzężonych stosunków ostatnich 
lat, jakoteż w związku z zagadnieniem chiń- 
sko - japońskim, a wreszcie tak jaskrawo 
ujawniona podczas katastrofy Czechosłowa 
cji, w końcu deklaracja angielsko - niemiec- 
ka, podpisana tak skwapliwie przez Cham- 
berlaina w Monachium. Dodajmy do tego 
gruntowną przegraną Francji na odcinku 
Małej Ententy i zupełną polityczną prostra- 
cję Ligi Narodów, a mieć będziemy główny 
zrąb motywów, dla których Francja zdecydo 
wała się na porozumienie z Niemcami, 

Wszystkie wyżej naszkicowane drogi po- 
lityki francuskiej służyły przede wszystkim 
jednemu głównemu celowi: profilaktycznemu 
zabezpieczeniu Francji przed rewanżem ze 
strony Niemiec drogą rozbudowy własnego 
wpęywu w Europie, rozbudowy sieci sojuszów 
i zagrodzeniu Niemcom drogi do rozrostu ich 
potęgi w Europie. í zw 

Wpływ Francji w Europie środkowej i na 
terenie Małej Ententy został zlikwidowany: 
Czechosłowacja jest obecnie gospodarczo i 
politycznie zupełnie zależną od Niemiec, Ju- 
gosławia znalazła się w orbicie polityki wło- 
sko - niemieckiej, a Rumunia, choć jeszcze 
najmniej zdeklarowana, w każdym razie 
przestała być trabantem Francji. © Sojusz 
polsko - francuski stracił dla Francji w rze 
czy samej znaczną część swej — powiedzmy 
— prężności z chwilą, gdy polityka min. 
Becka weszła na drogę porozumienia z Niem 
cami, porzucając chwiejne coprawda, oparcie 
o asekuracyjną rolę Francji dla Polski. Ro- 
sja, która dla Francji miała odegrać do pew, 
nego stopnia rolę uzupełnienia sojuszowego | 
wobec stanowiska Polski okazała się kontra į 
hentem, na którego w żaden sposób liczyć 
nie można. A kiedy w końcu polityka angiel- 
ska pod rządami Chamberlaina i Halifaxa 
weszła na drogę niemiecką i chwyciła się 
systemu stawiania Francji, mniej lub bar- 
dziej oględnie, wobec faktów „dokonanych, 
Francja straciła te podpory, które Niemcom 
miały uniemożliwić skuteczny rewanż. 

W takiej sytuacji pozostała Francji tylko 
droga jedna: uniknąć rewanżu w drodze —, 
o ile możności — porozumienia się z Niem- 
cami, a to tymbardziej, że na wszystkich 
szlakach polityki francuskiej usadowiły się 


„- Niemcy, jako groźne niebezpieczeństwo. | 


Francji groziła — izolacja. Ażeby się z 
jej pętli uwolnić, pp. Daladier i Bonnet we- 
szli na obecną drogę. Wewnętrzne stosunki 
we Francji i tendencje lekko prawicowe obec 
nego rządu francuskiego odegrały rolę oli- 
wy, która przyspieszyła dojrzewającą i tak 
decyzję. Ostatnia antyfrancuska heca włos- 
ka, bez wątpienia zaaranżowana nie bez wie 
dzy Berlina, jest zdaniem naszyn. świetnie 
wyreżyserowanym krokiem taktycznym osi 
Rzym — Berlin, krokiem, który ma Francję 
uczynić podatniejszą przy stole narad z Rib- 
bentropem po — deklaracji. Heca ta jako 
środek szantażu politycznego będzie jeszcze 
przez pewien czas działała, aż przyjdzie czas 
na nowe pociągnięcie, już w związku z kolo- 
niami. 

Krótko: deklaracja ostatnia jest ostatecz- 
ną — na razie — likwidacją francuskiej kon- 
cepcji o zbiorowym bezpieczeństwie. Art. 16 
Paktu Ligi, który od czasu okupacji Abisy- 
nii jest trupem, został dnia 6 grudnia pocho- 
wany bez chwały w Paryżu. Cała Europa 
wróciła już do systemu paktów bilateral 
nych. 

A po stronie Niemiec jakie działały moty- 
wy? Jaka myśl przyświecała Hitlerowi przy 
sfinalizowaniu tej deklaracji z wrogiem od- 
wiecznym, z tym „Erbfeindem” Niemiec? 

Cel jest, zdaje się, jasny: mieć Francję w 
potrzasku, wyłączyć ją z wrogich akcji przy 
dalszych pociągnięciach w Hiszpanii i w pn. 
Afryce, rozerwać lub conajmniej rozluźnić 
kooperację angielsko - francuską na Bliskim 
Wschodzie i — co najważniejsza — zapewnić 
sobie wolną rękę na Wschodzie Europy, bo 
w basenie południowo - wschodnim Niemcy 
tej wolnej ręki już nie potrzebują, mają ją 
już bowiem siłą faktów. 

Istotą deklaracji jest jej punkt drugi, w 
którym kontrahenci „uroczyście uznają jako 
ostateczną granicę pomiędzy ich krajami ta- 
ką, jaka jest obecnie wytyczona”. To jest 
kręgosłup deklaracji, oczywiście z zastrzeże- 
niem łamliwości wszystkich uroczystych de- 
klaracyj i doczesności politycznej wszystkich 
wiekuistych zapewnień. Ale na dziś — to 
jest istotą deklaracji. 

Co do punktów 1 i 3 możnaby krótko po- 
wiedzieć: utrzymanie w mocy dotychczaso- 
wych „stosunków specjalnych, łączących je 
z trzecimi mocarstwami” |izwracamy „spe 
cjalną” uwagę na niezwykłą i mglistą termi- 
nologię tego ustępu, nie mówiącym globalnie 
o umowach, ale o „specjalnych stosunkach”), 
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otóż utrzymanie w mocy tych dotychczaso- 
wych stosunków specjalnych jest praktycz- 
nie bez znaczenia. To jest frazes kurtuazyj: 
ny, który napotkać można w każdej tego ro- 
dzaju deklaracji, której celem jest właśnie 
wycofywanie się z tych „dotychczasowych 
specjalnych stosunków”. 

Poza tym możnaby przyjąć zgodnie z 
„Tempsem”, że nowa deklaracja wprowadza 
między oba państwa „nowy klimat politycz- 
ny”. Jakie rośliny wyrosną w tym klimacie, 
na razie nie wiadomo. 

A w końcu rzecz nas najbardziej intere- 
sująca: refleks deklaracji dla polskiej poli- 
tyki zagranicznej. Brzmi to jak paradoks, 
ale jeden refleks wyprzedził samą deklara- 
cję francusko - niemiecką: było nim potwier- 
dzenie paktu nieagresji między Polską a So- 
wietami. 

Kto się nieco orientuje w obecnym „kli- 
macie” politycznym Berlina w stosunku do 
Polski i jej żywotnych zagadnień polityki 
zagranicznej, ten zrozumie, że deklaracja 
paryska wzmocni w Berlinie ten „klimat” i 
— podkreślamy to oględnie, ale z głęboką 
troską — stawia polską politykę zagranicz: 
ną wobec bardzo ważkich zagadnień, nie tyi- 
ko ważkich ale i poważnych i skomplikowa- 
nych. 

Na każdy wypadek: dziś jeszcze stokroć 
bardziej niż przedtem i zawsze nakazem pol- 
skiej racji stanu jest, naszym zdaniem, zwar- 
tość, spoistość całego Państwa, łączność 
wszystkich jego obywateli, a co za tym idzie 
taka polityka wewnętrzna, któraby tę spo- 
istość podtrzymywała i wzmacniała, polity- 
ka, któraby wszystkim obywatelom — pły- 
chicznie umożliwiła patriotyzm i politycznie 
go cementowała. 

Rzeczywistość jest niestety w wielkiej 
mierze przeciwieństwem tych wskazań, któ- 
re nam dyktuje odpowiedzialna ocena pol- 
skiej racji stanu. 

Deklaracja paryska winna w Warszawie 
wywołać głęboką refleksję także i pod tym 
względem. 


Protesty przeciwko prześladowaniom 


Żydów w 


Londyn. 7. 12. ŻAT. W artykule »stępnym 
„Observer“ stwierdza, że rzadko kiedy szero- 
ka opinia publiczna narodów cywilizowanych 
była tak głęboko oburzona jak dziś, 
okrutnych prześladowań Żydów w Niemczech. 

Dawno już — pisze tygodnik konsctwatyw= 
ny — Europa nie miała takiego wicowiska 
nagiego barbarzyństwa. Wrażenie tego wido- 
wiska pozostanie głębokie i będzie miało da- 
leko idące skutki. Wszędzie budzi się pragnie- 
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wobec ! 


nie pośpieszenia z pomocą ofiarom prześlado* 
wań, 

Paryż, 7. 12. ŻAT. „Matin“ zamieszcza 
oświadczenie generała Weillera, oficera wiel- 
kiej wstęgi Legii Honorowej, który w ostrych 
słowach potępia prześladowania Żydów w 
Niemczech. Specjalnie inspirowana propagan= 
da, oświadcza gen. Weiller, dąży do sztuczne”: 
go podjudzania przeciw Żydom i do przerzu*| 
cenia na nich odpowiedzialności za wszystkie 
niepowodzenia. Żydzi francuscy — dodaje w! 
końcu gen. Weiller — są ściśle i nierczerwal* 
nie związani z całą ludnością Francji. Nie znaj- 
duje wśród nich poparcia ani agitacja wojen- 
na, ani rewolucyjna. Nie dążąc do wojny i 
pragnąc pokoju, Żydzi francuscy zdają soble 
sprawę,że dla swej obrony Francja musi być 
silna i zjednoczona PRZ"cz-iah 


„NOWY DZIENNIK* czwartek 8 grudnia 1938 


Z londyńskiego punktu obserwacyjnego 


Uspokojenie -- bez pokoju 
Przed podróżą Chamberlaina do Rzymu 


(Od naszego londyńskiego korespondenta politycznego) 


LONDYN, w grudniu. 

Stan zamieszania międzynarodowego osią- 
ga wyżyny od dawna nie widziane. Chaos, ja 
ki zapanował w Europie po „pokoju” mona- 
chijskim, posiada tendencje do dalszego roz- 
przestrzeniania się w połączeniu ze znanym 
w medycynie zjawiskiem przerzutów ognisk 
zapalnych w schorzałym organiźmie. Właści 
wie jedynie konsekwentną politykę wykazu- 
je oś faszystowska, działająca według starej 
recepty: oddzielenia Anglii i Francji zapomo 
cą skomplikowanej mechaniki gróźb, poch- 
wał i wymuszeń, będących najwybitniejszymi 
znamionami „nowej” dypłomacji jakiej uczą 
Europę państwa totalne. W obecnej fazie sto 
sunków pomiędzy osiami totalitarną i demo- 
kratyczną, widocznym jest „odprężenie” po- 
między Francją a Niemcami, Niemcy znowu 
dają swe notoryczne podpisy (a zaznaczyć 
należy, że p. Ribbentrop powtórzył jedynie 
podpis Stressemanna .położony w Paryżu w 
sierpniu 1928 na tak zw. Pakcie Kelloga). Wi 
zyta paryska niemieckiego ministra spraw 
zagranicznych jest doskonale zsynchronizo- 
wana z rewindykacjami włoskimi w stosunku 
do Francji. Z uzgodnionego tekstu protoko- 
łu francusko - niemieckiego zatytułowanego 
szumnie; koniec wojnie między naszymi na- 
rodami, wynika wyraźnie, że Niemcy nie bę- 
dą wiązane tą umową, jeżeli zajdzie koniecz 
ność uzgodnienia akcji wojskowej Włoch 
przeciw Francji. Innymi słowy Niemcy nie 
rozpoczną wojny z Francją na własną rękę, 
ale mogą pomóc Włochom wykończyć „ne- 


groidalnych” Francuzów. Z tymi wszystkimi | 


zastrzeżeniami nowa era (według interpreta 
cji hitlerowskiej) stosunków franko - niemiec 
„ kich schodzi się z okresem niezwykle zaostrzo 
nych stosunków anglo - niemieckich i francu 
sko - włoskich. O ile chodzi o te pierwsze, to 
trwający w permanencji pogrom antyżydow- 
ski zniszczył resztki tych sympatii, którymi 
idea poprawnych stosunków niemiecko - bry 
tyjskich jeszcze się tu i ówdzie cieszyła. Lecz 


się już w Londynie z otwartymi grozbami za 
stosowania ostrych represalii ekonomicznych 
Wykorzystanie przez Niemcy pełnej kwoty 
35 proc. tonażu przewidzianego traktatem 
morskim z 1935, dowodzi iż w ciągu jednej 
nocy sytuacja może się gruntownie zmienić 
na niekorzyść Anglii i że w razie odzyskania 
| kolonii, Niemcy z całą pewnością zlikwidują 
i ten traktat jako „nieuczciwy” niegodny hono 
ru niemieckiego” wzgl. „krępujący wolność 
Trzeciej Rzeszy”, 

Uznanie podboju abisyńskiego przez Wiel- 
ką Brytanię znaczyło drogę poprawy stosun 
ków włosko - angielskich u której końca le 
ży niewątpliwie przyznanie praw strony wo 
jującej gen. Franco, z wszystkimi tego kro 
ku konsekwencjami. Ale według planu osi 
„uspokojenie” na jednym froncie ma na celu 
wzmocnienie działalności na innym. I oto 
równoległe widzimy, po rocznym flircie nie- 
miecko - angielskim naprężenie na linii Ber- 
lm — Londyn, wzmocnione naprężeniem 
| Rzym — Paryż. Obiektem ataków włoskich 

| jest mimo pozorów nie Francja, ałe Wielka 
' Brytania. Niepowodzenia gem Franco pò 2 
i pół letniej wojnie domowej są w Rzymie 
przypisywane nie krańcowej nieudolności 
kasty wojskowej hiszpańskiej, ale rzekomej 
interwencji francuskiej, Jeżeli nawet taka 
interwencja istnieje, to jest ona niepropor- 
ejonalnie niska w stosunku do sił armii wło 
skiej i niemieckiej operujących na terenie 
Hiszpanii. Wysunięcie drastycznych żądań 
przez Włochy ma na celu jednak nie tylko 
„odstraszenie” Francji od pomocy republi- 
kańskiej Hiszpanii. Ma to także na cełu zmu 
szenie udziałowców Tow. Kanału Sueskiego 
do zmiany opłat portowych i kanałowych wy 
ciskających z Włoch ostatniego solda i do 
odsprzedaży części akcji Italii. Jeżeli przyj- 
miemy, że w dobie obecnej Francja nie pro- 
wadzi własnej polityki zagranicznej (w naj- 
obszerniejszym znaczeniu), ale jest zależna 
w niewiarygodnym stopniu od Londynu, ja- 


premierze angielskim. ; A 

Skutki brytyjskiej polityki „uspokojenia”: 
na odcinku niemieckim są wszystkim dobrze 
znane. Z bezbrzeżną wyrozumiałością konty- 
nuuje p. Chamberlain swą politykę w dal- 
szym ciągu na odcinku włoskim. nie zważa- 
jac, że samoloty włoskie bombardują dalej 
okręty brytyjskie, że gen. Franco zatrzymu 
je okręty płynące pod flagą angielską, nała- 
dowane neutralnym ładunkiem, zdążające z 
neutralnego portu i do neutralnego portu. Wi 
zyta rzymska została ustalona na il stycz- 
nia roku następnego i przedmiotem spekuia- 
cji kół londyńskich jest, czy ustalenie tej pod 
róży nastąpiło przed czy po znanym ataku na 
Francję w izbie poselskiej w Rzymie Jedno 
jest pewnym, że Mussolini „argumentując” 
zawczasu przygotowanym „oburzeniem” lu- 
du włoskiego z powodu zabrania Nicei, Kor- 
syki i Tunisu (który nigdy do Włoch nie na 
leżał) zagrozi p. Chamberlainowi kolosalną 
awanturą w Śródziemnomorzu. Zsynchronizo 
wane doświadczenia niemieckie przygotowane 
na pierwszą połowę stycznia o solidarności 
osi „wzmocnią” zapewne Mr. Chamberlaina 
w jego aspiracjach uspokojeniowych. Inaczej 
mówiąc, nastąpi szybkie ustalenie listy u- 
stępstw podyktowanych, rzecz prosta, przez 
Rzym. Jest rzeczą naturalną, że „przekonar 
niu” pana Chamberlaina Francja znajdzie 
swój punkt widzenia najzupełniej „uzgodnio 
ny” z sojusznikiem brytyjskim, W ten spo- 
sób będzie ona zmuszona dla poświęcenia dla 
interesów „ideowych? Włoch i Niemiec re- 
publikańskiej Hiszpanii, co oznaczać będzie 
dodanie do potencjalnie zagrożonych gra- 
nic Renu i Alp jeszcze trzeciej, to jest — 
Pirenejów, za którymi rządzić będzie mario 
netka Italii, Do absurdalnych i nieżyciowych 
zobowiązań angielskich w rodzaju obowiąz 
ku bronienia kadłubowej Czechosłowacji doj 
dzie dalsze zobowiązanie angielskie bronie- 
nia granicy iberyjskiej. 

W ten sposób na szerokim terenie kolonial 
no - żydowsko - hiszpańsko - afrykańsko - ni 
cejskim odbywa się batalia przygotowawcza 
dla styczniowej wizyty premiera angielskie 
go w Rzymie. Niezrażony niepowodzeniami 
niemieckimi rusza błędny rycerz brytyjski w 
poszukiwaniu jakiegoś fantastycznego „ersa 
tzu” pokoju: uspokojenia” ze stolicy do sto- 
licy. Czy jednak jest możliwe uspokojenie 
bez pokoju, pokój bez sprawiedliwości, spra- 
wiedliwość bez odrzucenia broni trzymanej 


nie jest to wszystko. Nieuczciwe metody han | snym jest, że ostatnie pociągnięcia mają na | w zanadrzu? 
dlu zagranicznego Trzeciej Rzeszy spotykają | celu wywarcie odpowiedniego wrażenia na 
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Jesteście dla ojczyzny luksusem, ma który go nie stać, | 


jesteście nieustającą groźbą dla świata, stanowicie wie- 
czne niebezpieczeństwo, nie zdając sobie nawet spra- 
wy, że nadchodzi kres waszego panowania. Kto wam 
dał prawo rozstrzygać o winie i ferować wyroki? Nie 
potraficie zrozumieć najprostszej, najbardziej oczywi- 
stej prawdy, że nie wy, lecz miliony cywilów broni do 
upadłego ojczyzny, tej ojczyzny, którą ogołogiliście ze 
wszystkiego, o co warto było nadstawiać karku, I nie 
ponosicie za to żadnej kary, co najwyżej grozi wam 
emerytura i rozpamiętywanie dawnych przewag. 

Wilhelm Clauss nie ozwał się ani słowem. Długą 
chwilę spoglądał nieruchomo przed siebie, na bezna- 
dziejny, jesienny krajobraz, roztaczający się przed oczy- 
ma. Ciszę przerywały jedynie wrzaski wron, unoszą- 
cych się nad głowami jeźdźców. Jak zareagować na 
bezczelne zachowanie się młodzika? Trudno się dziwić, 
że jest rozżalony, niesposób jednak puszczać płazem 
wyrażne obelgi. Tym bardziej, że i panowanie generała 
nad sobą miało swoje granice. Czy nie najlepszym roz- 
wiązaniem byłoby uderzenie pięści, które od razu poło- 
żyłoby kres tej natrętnej, impertynenckiej gadaninie? 
Wszelako generał pohamował się raz jeszcze, mówiąc 
łagodnym, ojcowskim tonem: 

— Boże, daj mł siły à cierpliwość znieść to 
wszystko! 

Wszelako Winfried stracił jwż wszelkie poczucie 
miary. 

— A ja żywię poważne obawy, że po zawarciu nie- 
sławnego pokojn wdzięczna ojczyzna narazi pana na 
zmiesienie znacznie większych ciężarów, niż moje parę 
słów prawdy. Zrozpaczone matki będą uważały pana 
za współwinowajcę grzechów i błędów, popełnionych 
przez Schieffenzahna i jego klikę, Zrozumie pan może 
wtedy, że wszystkie jego wysiłki, wszystek niewątpli- 
wy. talent wojskowy, całe jego życie nie warte ies 


funta kłaków. Naród niemiecki zalany zostanie falą 
oburzenia i gniewu, zrozumie bowiem, że w ciągu czte- 
rech lat oszukiwano go haniebnie. I kto wie, czy nie 
wyrośmie las pięści i bagnetów, spragnionych krwawej 
zemsty, las, bardziej nieprzebyty, niż ten oto bór 
jesienny! 

Wzniesiona ręka Winfrieda skierowała się mimo 
woli w stronę baru, czerniejącego na widnokręgu, na 
którego tle świecił złoty krzyż na ciemnej kopule kla- 
sztoru, 

Generał Clauss raz jeszcze zapanował nad gnie- 
wem. Zbyt dużo miał zresztą w sobie obiektywizmu, 
by nie przyznać w duchu słuszności wywodom Win- 
frieda. Nebezpieczeństwo, z którego jeszcze trzy mie- 
siące temu uśmiał się był szczerze, dziś przybierało 
całkiem realne kstałty. Przypomniały się Claussowi 
złowrogie przepowiednie generała Schulprobsta, który, 
jak się okazało, miał słuszność. Zanosi się na ciężką 
przeprawę z żołnierstwem, którego niechybnie będzie 
judził do buntu wróg wewnętrzny. Trzeba zawczasu 
pomyśleć o przeciwdziałaniu. Skąd jednak wziąć ludzi? 
Trudno, rada znałeźć się musi. Przede wszystkim na- 
leży wroga pozbawić szans przez unieszkodliwienie 
iw. Bo później walka może kosztować dużo 

— Kapitanie Winfried — przemówił w końcu ge- 
neral — przyznaję, że postąpiono z panem w sposób 
niedopuszczałny i karygodny. Może pan żądać zadość” 
uczynienia u Bucheneggerz, a i ja również nie odmó- 
wię go panu. Gdy Jego Cesarska Mość ogłosi wreszcie 
pokój, chętnie stanę do dyspozycji. Ma pan z całą pew- 
nością przewagę nade mną, jako strzelec, a poza tym 
jest pan szczuplejszy, Tymczasem jednak chodzi o pana 
obowiązki, jako oficera, o przymus powciągliwości. 
Toteż proszę, niech nikt prócz mnie nie usłyszy gada- 
niny, na jaką pozwolił pan sobie wobec szczerze odda- 
nego mu Wilhelma Claussa. 

KC. d. nj 


„NOWY DZIENNIK czwartek 8 grudnia 1938 za) 
Palestyna -- świetlany promień w Życiu narodu żydowskiego 


Jiszuw składa oeliarę życia i krmi, -- 
naródżydowski winienzłożyć ofiarę mienia! 


(Korespondencja własna „Nowego Dziennika“) 


Jak już donieśliśmy, przybył w tych dniach 
do Polski dyrektor Centrali jerozolimskiej Ke- 
ren Hajesodu znany poeta hebrajski Lejb Jaf- 
fe, który prowadzić będzie u nas tegoroczną 
akcję na rzecz naszego głównego funduszu od- 
budowy Palestyny. 

Dyr. Jaffe zaprosił przedstawicieli prasy ży- 
dowskiej na konferencję celem poinformowa- 
nia dziennikarzy w obecnej sytuacji jiszuwu 
i naszych nowych zdobyczach w Palestynie. 
Obszerny i wyczerpujący referat dyr. Jaffego, 
owiany jak zawsze jakąś mistyczną niemal wia 
rą, wywarł na wszystkich zebranych głębokie 
wrażenie. Oto w streszczeniu co oświadczył p. 
Jaffe: 


Stan oblężenia, nowe osiedla 


Nie poraz pierwszy przyjazd mój do Polski 
przypada na ciężki okres przeżywany przez 
Naród żydowski, Tym razem jednak trudności 
piętrzące się na drodze naszego dzieła i naszego 
ruchu są wyjątkowo wielkie, Wrogowie nasi, 
a mamy ich wiełu na całym świecie, usiłują 
unicestwić wszelkie nasze poczynania. Od dwu 
i pół roku znajdujemy się w Palestynie w sta- 
nie oblężenia. Mimo to nie zdołano złamać na- 
szej otuchy i wiary naszej. Przeszło dwa lata 
pozostajemy w ogniu terroru. Ponieśliśmy wie 
le ofiar. Straciliśmy trzystu spośród naszych 
najlepszych i najszlachetniejszych. Wrogim si- 
łom nie udało się jednak złamać jiszuwu. Prze 
ciwnie: w ciągu ostatnich dwu i pół roku ji- 
szuw doznał wzmocnienia. W czasie niepoko- 
jów zdołaliśmy wybudować nowe 32 osiedla 
żydowskie w najniebezpieczniejszych i najod- 
łeglejszych punktach kraju. Niektóre z nich, na 
granicy tworzą punkty obrony, których okolicy 
od dwóch tysięcy lat nie tknęła stopa żydow= 
ska. Wsi te liczą obecnie 2 tys. 500 mieszkań- 
ców, a liczba ta stale wzrasta. Cztery wsi utwo- 
rzono w ciągu ostatnich dwóch tygodni, jedna 
obok Chanity druga w Galilu, dwie w okręgu 
Bet Szan. Założyliśmy dwa osiedla w Saronie i 
obok Haify. Mamy obecnie w Palestynie 234 
wsi żydowskie, liczba ich mieszkańców wzro- 
sła właśnie w czasie niepokojów. Wynosi obec- 
nie 35 tys. dusz. 


Produkcja wsi palestyńskich 


Wrogowie nasi zamierzali wygłodzić nas. Na 
szą odpowiedzią było powiększenie produkcji 
wsi żydowskiej, która obecnie w znacznym 
stopniu sama wyżywia jiszuw. We wszystkich 
dziedzinach wzrosła znacznie produkcja na- 
szych gospodarstw rolnych. Tak np. produk- 
cja bananów w roku ubiegłym wzrosła prawie 
potrójnie i wynosiła 1200 tonn. Produkcja in- 
nych owoców w porównaniu z rokiem 1935 
wzrosła pięciokrotnie. W roku bieżącym zbiór 
pomarańcz obejmie 30 tys. dunamów, eksport 
6 milj. skrzynek. Przy zbiorach znajdzie zatru- 
dnienie około 20 tys. robotników żydowskich. 


Nawodnienie 


Obszar objęty nawodnieniem wzrósł z 15 tys. 
+60 dunamów w roku 1936 — do 27 tys. w ro- 
ku 1938, W ciągu dwu i pół reku dokonano 
dwustu wierceń, z nich tylko piętnaście nie 
dało wyniku. „Najmłodsza“ studnia znajduje 
się obecnie w Chanicie. Spółka wodociągowa 
„Mkorot* ułożyła rury w Mifrac Haifa i Emek 
Hakiszon długości 17 km. w ten sposób doko- 
na się nawodnienia 20 tys. dunamów w 20 osie- 
dlach żydowskich. Poza tym powiększa się na- 
wodnienie w Emek Chefer i w Emek Hajarden. 


Przemysł 

Mimo niepewnej sytuacji i niepokojów, wię- 
ksze gałęzie przemysłu wykazują tendencje sta- 
łego rozwoju. Dotyczy to przede wszystkim e- 
lektrowni, przemysłu potasowego, zakładów 
„Szemen* i i. W 1936 r. zużyto 65% miln. kilo- 
wat, w roku 1937 — 71.265 miln. kilowat, a w. 
x 


wat. Powstała nowa potężna stacja elektryczna 
„Reading* obok Tel Awiwu, nad brzegiem mo- 
rza. 


Niema bezrobocia 


W Palestynie niema prawie bezrobocia. 
Wzrosło zatrudnienie przy zbiorach, w straży 
obronnej, przy pracach budowlanych. Przystą- 
piono obecnie m. in. do budowy wielkiej rafi- 
nerii nafty obok Hajfy kosztem 5 milj. funtów. 
Budowa zatrudni 2 tys. robotników, wśród nich 
znaczna część żydów. Wzrastający rynek pracy 
zwiększa automatycznie konsumcję. 


„Zdobywamy morze“ 


Wybudowano go w czasie niepokojów. Zna- 
czenie portu żydowskiego ujawniło się szcze- 
gólnie w czasach ciężkich. Ilość okrętów zawi- 
jających do portu tel-awiwskiego rośnie z każ- 
dym dniem. W roku bieżącym eksport poma- 
rańcz z portu w Tel Awiwie wyniesie 2 milj. 
skrzynek. Port będzie powiększony w najbliż- 
szym czasie, Znalazło w nim dotąd pracę 2 tys. 
Żydów. W przemyśle morskim i rybnym (wraz 
z portem w Hajfie) zajętych jest dotąd 3.200 
Żydów. Przy Technikum w Hajfie otwarto 
przed kilku dniami Szkołę Morską, do której 
uczęszcza 40 uczniów. Zdobywamy morze, wy- 
chowujemy typ Żyda rybaka. 


Komunikacja lotnicza i nowe 
szosy 


W Tel Awiwie powstało lotnisko. Posiadamy 
własną żydowską linię lotniczą na szlaku Tel 
Awiw, Hajfa, Bejrut. Projektowana jest budo- 
wa łotniska cywilnego obok Jerozolimy. Spra- 
wami lotnictwa żydowskiego w Palestynie zaj- 
muje się spółka „Ntiwej Awir'*, 

W różnych okolicach kraju powstały nowe 
szosy i drogi, wybudowane w czasie terroru. 
Najważniejszą arterią komunikacyjną jest szo- 
sa Tel Awiw — Haifa, prowadząca wyłącznie 
przez osiedla żydowskie. Niema już potrzeby 
używania dróg wiodących przez okolice za- 
mieszkane przez Arabów w Nabius i Dżenin. 
Budowę nowych dróg finansuje Keren Hajesod 
i Kofer Hajiszuw. Komunikacja mimo niepo- 
kojów nie ulega przerwie. Przyczyniło się do 
tego w niemałym stopniu męstwo i bohaterstwo 
żydowskiego szofera. 


Imigracja 

Nie bacząc na ograniczenia imigracyjne przy 
było do Palestyny w ostatnim trzechleciu prze 
szło 55 tys. Żydów; 4 tys. przybyło z Austrii, 
3 tys. dzieci przybyło z Niemiec, (w tym 430 
z Austrii). Jiszuw liczy obecnie 445 tys. dusz. 
Palestyna zdolna jest przyjąć nowe dziesiątki 
tysięcy „olim“. Jiszuw oświadczył gotowość 
przyjęcia 10 tysięcy dzieci z Niemiec i innych 
krajów. Mimo straszliwego terroru nie straci- 
liśmy żadnej z dotychczasowych pozycyj. Bro- 
niliśmy każdej placówki. Nazwy: Chanita, Ti- 
rat Cwi, Ejn Haszofei, Ramath Hakowesz i w. 
i. pozostaną symbolem bohaterstwa żydows- 
kiego. 


Nasze siły obronne 


Legalna żydowska si'a obronna w Palestynie 
wynosi obecnie blisko 11 tysięcy mężczyzn wy- 
szkolonych, zaprzysiężonych, uprawnionych do 
użycia broni. Tysiące gafirim i strażników o- 
chotniczych po miastach i wsiach, w oddziałach 
kolejowych i w patrolach wędrownych walczą 
i przepędzają bandy terrorystyczne. Gafirzy 
stoją na straży budynków rządowych i insty- 
tucji wojskowych. Gafirzy pilnują gmachu, w 
którym rezyduje Wysoki Komisarz. 


m O Z A AO OWO 


spektem do żydowskich oddziałów obrony. 


pierwszej połowie 1938 — 38.856 miln. kilo- , 


WARSZAWA, w grudniu. 


życie kulturalne 

Rozwija się nieprzerwanie szkolnictwo he- 
brajskie, literatura hebrajska, muzyka żydow* 
ska. W tych dniach nastąpiło poraz czternasty 
uroczyste otwarcie nowego roku szkolnego na 
Uniwersytecie Hebrajskim, który liczy obecnie 
przeszło 800 studentów, ponad stu profesorów, 
docentów, naukowców. Z 445 certyfikatów, któ 
re Uniwersytet wydał w r. b. dla studentów, 
180 było przeznaczonych dla studentów z Nie- 
miec i Austrii. 

Ofiarność jiszuwu 

Jiszuw składa ofiary nie tylko życia ale też 
i mienia. 

W ostatnim półroczu datki jiszuwu na cele 
obrony, na port w Tel Awiwie, Keren Kajemet, 
Keren Hajesod, Pidjon Awoda i Kofer Haiszuw, 
wyniosły blisko milion funtów! Ofiarność ji- 
szuwu wyraża się szczególnie w opodatkowa- 
niu się na Kofer Hajiszuw. Dało to dotąd sumę 


| około 60 tys. funtów. W dniu Aceret Hajiszuw 


zebrano przeszło 10 tys. funtów, poza tym zło- 
żono na ten cel 72 worki biżuterii i klejnotów. 
Jiszuw zaofiarował przyjęcie i adoptowanie 5 
tys. dzieci z Niemiec i Austrii. W przeciągu 
dwóch godzin dwieście rodzin w Tel Awiwie 
zadeklarowało gotowość przyjęcia dzieci z Nie- 
miec, 

Tak oto żyje i walczy jiszuw w Erec Israel. 
Nasze życie i nasza walka w Erec to niemal je- 
dyny jasny promyk w życiu całego naszego na- 
rodu. Z Erec Israel płynie ku żydom w Galu- 
cie nadzieja i pocieszenie. 


Erec Israel a kraje Galutu 


W obliczu straszliwych nieszczęść, które spa 
dły w chwili obecnej na nasz naród, w świetle 
płonących synagog i świętości, przy odgłosach 
rozpaczy prześladowanych i maltretowanych 
naszych braci — teraz dopiero widzimy jasno 
jak wiele zaniedbaliśmy przy odbudowie na- 
szego kraju. Dalsze opóźnienie dzieła odrodze- 
nie byłoby zbrodnią jedyną i największą w hi- 
storii naszego narodu. 


Kojer-Haam 

Żydostwo całego świata zamanifestowało nie 
złomną wolę odzyskania Erec Israel. Na kon- 
ferencji w Antwerpii proklamowaliśmy akcję 
miliona funtów, przeznaczonych na najpilniej- 
sze potrzeby jiszuwu, na obronę, zapewnienie 
bezpieczeństwa, na akcję polityczną, na wzmoc.- 
nienie naszych dotychczasowych i utworzenie 
nowych osiedli, na rozwój naszego przemysłu 
i handlu, na walkę z bezrobociem, 

Proklamowaliśmy akcję pod hasłem Kofer 
Haam Keren Hajesod. Palestyna przynosi ofia- 
rę krwi i życia, naród żydowski na całym świe 


' cie winien złożyć ofiarę mienia, któraby choć 


Władze | 
wojskowe angielskie odnoszą się z pełnym re- | rozpoczętej obecnie w Polsce akcji p, dyr. Jaf- 


w małej mierze odpowiadała męstwu i ofiar 
ności jiszuwu! z 

Przemówienie Dyr. Jaffego zebrani dzienni- 
karze przyjęli długotrwałymi oklaskami. W to- 
ku dyskusji przemawiali pp. red. red. Dr Got. 
lib Wagman, dr Kleinbaum oraz w imieniu 
Egzekuiywy Keren Hajesodu w Polsce p. Szczm 
pakiewicz. 


Apelem do przedstawicieli prasy o poparełe 


fe zakońcył konferencję prasową. 


bi 


(LK 


Czwartek, 8 grudnia 
STACJE KRAJOWE 

KRAKÓW. 7.15 Audycja porannn; 8.15 Pieśni kościelne; 
8.45 Muzyka z płyt; $ Nabożeństwo z Gidel (przez Łódź). 
Nabożeństwo poprzedzi reportaż; 11 Lluzyka z płyt; 11-57 
Sygnał czasu, hejnał; 12.03 Transmisja z Teatru Wielkie- 
go w Poznaniu: porarek symfoniczny. Wyk. orkiestra 
symf. st. m. Poznania pod dyr. Zygm. Latoszewskiego, 
oraz Halina Dndicr-Latoszewska (sollstka); 13 Literatura 
niepodległościowa a Niepodległość w literaturze, szkie 
liter. Jana Emila Skiwskiego; 13415 Muzyka obiadowa. 
Wykonawcy: ork. salon. pod dyr. Tomasza Kiesewottera, 
chór mieszany pod dyr. Karola Prosnaka, Łucja Guzow- 
aka-Ozimińska (sopr.), Artur Wentland (fort. i akomp.); 
14.45 Andycja dla młodzieży; 15 Audycja dla wsi: „Na 
jarmarku życia”, słuchowisko w opr. St. Sienlekiego; 
15.30 Andycja dla wsi (lokalnie) muzyka; 16 Audycja dla 
wsi: „Polowanie leśnego wygt' fragment z powieści Jó- 
zefa Bieniesza; 16.15 Koncert popołudniowy. Wykonawcy: 
ork. P. R. pod dyr. O. Straszyńskiepo, Janlnn Szczygłó- 
wna (sopr.), oraz kwartet wokalny; 17 Teatr Wyobraźni: 
„Tragedia Sokratesa“, wieczór II. „Obronn Sokratesa", 
dialog Platona, przekład i słowo wstępne Stefana Srebrne- 
go, prof. U. S. B. (z Wilna), radiofon. W. Hulewicza i 
Stefana Srebrnego, — Sokrates — Stefuu Jaraez; 18.05 „W 
szkole morskiej" felieton wygl. Bohdnn Pawłowicz; 18.20 
„Siedem razy jeden“, komeulo-opera w jednym akcie ory- 
ginalnie uapisana przez L. A. Dmuszewskiego z muzyką 
Józein Elsnera, słowo wstępne 1 reżys. Leonn Schillera, 
oprao oryg. partytury Feliksa Wróbin; 19.30 Koncert wie- 
czorny w wykonaniu orkiestry Ad. Hermana. W przerwie: 
Progrum nn dzień następny i Informacje; 20.25 Zbłorowe 
wladomości sportowe ze wszystkich rozgłośni polskich, 
dziennik wieczorny, wiadomości meteor.. Nasz program 
na jutre; 21 „Oj Maryś, Maryś'" — koncert rozrywkowy. 
Wykonawcy: Mała Ork. P. R. pod ayr. Zdz. Górzyńskiego, 
Janina Godlewska, Andrzej Bogucki, Henryk Ładośz i 
Czwórka Radiowa. W I przerwie ok. 21.50—322.10 „Dziew- 
czyna ze snów“ skecz Andrzeja Nowickiego; w II przer- 
wie ok. 23.20—22.35 „Co słychać?" rozmowa Jerzego z Ka- 
dziusiem w wyk. J. Rolanda 1 Bocheńskiego; 23—23.05 0O- 
statnie wlndomości dziennika wieczornego, komnnikat met. 

WARSZAWA. 2.15 p. Kraków; 19.15 „Współpracn kupile- 
stwa poiskiego ze społeczeństwem — pogad. wygl. A. 
Czarnecki; 19.25 Płyty; 20.25 p. Kraków; 23.095 Koncert 
muzyki polskiej. 

KATOWICE. 6.15 „Snrmy śląskie"; 7.15 p. Kraków; 14.45 
Aud. lokalna; 16.15 p. Kraków; 19.25 „Przy komlnkn* — 
w opra: SL Studnickiego; 20.20 Wiadom. sport.; 20.25—-23.05 
p. Kraków. 

LWÓW. 7.15 p. Kraków; 15 Muzyka popularna z płyt; 
15.15 „Znnozenie szkół rolniczych dla dziewcząt wiejskich"; 
15-25 Pogad. spółdzielesa; 15.30 p. Kraków; 19.30 „Opieka 
nad matką I dzieckiem '* — trznsm. se Szpitala Ubezp. Spo- 
łecznej; 19 54 19.50 Przegląd teatralny w opr. dr Piszczow- 
skiego; 20 „Lwowskie plóra"; 20.25—23.05 p. Kraków. 

ŁÓDŹ. 7.15 p. Kraków; 11 Koncert Zyczeń Łódzkiej Ro- 
dziny Radlowej; 11.57 p. Kraków; 15 Plyty; 15.30 p. Kra- 
ków: 19.25 Odpowiedzi na listy w sprawach technicznych; 
19.40 Recital organowy; 20.10 „Gospodarka finansowa m. 
Łodzi* — rogad.: 20.20 Wiadom. sport. lokalne; 20.25—23.65 
p Kraków. 

STACJE ZAGRANICZNE 


12 DROITWICH: Koncert. LONDYN REG.: Aud. dla dzie- 
el, LUBLANA: Teatr wyobrażni. RADIO PARIS: 18.05 
Muzyka kameralna. LATHI: 18.15 Soliści. LUKSEM- 
BURG: 15.30 Aud. dla kobiet. 

19 FLORENCJA: Muzyka rozrywkowz. LONDYN REG.: 
„Wspomnienia z roku 1903“ — cud. muzyczna, TAL- 
LIN: Musykn lekka. RADIO ROMANIA: 19.15 Kon- 
cart. RYGA: Muzyka opcretkowa, BRUKSELA FRANC. 
Muzyka lckka. SZTOKHOLM: 19.56 Koncert orkiestr. 

2 BEROMiNSTER: Koncert abonamentowy. DROIT- 

WICH: .5pmanco in Rhytm” — muzyka rozrywkowa. 

KOPENHAGA: Aud. rozrywkowa. LILLE: Koncert wo- 

kalny. MONTE CENERI: Muzyka kameralna. SZTOK- 

HOLM: Koncert symfoniczny. WIEŻA EIFFLA: Muzy- 

ka forteplanowa. RADIO ROMANIA: 28.15 Koncert sym- 

toniczny. TALLIN: Koncert muzyki operowej. LON- 

DYN REG.: 20.30 Koncert muzyk! wallijskioj. SOTTENS: 

Wieczór piosenek. POSTE PARISIEN: 20.45 „Piękne 

czwartki”. 

LILLE: Czwartkowy wieczór rozrywkowy. MEDIOLAN: 

Koncert symfoniczny. BRUKSELA FLAM.: Koncert 

DROITWICH: Solo na organach Wurlitzera. RADIO 

PARIS: Program rozrywkowy. RZYM: Transm. z Opery 

Król. WIEŻA EIFFLA: Koncert orkiestrowy, 21.30 „Fra 

Diavolo“ — opera Aubera. HILVERSUM II.: 21.03 

Koncert symIoniczny. SZTOKHOLM: 21.16 Koncert chó- 

ru. TALLIN: Koncert muzyk! romantycznej. STRAS- 

BURG: 81.15 Muzyka wiejska, LONDYN REG.: 21.39 Pro- 

gram rozrywkowy. LYON: „Flet czarodziejski” <- 0 

pera Mozartu. PARIS PTT.: Tentr wyobrażni: „Nn- 

poleon 1“ — sztukn Briicknera. BEROMINSTER: 21.40 

Holenderska muzyka fortep. 

22 BRUKSELA FRANC.: Koncert ork. symfonicznej. LON- 
DYN REG.: Radłokabaret. POSTE PARISIEN: 32.10 
Radlokabaret. STRASBURG: Teatr wyobrnźni. HIL- 
VERSUM I.: Dnety woknlne. OSLO: 22.13 Program roz- 
rywkowy. KOPENHAGA: 22.26 Koncert orkiestrowy. 
SOTTENS: 2.30 Muzyka taneczna. LUKSEMBURG: 
71.40 Koncert symfoniezny. 

ł3 FLORENCJA: Muzyka taneczna. POSTE PARISIEN: 
23.00 And, a cyklu: „Światowe sławy". DROITWICH: 
25.26 Koncert ork. dętej. LONDYN REG.: 23.35 Muzyka 


tasoczas. 
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Akcja legitymacyjna Organizacji Syjonistycznej w toku. 
Kup legitymacie partyjna! 


Z piekła -- na wolność 
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„„Czytojestnaprawdę Anglia? 
. LJ e e . La © © 
-- pytają dzieci żydowskie, które przybyły z Niemiec 

(h.) Pierwszy transport dzieci żydowskich 
przybył z Niemiec do Anglii. 

Krótka wiadomość telegraficzna. Ale ile w tej 
wiadomości kryje się szczęścia i tragedii, wzru- 
szeń i rozczarowań! Wystarczy rzucić okiem na 
ostatnią stronę „Daily Herald* i przypatrzyć 
się twarzom tych dzieci, a od razu będzie moż- 
na wyczytać, jak różne uczucia malują się na 
twarzach tych młodych wygnańców, którzy 
przybli do brzegów Wielkiej Brytanii. 

Pierwsze wrażenie tych dzieci żydowskich 
po zetknięciu się z ziemią angielską, opisuje na 
łamach wspomnianego pisma znany dzienni- 
karz A. L. Eeasterman: 

Spośród mgły wyłania się wczesnym rankiem 
mały okręt, a na jego pokładzie 208 żydowskich 
„Sierót', których rodzice pozostali jeszcze przy 
życiu. Przybyły one z nazistycznych Niemiec, 
by znaleźć schronienie w Anglii. 

Kiedy okręt zawinął do portu, pokład ożywił 
się nagle, a na pół jeszcze zaspane dzieci z cie- 
kawością przyglądały się nowemu krajowi, 
którego zarysy ledwo widoczne były wśród 
ciemności. 

Wychudłe, blade, młode dziewczynki, nie- 
które niespełna 7 lat liczące, blondynki i bru- 
netki, smukłe, dobrze zbudowane i wynędznia- 
łe młode 17-letnie panienki, oraz chłopcy, nie- 
którzy silni, zdrowi, 2 inni słabi i wycieńczeni. 

Podróż była dość ciężka. Mało z nich tylko 
mogło zasnąć po drodze, a wielu chorowało 
dość poważnie. Teraz jednak wszyscy są weseli 
i szczęśliwi. 

Lądują, nosząc ze sobą małe pakuneczki. 
Eee O ON z O 


„sanavit pa = 1.0.45 


Z teatru, literatury i sztuki Brak robotników w Haicie 


Haifa, 7. 12. ŻAT. Sytuacja na rynku pracy 
w Haifie uległa ostainio tak dalece poprawie, 
że odczuwa się już nawet brak rąk rckoczych, 
W ciągu ostatnich paru tygodni do samego 
tylko portu haifskiego zaangażowano świeżo 
630 robotników żydowskich, zaś na okres naj- 
bliższych dwóch tygodni przewidziane jest za” 
potrzebowanie na dalszych 1500 robotników 
w różnych gałęziach pracy.Poza tym 100 ro- 
botników zaangażowano do budowy szos w 
okolicach Haify, 100 innych do robót w kolo- 
niach podhaifskich. Dotychczas bezrobotnych 
było w Haifie 800 robotników, w tym 200 ro- 
botnic. Jak przewidują, za parę tygodci w ga- 
mej Haifie odczuwać się będzie brak 800 do 
1000 robotników. Większość rozpoczętych g- 
statnio prac ma być zakończona do maja 1939 
niektóre jednak prace wymagać będą znacznie 
dłuższego czasu. 


Wzruszenie widoczne jest na ich twarzy. 

— Czy to jest naprawdę Anglia? — pyta się 
mała jasnowłosa dziewczynka. 

Dwa dni wcześniej te dzieci żegnały. się z mat- 
kami w Berlinie, Hamburgu, Wrocławiu, w 
Dreźnie i Bremen. Ojcowie — jak mi jedna z 
tych „sierót* szepnęła na ucho — ojcowie „są 
poza domem“. Te dzieci nie mówią, że ojcowie 
znajdują się w obozach koncentracyjnych. 


Ojciec 15-letniej dziewczynki, która doskona« 
le mówi po angielsku „błąka się gdzieś po 
świecie“. „On żyje — powiada do mnie — ale 
do domu nie wolno mu wrócić“, 

16-letni, rosły młodzieniec cudem uniknął 
śmierci. Wraz ze swym kolegą rzucił się do 
płonącej synagogi i ocalił 12 pergaminowych 
zwojów Tory. 

Najmłodsza, 7-letnia dziewczynka, trzyma 
się kurczowo swej 14-letniej siostry. Jasnowło- 
sy chłopak 11-letni nie spuszcza z oka swej 
starszej  12-letniej siostrzyczki.  „Obiecałem 
matce, że będę na nią uważał“. Ojca „nie ma 
w domu“, druga 15-letnia siostra wywędrowała 
do Ameryki, tych dwoje przybyło do Anglii, a 
matka pozostała z 3-letnim dzieckiem w Niem- 
czech. „Ale ona była szczęśliwa, że my możemy 
wyjechać. I nic nie płakała”, 

Kiedy nareszcie zjawiło się słońca dzieci 
ustawiły się w grupy, zbadane zostały przez 
lekarzy i odprowadzone do obozu w Dover- 
court. Tu czekać będą aż zostaną przyjęte przez 
różne żydowskie rodziny, które chcą udzielić 
im gościny. 

Po chwili dziewczęta usprzątnęły obóz, a 
chłopcy już bawią się na dziedzińcu. Nie są 
to już żadni uciekinierzy, ale grupa szczęśli* 
wych dzieci, oddychających powietrzem wol- 
ności. 


— Z TEATRU IM. J. SŁOWACKIEGO. Dziś gl 
poludniu komedia Mazo de la Roche „Rodzina 
Wnitecoak'ów” w opracowaniu scenicznym reż. 
Stanisławy Wysockiej, kilóra odtwarza główną 
rolę kobiecą. Wieczorem po cenach zniżonych, po 
raz 15-ty „Balladyna” J, Słowackiego, która zdo- 
byla sobie tak wielkic powodzenie, że na wszyst- 
kich dotychczasowych przedstawieniach, widow- 
nia wypełniona jest po brzegi. W roli tytułowej 
występuje Z. Jaroszewska. Jutro po cenach zni- 
żonych „Kłątwa” St. Wyspiańskiego z udziałem 
St. Wysockiej. W próbach pod kierunkiem reż. W. 
Radulskiego tragikomedia Marii Jasnorzewskiej 
pt. „Baba—Dziwo”, która będzie najbliższą pre- 
mierą "Teatru im. J. Słowackiego. W głównej roli 
kobiecej wystąpi Stanisława Wysocka. 

— Z TEATRU ŻYDOWSKIEGO. — Dziś dwa 
przedstawienia w teatrze żydowskim na ulicy Bo- 
cheńskiej. „Symehe Płachta” o godz. 4.15. „Najte- 
ater” gra dziś po raz ostatni po cenach zniżonych 
świetną komedię J. Pregera. Komedia ta odzna- i 
czająca się doskonałym humorem, grana była 
wiele razy przy pełnej sali. O godz. 8.45 „Trage- EEEE 
dia Amerykańska”. , ATLANTIC 

— WYSTAWA OBRAZÓW W ŻYD. DOMU ` 
AKAD. Przemyska 3. Udział biorą: Ber Horo- 
wiltz, Leon Lewkowicz į Hanka Lewkowicz — 
otwarta codz. od godz. 11—2 


REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO 
Czwartek, godz. 3,30 pop.: „Rodzina Whiieo 
ak'ów*, godz. 8 wiecz.: „Balladyna“ 
TEATR ŻYDOWSKI, BOCHESSKA 7. Fred Astaine). 
(Zespół warszawskiego „Teatru Nowego“) STELLA: „Każdemu wolno kochać* 
Czwartek, godz. 4,15 pop.: „Symche Płach- ŚWIT: „Ultimatum“ (Di 
«c > Asy z °» ta Parl $ i 
i „SĘ 8. 15 wiecz.: „Tragedia amerykań: Eryk v. Stroheim). ma a 
ska 
SZTUKA: „W sidłach miłości* (Grace M 
REPERTUAR KINOTEATROW <g> Ay * ryk 


ADRIA: „Paweł i Gawet* (Bodo, Dymsza, ; UCIECHA: „Zapomniana melodia“ (Grossów- 
Grossówna). na, Znicz, Sielański). 


APOLLO: „Żebrak w purpurze* (Ronald Col- WANDA: „Strachy“ (Wanda Karwowska, 
man i Frances Dee), Eugeniusz Bodo i in). 


„Ludzie za mgłą“ (Jean Gabin i 
Michele Morgan) i „Dwaj mężowie pani Vi- 
| cky“ (Loretta Young, Tyrone Power). 
LOPP: „Złotowłosa“ (Jeanette MacDonald). 
PROMIEŃ: „Pensjonarka*, 

MUZEUM: „Ucieczka ku szczęściu”, 

SCALA: „Zakochana pani* (Ginger Rogers i 


"„NOWY DZIENNia** 


ANDRE MAUROIS 


EWA CURIE 


Gdyby się mnie przed trzema lub czterema latyksiążkę, bo obok największej naukowej 


spytano: „Kim jest Ewa Curie?*, odpowiedział- 
bym wtenczas: „Ewa Curie jest kobietą bardzo 
piękną. Jedną z najpiękniejszych kobiet Paryża. 
Nosi nazwisko dwnne, nazwisko dwojga sławnych 
uczonych. Byłoby rzeczą trudną więcej o niej po- 
wiedzieć, bo mimo urody znajduje się — i to bar- 
dzo chętnie — prawie niepostrzeżenie w cieniu, 
Ubiera się z wytwornym smakiem, ale zawsze na 
czarno i dyskretnie. Mało mówi, ale, co mówi, 
jest mądre, treściwe i wypowiedziane głosem cza- 
rującym, w którym dziwna stanowczość łączy się 
z łagodnością, Jej twarz jest poważna, regularna, 
pełna pogodnej ciszy, a jednak. „. A jednak pytamy 
się, czy ta pozorna cisza i ta szczera skromność 
nie ukrywają w sobie jakiegoś smutku, jakichś 
wątpliwości, jakiejś nie uświadomionej tęsknoty, 
by wypowiedzieć rzeczy dotychczas niewypowie- 
dziane. Pod tą twarzą Minerwy odgaduje się duszę 
zwykłego śmiertelnika. W naszym paryskim świaż- 
ku literatów i artystów mimo sympatii, jakie 
wzbudza, robi wrażenie istoty obcej. Krótko po- 
wiedziawszy: jest doskonała, pociągająca, tajen- 
nicza i daleka“. 

Oto co byłbym powiedział o Ewie Curie wten- 
czas, kiedy jej jeszcze bliżej nie znałem, Pewnego 
dnia, było to mniej więcej przed trzema laty, 
przyszła do mnie: „Chciałabym pana prosić o ra- 
dę. Nakładcy amerykańscy nalegają, bym opisała 
życie mej matki. Sama o tym już nieraz myślałam. 
Nie wiem tylko, czy potrafię. Jeśli tak, byłaby: to 
praca dla mnie bardzo miła. Posiadam dużo mate- 
riału: jej listy, jej dziennik, jej notatki... Zdaje 
mi się też, że wszystko, co się o niej powiedziało, 
jest tak dalekie od rzeczywistości. Jeśli ja tej 
książki nie napiszę, napiszą ją z pewnością inni. 
A czy napiszą ją tak, jakbym sobie tego życzyła? 
Obawiam się, że nie“. — „A czy pani“ — zapyta- 
łem -- „znała dobrze swą matkę, gdy pani była 
jeszcze dzieckiem?* — „Nie, nie znałam jej, gdy 
byłam dzieckiem. Moja matka była straszliwie za- 
jeta swą pracą i badaniami. Mój ojciec umarł, a 
ona musiała dźwigać olbrzymi ciężar. Później, 
gdym nieco podrosła, a zwłaszcza w ostatnich 
latach jej życia wytworzył się między nami sto- 
sunek zaniania, który mi pozwolił zrozumieć jej 
wielkość i prostotę". — „A więc pani nie tylko 
kocha, lecz także i podziwia swą bohaterkę?“ — 
„Ależ tak“. — „A więc niech się pani zabierze do 
pracy“. 

W dwa lata póżniej pokazała mi Ewā Curie 
swój manuskrypt. Dużo się spodziewałem, ale je- 
szcze więcej znalazłem, Książka była nie tylko 
dobrze zbudowana i dobrze napisana bez żadnej 
przesady w tonie; historia, którą opowiedziała, 
zawierała w sobie wymowę namiętności. Ta hi- 
storia studentki polskiej, która ucieka z uciemię- 
żonej ojczyzny, wychodzi za niąż za uczonego fran- 
cuskiego, z nim razem mimo nędzy pracuje nad 
odkryciem jednej z najdziwniejszych tajemnic 
przyrody, a której mimo trudności udaje się obalić 
wszystkie dotychczasowe pojęcia naszej fizyki, 
graniczyła po prostu z jakąś bajką. 

Po tej pierwszej lekturze byłem pewny wielkiej 
popularności tej książki. My wszyscy odczuwamy 

' w naszej codziennej walce z wrogim światem po- 
trzebę dodawania sobie samemu otuchy i odwagi 
przez wczucie się i zrozuinienie triumfu naszych 
największych i najszlachetniejszych. W dawniej- 
szych historiach musieli książę i księżniczka wal- 
czyć ze złą królową, z możnowładcami i smokami. 
„ałżeństwo Curie musieli walczyć « władzami, z 
biedą, z zawiścią i tą najgorszą plagą współczes- 
ności: biurokratyzmeiu, Maria Curie musiała sama 


własnymi rękoma prowadzić tę żmudną i uczoną | 


kuchnię, która potrafi wydzielić z kilku ton mi- 
nerału dziesiątą część gramu najdroższego radu. 
było to nieskończenie żmudne, wyczerpujące, i 
nieraz rozpaczał Pierre Curie, ale energiczna 
Polka, która — tak mi się zdaje — musiała mieć 
tę dziwnie zdecydowaną twarz swej córki, nie da- 
wała za wygraną, aż zwycięstwo się do niej u- 
śmiechnęło. Wtenczas zapadły się czarodziejskie 
gmachy wrogów, jak w bajkach zapadają się ma- 
giczne płoty, trzymające w więzieniu bohaterów, 
i nagle najczystsza sława stała się jej udziałem 
po latach walki i poszukiwań, które prowadziła 
ta nieznana dotychczas kobieta, 

Ta piękna historia, w której w sposób tak arcy- 
ludzki szczęście idzie w parze z nieszczęściem i 
w której tragiczne przeznaczenie puka do mał- 
żeństwa w chwili triumfu, byłaby wystarczyła, by 
zapewnić powodzenie dzieła. Ale jego walory lite- 
rackie były współmierne z jego dramatycznymi 
zaletami, Trudne to było zadanie napisać laką 


precy= 
zji — córki dwojga wielkich uczonych nie mo= 
gła się skompromitować — musięno jej kampozycję 
przepoić poezją, bez której każda ludzka przygo- 
da jest czymś suchym i martwym, 

Ewa Curie, kierując się niezwykłym instyn- 
ktem: potrafiła połączyć obie te rzeczy w harmo- 
nijną całość. Proszę przeczytać jak opisuje owe 
worki pełne rudy uranowej, które przychodzą z 
Austrii, a z których Maria Curie wydobyć mu- 
siała blendę tak podobną do prochu gościńców i 
zawierającą w sobie rad. „Rozcina szpagat, roz- 
kłada grube płótno. Rękami grzebie w tej brunat- 
nej bezbarwnej smolnej blendzie, pomieszanej z 
igliwiem czeskich lasów sosnowych*.Widzimy więc 
jak w tej biografii monotonnych, wypełnionych 
po brzegi pracą dni, spędzonych w laboratorium, 
uśmiechają się do nas jasne dni dzieciństwa, prze- 
mawia do nas entuzjazm studentki i owe pierw- 
sze spojrzenie, jakie wymieniają ze sobą dwie ko- 
chające się istoty. 

Albo proszę sobie przypamnieć ową czarnjącą 
scenę, kiedy to pani Curie, gdy się jej wreszcie 
udało wydobyć rad, prowadzi wieczorem swego 


męża do ciemnej szopy. Kosztowne bryłki błyszczą ! 


wśród mroków nocnych błękitnawym światłem. 
Spójrz! — odzywa się młoda kobieta, a obie twa- 
rze nachylają się nad tym bladym fosforującym 
światłem. „Zawsze pamiętać będzie“ — pisze Ewa 
Curie — „ten wieczór oświetlony jak gdyby ro- 
baczkami świętojańskimi*. I my będziemy odtąd 
pamiętać ten wieczór, a te bezcenne bryłki świe- 
cą dziś dzięki córce w tylu oczach. Od czasu 
gdyśmy przeczytali tę piękną książkę Ewy Curie, 
znamy i rozumiemy o wiele lepiej jej autorkę. Ta 
podziwiana przez nas skromność, ta prostota, to 
umiłowanie czarnych sukien, ta powaga ducho- 

wa — ma je po swojej matce. Zależy jej tak jak 
jej matce, więcej na pracy niż na powodzeniu. Jej 
książka cieszy się obecnie na całym świecie nie- 
zwykłą popularnością, a gdy się jej mówi: „Teraz 
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„Ależ nie! Nie 


jest pani słona!” — odpawiada: 
wiem, jak się to robi“. Maice jej takie słowa na 
pewno bardzoby się podobały, 

Opowiedziała nam, że jej matka mimo doktora- 
tów honorowych przyznanych jej przez wszystkie 
uniwersytety, mimo wspaniałego przyjęcia w Ame- 


ryce, pozostała w gruncie rzeczy biedną, złymi 
snami dręczoną studentką, Ewa Curie, antorka 
książki, której nakład bije wprost wszystkie re- 
kordy, pozostała skromną ł cichą dziewczynką, 
którą kiedyś znaliśmy. Prawieże nie wierzy w 
swe powodzenie, wobec którego tak się zachowuje, 
jakgdyby chodziło o osobę jakąś obcą. Całą sławę 
przypisuje swej podziwianej i tak godnej podziwu 
matce. Cieszy się nią, bo jest przekonana, że uczci- 
ła w ten sposób pamięć swej matki i zaznajomiła 
z nią miliony ludzi, 

„A teraz co pani napisze?“ — pytają się ją — 
„Ja?“ — odpowiada — „ależ ja już więcej niczego 
nie napiszę. Nie jestem literatką. Powiedziałam to, 
co chciałam powiedzieć. Na tym moja kariera 
skończona“. Bezsprzecznie sama w to teraz wie- 
rzy. Ale my fachowcy, którzyśmy w tej niena- 
gannej technice, w tym trzeźwym i pełnym siły, 
stylu, w tej szczerej niesfałszowanej wrażliwości 
rozpoznali najszlachetniejcze właściwości artysty, 
my, którzy pod tą spokojną maską pięknej twarzy, 
wyczuwamy tyle niewypowiedzianych jeszcze ta- 
jemnic, my wiemy, że napisze jeszcze i inne książe 
ki, i teraz już się nimi cieszymy, 


(Tłum. —-si). 


Final aiery Marty Marek 


Na szubienicy czy -- pod toporem? 


(s) Jak już pokrótce donieśliśmy we wczoraj- 
szym numerze, została we wtorek stracona we 
Wiedniu osławiona Marta Marek. 


Ten wyrok śmierci i jego wykonanie, to ostatni 
akt kryminalnej afery, która przez szereg lat z 
rzędu emocjonowała opinię publiczną, Rozpoczęła 
się przed kilkunastu laty tajemniczym „wyczy- 
nem“ inżyniera Emila Marka, zamieszkałego w 
małej willi w Hinterbrihl pod Wiedniem. Padł 
on rzekomo ofiarą dziwnego wypadku podczas 
rąbania drzewa w ogródku: siekiera wysunęła się 
ponoć z jego ręki i tak nieszczęśliwie spadła, że 
odrąbała mu nogę poniżej kolana. Tak przynaj- 
mniej przedstawił przebieg wypadku inż Marek. 
policji wiedeńskiej, która ze swej strony dość nie- 
ufnie odnosiła się do tych zeznań, tymbardziej, 
że wyszło na jaw, że inż. Marek na kilka miesięcy 
przedtem ubezpiecyył się na sumę czterystu ty- 
sięcy dolarów od nieszczęśliwego wypadku. Było 
rzeczą jasną, że Marek dokonał makabrycznego 
czynu po wpływem demonicznej żony, która chcia- 
ła w ten sposób bodaj za cenę kalectwa męża — 
zdobyć wysoką premię. Doszło do procesu o oszu- 
stwo asekuracyjne, w którym jako współoskarżo- 
na stawała także Marta Marek. Proces ciągnął się 
dość długu, aż wreszcie ze względu na brak kon- 
kretnych dowodów inż. Marek został zwolniony, 
Było to w roku 1925. 

Z towarzystwem ubezpieczeniowym zawarł inż. 
Marek ugodę i otrzymał jako odszkodowanie wię- 
kszą kwotę, którą zużył na założenie przedsiębior- 
stwa — taksówek samochodowych. Ale jakoś nie 
wiodło się. Taksówki miały cały szereg nieszczę- 
śliwych wypadków, właściciel popadł nie tylko 
w konflikt z władzami, ale stracił cały majątek, 
co w końcu doprowadziło do niesnasek i zerwania 
z żoną. Wkrótce zmarł inżynier Marek, a jego żona 
znowu „wypłynęła“ w Wiedniu. Otworzyła mały 
stragan w hali targowej, ale wnet wycofała się 
z tego interesu i do połowy roku 1937 nazwisko 


jej prawieże nie pojawiało się na łamach prasy | 


wiedeńskiej. 

Dopiero w połowie ubiegłego roku podczas pro- 
cesu o obrazę czci wypłynęło nagle prywatne o- 
skarżenie przeciw Marcie Marek, o to mianowicie, 
że skłoniła krawcową Felicję Kinttenberger do za- 


warcia polisy ubezpieczeniowej na życie w kwos 


i cie pięciu tysięcy dolarów w złocie, na korzyść... 


oskarżonej. Niedługo po zapłaceniu pierwszych 
składek pani Rittenberger zmarła, 

Proknratura zajęła się bliżej tym wypadkiem, 
który zaczął przybierać coraz to szersze kręgi. 
Odbyła się ekshumacja zwłok krawcowej, a che- 
miczne badania wykazały, że została otruta taiem. 

Powoli zaczęły się też odzywać głosy, że Maria 
Marek otruła także swojego męża, siedmiomiesięcz= 
ną córeczkę Ingeborg i 67-letnią teściową Zuzan» 
nę Lówenstein, która uczyniła ją swoją generalną 
spadkobierczynią. 

I tak doszło do drugiego procesu, który obfitował 
w dramatyczne momenty. Codziennie niemal do- 
chodziło do ostrych starć i konfliktów między, 
Martą Marek a prokuratorem. Oskarżona przez 
cały czas procesu robiła wrażenie kompletnego 
rozbitka, twierdziła, że jest sparaliżowana i prawie 
ślepa. Przywożono ją na salę rozpraw w fotelu na 
kółkach. Aż do ostatniej chwili rozpaczliwie bro- 
niła się i walczyła przeciwko oskarżeniu, nie prze- 
bierając zresztą w słowach. Ale wszystkie jej za- 
pewnienie o niewinności nie na wiele się zdały, 
Na mocy pewnych i stwierdzonych dowodów zo» 
stała ona skazana na śmierć. Wobec tego, najwyż- 
szy trybunał odrzucił podanie o ułaskaw ienie, 
wyrok śmierci został wykonany. 

Egzekucja Marty Marek wywołała wielki spór 
prawniczy na temat sposobu wykonania wyroku, 
Wedle dawnego ustawodawstwa austriackiego, 
skazańców tracono przez powieszenie, podczas gdy 
Trzecia Rzesza wprowadziła dawny  germański 
zwyczaj ścinania toporem. i 

Po Auschlussie pozostało niewyjaśnione, jaki 
sposób egzekucji należy stosować na terenie =) 
jów austriackich, 

Z niepewności tej skorzystał obrońca m4 
Marek, który chcąc przedłużyć życie swej klientki, 
wystąpił wobec sądu z wywodem, iż skazana ną 
karę Śmierci przez powieszenie nie powinna być 
tracona przez ścięcie, jak zamierzano tego doko- 
nać. I ten chwyt obrońcy nie udał się, gdyż ERREG 
kucja została wykonana, ale sposób stracenia zoj 
stał utrzymany w tajemnicy, 


r; 


„NOWY DZIENNIK czwartek 8 grudnia 1934 


Obowiązek zawierania pisemnych „umów 


o nauke” z praktykantami handlowymi 


Niektóre 
zwłaszcza tyczące się stosunku pracodawcy do 
pracobiorcy, — nie są wśród kupiectwa dostate- 


cznie spopularyzowane, na skutek czego kupiec- 
two nasze w dużym odsetku nie dostosowuje się 
do wyraźnych wymogów tychże przepisów; w wy- 
niku tego z jednej strony podpadają kupcy w sta- 
ty konflikt z obowiązującym ustawodawstwem, a 
Ł drugiej strony mogą — choć zupełnie nieświa- 
domie i bez złej woli — narazić interesy powie- 
rzonych swej pieczy uczniów handlowych. 

Artykuł niniejszy ma więc na celu zarówno po- 
informowanie kupców — jako pryncypałów — o 
ciążących na nich obowiązkach wobec personelu 
sklepowego, jako też spowodowanie ich do poło- 
żenia kresu tym przekroczeniom i spełnienie obo- 
wiązku wobec podwładnego personelu. 

Artykuły 111 do 125 prawa przemysłowego nor- 
mują kwestię „umów o naukę” oraz „świadectw 
nauki”, Każdy kupiec, zatrudniający uczniów han- 
dlowych (subiektów), winien w ciągu 4 tygodni 
po rozpoczęciu nauki ustalić — we formie umo- 
wy pisemnej — warunki nauki. Czas nauki liczy 
się od dnia jej rozpoczęcia u danego kupca a nie 
od dnia zawarcia umowy pisemnej. Przy jej za- 
wieraniu można i należy uwzględnić również czas 
nauki przebyty już u innego kupca. Jeżeli więc 
np. czas nauki ma (rwać 4 lata, a dany subiekt 
2 lata już praktykował u innego kupca, to jego 
obecny pryncypał sporządzi umowę tylko na 2 
lata nauki u siebie przebyć się mającej, zazna- 
czając w tejże umowie fakt uprzedniego pobrania 
naukj przez 2 lata u innego kupca. 

Ustawodawca nie reguluje kwestii czasokresu 
trwania nauki (a zatem czy ma ona trwać 2, 38 
wzgl. 4 lata). Praktyka unormowała jednak tę 
kwestię w ten sposób, że ilość lat praktyki han- 
dlowej uzależnia się od stopnia wykształcenia. I 
tak; Uczeń handlowy (subiekt), który ukończył 
4 klasy gimnazjum posiada na tyle inteligencji, 
iż wystarczy mu 2-letnia praktyka handlowa, a- 
żeby nabyć warunków kwalifikowanego pomocni- 
ka handlowego; po ukończeniu 2 klas gimnazjum 
potrzeba mu na naukę 3 lat praktyki, zaś uczeń, 
który ukończył jedynie szkoły elementarne (t. zw. 
normalne) wzgl. jedynie tzw. kursy dokształcają- 
ae wieczorne potrzebuje 4-ech lat praktyki han- 
dlowej. 

Umowa Winna być podpisana przez kupca (pryn 
cypała) oraz przez ucznia, a jeżeli tenże jest ma- 
łoletni, przez jego ojca lub opiekuna. Jeden eg- 
zemplarz umowy należy wręczyć uczniowi lub je- 
go ojcu (opiekunowi), a na żądanie zarządu miej- 
skiego wzgl. inspektora pracy należy jm umowę 
tę przedstawić do przejrzenia. Jeżeli kupiec jest 
członkiem Zrzeszenia przemysłowego (np. Kra- 
kowskiego Stowarzyszenia Kupców) obowiązany 
jest odpis zawartej umowy przesłać temuż Zrze- 
szeniu w ciągu dni 14-tu. Jeżeli kupiec jest człon- 
kiem zrzeszenia, które własną uchwałą postano- 
wiło, 
członka zrzeszenia winny być zawierane przed 
tymże zrzeszeniem, natenczas kupiec taki obowią- 
zany jest umowę z uczniem zawrzeć przed swoją 
organizacją zawodową, która ma obowiązek prze- 
slać jej odpis w ciągu 14-tu dni Izbie Przemysło- 
wo-Handlowej. 

Do rzędu tych Zrzeszeń należy w Krakowie 
Krakowskie Stowarzyszenie Kupców, które po- 
sjada drukowane formularze umów, bezintereso- 
wnie pomaga kupcom i ich personelowi przy wy- 
stawianiu tych umów, rejestruje je, przesyła Izbie 
P. H., i udziela wszystkich informacyj w tej ma- 
terii. 

W związku z powyższym przypominamy, że nie 
wolno zatrudniać uczniów poniżej lat 15-tu, zaś 
przy zatrudnianiu uczniów tzw. „młodocianych” 
tj. od 15 do 18-go roku życia winno być przedło- 
żone pryncypałowi świadectwo ukończenia lat 15 
(metryka), zezwolenie ojca łub opiekuna, dowód 
z wykonanja obowiązku szkolnego (ukończenie 
szkół oraz uczęszczanie na tzw. kursy dokształ- 
cające), a wreszcie świadectwo lekarza wskaza- 
nego przez inspektora pracy, że dana praca nie 
przekracza sił młodocianego. 

Prawo przemysłowe wyszczególnia najważniej- 


że umowy o naukę w przedsjębiorstwie | 


przepisy prawa przemysłowego, — | sze części składowc umów o naukę, wylicza tak- 


satywnie te przyczyny, które uprawniają obydwu 
kontrahentów (a więc zarówno kupców jakoteż 
uczniów handlowych) do rozwiązania umowy w 
czasie jej trwania. 

Po prawidłowym ukończeniu nauki, pryncypał : 
obowiązany jest w ciągu 8 dni wydać uczniom | 
świadectwo, stwierdzające przebyty czas nauki. ' 
Jeżeli zas pryncypał jest członkiem zrzeszenia za- 
wodowego, natenczas zarząd tegoż zrzeszenia o- 
bowiązany jest wydać uczniowie na podstawie 
otrzymanego od pryncypała świadectwa z prze- 
bytego czasu nauki oraz szkolnych świadectw z 
nauki dokształcającej: „świadectwo ukończenia 
nauki”. Zachodzi więc poważna różnica między 
świadectwem, wydawanym przez pryncypała (o 
„czasie nauki”) a świadectwem o „ukończeniu na- 
uki”, wydawanym przez zrzeszenia zawodowe ku- 
pieckie. Jeżeli więc pryncypał nie należy do zrze- 
szenia zawodowego, natenczas uczeń nie może o- | 
trzymać „Świadectwa ukończenia nauki”, lecz tyl- 
ko świadectwo stwierdzające przebyty czas nau- 
ki, wydane przez pryncypała. 

Jak na wstępie zaznaczyliśmy, jest obowiązkiem 
kupca zatrudniającego uczniów handłowych (pryn 
cypała) zawieranie umów pisemnych z prakty- 
kantami handlowymi. Niespełnienie tego obowią- 
zku zagrożone jest grzywną do 1.000 zł. wzgl. a- | 
resztem do 14-tu dni. Jak się zaś dowiadujemy, | 
w najbliższym czasie mają być przeprowadzone 
w tych sprawach kontrole urzędowe. 

Każdy kupiec, zatrudniający praktykantów han- 
dlowych jest moralnie obowiązany dbać o dobro 
i interesy swojego ucznia. Należy mieć na wzgłę- 
czie możliwość obuwiązku przedłożenia dowodu 
z „ukończenia nauki” w związku z zamiarem U- 
samodzielnienia się obecnego ucznia handlowego. 
Żaden pryncypał nie powinien obarczać swojego 
sumienia karygodnym  zanjiedbaniem spełnienia 
ciążącego na nim obowiązku sporządzenia umo- 
wy o naukę, któreby mogło utrudnić lub nawet 
uniemożliwić w przyszłości egzystencję ludzką. 

Celem więc spełnienia ustawowego obowiązku 
oraz w żywotnym interesie swych uczniów han- 
dlowych winni kupcy, którzy dotychczas umów o 
naukę nie zawarli, zgłosić się bezzwłocznie w 
swoich stowarzyszeniach (w Krakowie: w Krai 
koskim Stowarzyszeniu Kupców ul. Grodzka 40) 
celem załatwienia tej sprawy. 

Celem udzielenia pomocy Członkom przy ukła- 
dzie umów © naukę, udzielenie im ewentualnych 
dalszych wyjaśnień itd. Sekretariat Stowarzysze- | 
nia przyjmował będzie interesentów w dniach od 
12—16 grudnia br. w godzinach od 7—8 wieczór 
specjalnie dla tych spraw. J. H. 


Z GIEŁDY 
KRAKOWSKA GIEŁDA ZBOŻOWA. 

KRAKÓW, ? grudnia. Pszenica 86 proc. ziarn. szklista 
23.50—23.75, jednolita czerwona 21.25—21.50, biała 21.25—21.50 
zbierana 20.106—20.35, żyto wtandart I 16-—16.25, standart II 
15—15.25, jęeamień jednolity 17.56—18, przemiałowy EEY 
15.75, pastewny 15.25—15.50, owies niezadeszczony 18—18.25, 
standart I. (lekko zadeszcz.) 16.75—17.25, standart II. (zad. 
dop. 15.75—16. Mąka pszenna 3 Oproc. 42.50—44.50, wyeląg. 
35 proe. 42—44, gat. I. 56 proc. 39—40, gat. IA 65 proc. 
35—36, IIA 50-65 proc. 29.50—30, gat. II 35-65 proc. 33—34, 
gat. II. 50-60 proe. 30.506—31, gat. IE 60-65 proc. 23—23.50, 
zat. III 65-70 proc. 20.56—21, pastewna 13—13.25, razowa 
95 proc. 29—29.50, mąka żytnia okręgu krakowskiego gat. 
IA 55 proe. 26.75—27.25, razowa 23—25.25, mąka żytnia okr. 
poznańskiego gat. EA 55 proe. 26.75—27.25, otręby pszenne 
standartowe mialkie 9.75—10, średnie 9.25—9.50. żytnie 
standartowe 9.25—9.50, jęczmienne 10—10.25. Tendeucja i 
obroty: pszenica 73 lekko zwyżkowa; żyto 56 lekko zwyż- 
kowa; jęczmień 87 spokejna; owies 53 ożywiona. Ogólny 
obrót 741 ton. tendeneja ególna ożywiona. 

POZNAŃSKA GIEŁDA ZBOŻOWA. 

POZNAŃ. 7 grudnia. Pszenieą 18.56—19, żyto 13.50—13,75, 
jęczmiona wszystkie trzy gatunki pins 25 groszy, mąka 
pszenna i żytnia wszystkie gatunki plus 25 groszy, Reszta 
rtowań boz zmiany. Tendencja 1 obroty: pszenlea 525 o- 
żywiona, żyto 552 ożywiona, jęczmień 546 spokojna, owies 
55 spokojna. 


GIEŁDA WARSZAWSKA 
WARSZAWA, 7 grndnia. Karsy zamknięcia. Akcje: 
Bank Polski 13050, Norblin 97.50, Żyrardów 60.75—61.50, * 


Kiedy £otograf-amator powinien 


posiadać kartę rzemieślniczą? 

W myśl instrukcji dla władz przemysłowych L 
i II. instancji wydanej niedawno przez Minister- 
stwo Przemysłu j Handlu jeżeli składy materia- 
łów i aparatów fotograficznych podejmują się 
czynności zarobkowych, wchodzących w zakres 
rzemiosła fotograficznego (dokonywanie zdjęć fo- 
tograficznych, wywoływanie klisz i błon, sporzą- 
dzanie odbitek į powiększeń, retuszowanie) ich 
właściciele lub zastępcy właścicieli muszą mieć 
karty rzemieślnicze. 

Amatorzy - fotografowie mogą być dopuszczeni 
do sprzedaży swych prac na rynku bądź jako wy- 
konywujący ubocznie zatrudnienie zarobkowe 
(przemysł domowy), bądź jako rzemieślnicy. O- 
siągnięcie przez amatora - fotografa obrotu rocz: 
nego powyżej 300 zł. kwalifikuje go jako rze- 
mieślnika. Taki amalor - fotograi powinien mieć 
kartę rzemieslniczą. 


Czy hotelarzom wolno będzie 
przyjmować od cudzoziemców 
waluty obce? Y 


Niejednokrotnie zdarza się w praktyce hotelar- 
skiej, iż cudzoziemcy przyjeżdżają i wyjeżdżają 
w dni świąteczne, gdy banki į kantory wymiany 
są nieczynne. Cudzoziemcy pragną w takich wy- 
padkach często regulować należność w walutach 
obcych. Hotelarzom nie wolno jednak przyjmo- 
wać zapłaty w tej formie, wobec czego muszą od- 
mawiać, względnie udzielać gościom kredytu. 

Te okolicznoścj skłoniły Naczelną Organizację 
Przemysłu Hotelarskiego do wystąpienia do Ko- 
misji Dewizowej z wnioskiem o przyznanie ho- 
telom prawa przyjmowania walut obcych od cu- 
dzozjiemców (gotówka lub czeki turystyczne). We- 
dług tej koncepcji, hotele byłyby obowiązane do 
natychmiastowego odprowadzenia otrzymanych 
walut w pierwszym dniu powszednim do panku. 
Organizacja proponuje, by prawo to przysługiwa- 
ło tylko kierownikom hoteli osobiście, jak row- 
nież tylko hotelom zrzeszonym, jako podlegają- 
cym kontroli organizacyjnej. 


Kursy papierów wartościowych 
przyjmowanych przez 
ubezpieczalnie 


Zakład Ubezpieczeń Spolecznych ustalił nastę- 
pujące kursy, według których wymienione poni- 
żej papiery procentowe mogą być przyjmowane 
przez ubezpieczalnie w okresie od dnia 1 do 31 
grudnia 1988 roku, na spłaty zaległych należno: 
ści z tytułn składek ubezpieczeniowych z okresu 
przed 1 I. 1935 roku: 434 proc. Wewnętrzna Po- 
życzka Państwowa 73 zł, 5 proc. Pożyczka Kon- 
wersyjna z 1924 roku 76, 4 proc. Pożyczka Kon- 
solidacyjna 73, 7 proc. L. Z. Banku Gosp. Kraj. 
II—VII em. 85, 8 proc. L. Z. Banku Gosp. Kraj 
I em. zł/zł z 1924 roku 86, 7 proc. Obl. Kom. Ban- 
ku Gosp. Krajowego II—III em. 85, 8 proc. Obl. 
Kom. Banku Gosp. Kraj. I em. zl/zt z 1924 roku 
90, 7 proc. L. Z. Państwowego Banku Rolnego 86, 
8 proc. L. Z. Państwowego Banku Rolnego, 86, 
4% proc. L. Z. Twa Kredyt. Ziem. w Warszawie 


vvv e 


V em, 69, 434 proc. L. Z. Twa Krc:.i. Ziem. w 
Warszawie z 1925 roku 69, 4 proc. l. Z. Konw. 
Pozn. Ziemstwa Kredytowego 60, 41; roc. L. Z. 
Pozn. Ziem. Kred. seria K 69, 41 rve. L. Z. 


Pozn. Ziem. Kred. seria L. 70, 434 proc. L Z. Twa 
Kred, Ziem. we Lwowie (550-letnie zl., C9, 5 proc. 
(dawniej 8 proc.) L. Z. Twa Kred. m. W-wy z 
1938 roku 79, 5. proc. L. Z. Twa Kredyt. m. War- 
szawy stare 82 złote. 

Obligacje 5 proc. Pożyczki Konwersyjnej mogą 
być przyjmowane wyłącznie w odcinkach nom. 
wart. od 100 zł. 

O ok E E A] 
Ostrowiec 63.125—65.50, Modrzejpów 20, Cukier 34.25, Lile 
pop 92.50, Starachowice 43.25, Węglel 34. Tendencja ntrzye 


mana. 2) 


Paplery procentowe: 3 proc. premiowa poż. Inwest ycyje 
na I em. 82.75, II em. 81.75, 3 proce. premlowa poż. inwe 
stycyjna seryjna I em. 92.75, 5 proc. poż. konwersyjna 68.75 
(setki), å proc. poż. konsolidacyjna 66.25, £ proc. poż. do- 
larową (dolarówka) 41.75, 41/2 proe. poż. wewnetrzua 64 5/8. 
Te ndencja niejednolita. 

Dewizy; Belgia 89.40, Gdańsk 1%, Holandia 288.35, Ko- 
penhaga 11095, Londyn 24.85, Nowy Jork czek 5.301/8, Noe 
wy Jork telegrafliczny 5.36/, Osła 124.75, Paryż 14.02, Praga 
18.14, Sztokholm 128.05, Szwajcaria 119.75, Włochy 27.58, 
Berlin 212.54. Tendencja słabsza. 


Dziś o godz. 11 przedp. 
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W sali kahału, Krakowska 41 


Wielkie Zebranie przedwyborcze Reprezentacji Zjedn. Zydostwa 


Przemawia ą: Poseł Dr. I. Schwarzbart, Dr. D.Buiwa, W. kienberger, Dr. E. Markus, Radca F. Stempel 


i Radca Dr. J. Zimmerman 


Dziś o godzinie 5 popoł. 


Żydzi, jawcie się masowo! 


Bożnica przy ul. Kościuszki 27 


Wielkie Zebranie przedwyborcze Reprezentacji dla okregu Il. 


przemawiają: Radca i. tialgern, Dr. O. Spiro Prof. .-ilaistein, W. Heuberger — Wstęp wolny! 


Dziś o godz. 6.30 popoł. 


Bożnica /uckiera, Węgierska 5 


Masowe Zebranie Wyborców Okręgu VIII. i IX. 


przemawiają: Poseł Dr. I. Schwarzoart, Radca inż. H. Taubiuaun, Radca M. Szyi. Radca B. Geizhals, red. 
A. Hoisińiter I P. Scheinman — Wstęp wolny 


Dziś o godz. 5.30 popoł. 


Żydzi jawcie się masowo! 


Bożnica „Bnej Emuna*, Meiselsa 


Zebranie Wyborców ortodoksyjnych VII. i Vill okręgu 


przemawiają: Rabin M. Klieger, Radca M. H. Sternberg, L. Panzer, M. March, i P. Scheinman., 
Żydzi ortodoksyjni jawcie się masowo? 


Wstęp wolay? 


Dziś o godz. 8 wiecz, 


W sali Gminy Żydowskiej, Krakowska 41 


Wielkie Zebranie Kupiectwa Krakowskiego 


Przemawiać będą: Prez. Lauterbach, inż. A. Buchner, Radca I. Haipern, Dyr. Himunelblau, Radca L Landau 
Radca M, Szyi i Radca M. Taubier — wstęp wolny 


| KRONIK 


GRUDZIEN 


Wschód słonca 
8 g 00 m 


Zachód słońca 
8 g 22 m 


CZWARTEK 15 Kislew 5699 


e å oç =- 7%... 
Przed zamknięciem Wystawy, 
Jana Matejki w Muzeum Nar. 


Dnia 11 grudnia zostanie zamknięta Wystawa 
dzieł Jana Matejki urządzona staraniem Muzeum 
Nrodowego w Sukiennicach. 

Przeszło % obrazów pochodzących ze zbiorów 
publicznych i prywatnych powrócj na swoje da- 
wne miejsca. Jeszcze tylko przez kilka dni można 
podziwiać dzieła, które dają nam przegląd twór- 
czości Jana Matejki od najwcześniejszych prac: 
„Zygmunta I-go nadającego szlachectwo profeso- 
rom Uniwersytetu Jagiellońskiego”, „Otrucia Bo- 
ny”, „Jana Kazimierza na Bielanach” aż do osta- 
tnich „Carów Szujskich przed Zygmuntem III". 
Stwierdzić należy, że wiele obrazów wystawiono 
po raz pierwszy, np. portrety rodzinne Giebuł- 
tewskich, Serafińskich itp. Obrazy Matejki, mię- 
dzy innymi słynny cykl „Dzieje cywilizacji w Pol- 
sce”, przemawiają do nas potężnymi momentami 
historij polskiej, wspaniałymi portretami współ- 
czesnyini, działają potęgą techniki i rysunku. 


Poczta w dniu dzisiejszym 

Dziś w czwartek, dnia 8 grudnia, z powodu 
przypadającego święta, czynne będą tylko główne 
urzędy pocztowe od godz. 9-ej do 1-ej. Doręczanie 
zwyklej korespondencji pocztowej nie odbędzie 
się, natomiast normalnie ekspediowane będą prze- 
syłki pośpieszne i paczki zawierające artykuły 
żywnościowe. 
Z tragedii wysiedleńców 
niemieckich 

W szpitalu żydowskim w Krakowie zmarła 
wczoraj 4i-letnia Ruchla Babad ‘wysiedlona z 
Frankfurtu n. Menem. Ostatnio chorowała oną na 
zapalenie śródsierdzia, połączone z gorączką. Mi- 
mo to została wysiedlona z miejsca wieloletniego 
zamieszkania i narażona na trndy į szykany w 
czasie podróży. W wyniku tego stan chorej po- 
gerszył się tak bardzo, że mimo starań lekarzy 
nie udało się jej utrzymać przy życiu. Barba- 
rzyństwo pociągugło za sobą jeszcze jedną ofiarę. 


e D WE a o 


Kupcy Żydowscy jawcie się masowo! 


Czy właściciel realności namawiał 


do napadu rabunkowego? 


W dniu 27 września br. w mieszkaniu inż. 
Maksymowicza w Wieliczce zjawił się młody 
człowiek, prosząc g jakieś zajęcie. Żona inży- 
niera p. Franciszka Maksymowiczowa, skie- 
rowała go wówczas do inż. Ramkowskiego, 
mówiąc, że może ten będzie mógł wysiarać 
mu się o pracę. 

Po upływie kilku dni osobnik ów zjawił się 
powtórnie w mieszkaniu inż. Maksymowicza 
prosząc służącą, aby zawołała p. inżynierową. 
Gdy p. Maksymowiczowa ukazała się w 
drzwiach pokoju, przybyły osobnik skierował 
w jej stronę dwa rewolwery, wołając: „Pie- 
niądze albo życie“, Przerażona kobieta wrę- 
czyła napastnikowi trzy banknoty  100-złoto- 
we, które ten zabrał, i zbiegł. 


Policja wdrożyła natychmiast dochodzenia. 
Zostało stwierdzone, że osobnik ten prosząc 
o zajęcie inż. Ramkowskiego przedsiawił się 
jako Andrzej Tyrek z Radomska, Wobec tego 
zarządzono natychmiast dochodzenia na tere- 


Termin płatności opłaty 
kanałowej 


Zarząd Miejski w Krakowie przypomina, że z 
dniem 14 grudnia br. upływa termin płatności IV. 
raty stałej opłaiy kanałowej na rok 1938. 


Poza tym przypomina się tym platnikom, któ- 
rym zaległości w opłatach j podatkach miejskich 
rozłożono na raty, aby punktualnie wpiacili ratę 
grudniową, gdyż w przeciwnym razie narażą się 
na utratę przyznanych im ulg. 


W razie nie zapłacenia w oznaczonych termi- 
nach powyższej opłaty oraz przyznanych rat, Za- 
rząd Miejski przystąpi do egzekucyjnego ściąg- 
nięcia należytości z odsetkami zwłoki i kosztami 
egzekucyjnymi, co narazi płatników na dodatko- 
wa koszty. 


Wymiar podatku gruntowege 


Zarząd Miejski w Krakowie zwraca uwagę za- 
interesowanych na obwieszczenie Zarządu Miej- 
skiego z dnia 1 grudnia 1938 r. wywieszone na 
tablicy urzędowej w Gmachu Ratusza i w Miej- 
skich Urzędach Obwodowych o wymiarze į pobo- 
rze państwowego podatku gruntowego na r. 1938. 

'Termin płatności oraz termin wnoszenia odwo- 
łań podany jest szczegółowo w. obwieszczenin. 


nie Radomska, gdzie Tyrka ujęto i aresztowa- 
no. 

Przesłuchany w śledztwie Tyrek przyznał 
się do winy, a równocześnie podał, że do napa- 
du namówił go Wincenty Wiśniewski, masarz 
i właściciel realności w Radomsku. 

Obaj stanęli wczoraj przed sądem krakow- 
skim. Tyrek przyznał się do winy i w dalszym 
ciągu obciążał Wiśniewskiego, który natomiast 
wypiera się winy i twierdzi, że padł ofiarą zem 
sty ze strony Tyrka. 

W czasie rozprawy wyszedł na jaw ciekawy 
szczegół, Okazało się, że rewolwer Tyrka pize- 
słano do Centrali Służby Śledczej w Warsza- 
wie celem dokonania ekspertyzy, W «zasie tej 
ekspertyzy stwierdzono, że z rewolweru tego 
padł strzał, od którego zginął niedawno pe- 
wien kupiec w okolicy Radomia. W iym sta- 
nie rzeczy nie jest wykluczone, że sprawa 
przybierze sensacyjny obrót, Wczorajsza raz- 
prawa nie została ukończona i została przer- 


wana celem wezwania nowych świadków. 


FARMA ROLNA „AKIBY pod opieką Tow. „Chakla- 
nut“ w Bonarce przystąpuje do DETALICZNEJ SPRZE- 
DAŻY hygienicznego, pełnotłustego MLEKA FLASZKO- 
WEGO z swej rasowej obory. Zgłoszenia przyjmuje Za- 
rząd farmy codziennie między godz. 12—3 popołudnia, — 
Nr tel. 103-60.Adres; Farma „Akiby“ Kraków, Bonarka, 
Puszkarska 5, 


——Q— 

ZWIĄZEK ŻYDÓW UCZESTNIKÓW WALK 
O NIEPODLEGŁOŚĆ POLSKI ODDZIAŁ W KRA- 
KOWIE zaprasza wszystkich członków Związku 
i Koła Współpracy wraz z Rodzinami na WIE- 
CZÓR ZAPOZNAWCZY, który odbędzie się w so- 
botę dnia 10 grudnia br. o godz. 20-tej w lokalu 
Związku, Rynek Gł. 12 II p. Uprasza się o zgłosze- 
nie udziału najdalej do dnia 9 grudnia w Sekre= 
tariacie Związku, 


50 

œ POLSKA PRODUKCJA DOSKONALI SIĘ. Do nie 
dawna sądzono, ze nożyk s wykrojem musi byś wykonany 
s grubszej stali a zwolennicy golenia sią cienkimi noky- 
kami poczytywali mu to sa wadę, Tymczasem widzimy, 
że całkowicię w Polsce wykonany nodyk „Grom extre 
cienki“ zadał kłam temu przypuszezeniu, bowiem jest on 
nie tylko cienki i elastyczny, ale dzięki swemu hartowi 
i oszlifowaniu naprawdę doskonały, nk 


——0 0 
= PANI JEST... KWIECISTA! Oatą „kwieciatość”, do- 
likatność i świeżość cery i ów „kwiecisty“ gapach sa- 
wdzięcza wyiworna Pani.. pudrowi i wodzie kwiatowej 
FORVIL — 5 kwiatów, używanych przez Panie wszyst- 
kieb salonów enropejskich. "x 
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„NOWY DZIENNIĘ' czwartek 8 grudnia 1938 


Podziękowanie 
dia P. Prezydenta R. P. 


Warszawa, 7. 12. PAT. Szereg miast i orga- 
nizacyj społecznych na Wegrzech, wystosował 
do Pana Prezydenta Rzplitej telegramy wyra- 
żające hołd i podziękowanie ziem, węgierskich. 
M. in. telegramy wysłały miasta; "Miskolcz, To- 
kaj, Szikszo, Hoedmezoe-Vasarńely, Ersekuj- 
var, Kaposvar i wiele innych. 

Depesze podkreślają braterstwo łączące na- 
rody węgierski i polski oraz: wdzięczność z ja- 
ką naród węgierski odnosi się do Polski. Wie- 
le telegramów i adresów hołdowniczych daje 
wyraz gorącemu pragnienitt osiągnięcia przez 
Węgry wspólnej granicy z Polską. 


Konfiskata d 


„Kuriera Czerwonego“ 

Warszawa, 7. 12. (Sin). Jak się dowiaduje- 
my, „Kurier Czerwony“ skonfiskowany został 
za przedruk notatki z „Angriffu“, dotyczącej 
króla rumuńskiego Karola. 


Uczczenie pamięci B., Vladecka 


Nowy Jork, 7. 12. (ŻAT). Na wczorajszym 
wieczornym posiedzeniu rada miejska Nowego 
Jorku zatwierdziła wybtór wiceprezesa Jointu, 
George'a Backera na radnego miejskiego, na 
miejsce Vladecka. Nowego radnego wprowadził 
burmistrz La Guardia. Pray tej sposobności ra- 
da miejska uczciła pamięć Vladecka. Backer 
wszedł do rady miejskiej z ramienia amerykań- 
skiej Labour Party. 


Potępienie terroru 


przez notabiów arabskich 

Kair, 7. 12. (ŻAT) Pod przewodniciwem by- 
łego muftiego Jaffy odbyło się w Kairze ze- 
branie 50 przebywających na emigracji nota- 
błów arabskich. Zebrani potępili kampanię 
terrorystyczną, uprawianą z inspiracji i wedle 
wskazówek byłego muftiego Jerozolimy i 
uchwalili rezolucję, domagającą się od władz 
brytyjskich zastosowania energicznych kro- 
ków dla przywrócenia pokojowych stosunków 
w Palestynie » 


Starcia wojska z terrorystami 
arabskimi 


Jerozolima, 7. 12. PAT. Dziś doszło w okoli- 
cach Jerozolimy do starcia między wojskiem 
brytyjskim a terrorystami arabskimi, w któ- 
rym poległo dwóch Arabów, a dwóch zostało 
rannych. Po stronie brytyjskiej odniósł rany 
jeden żołnierz. W pobliżu miejscowości Suba 
dwóch lotników brytyjskich zostało rannych 
w czasie przymusowego lądowania samolotu. 
W miejscowości Yadżur aresztowano 12 Ara- 
bów, podejrzanych o uszkodzenie przewodów 
telefonicznych. 


Delegacja U. S. A. na konferencję 
panamerykańską 


Lima, 7. 12. (R) Delegacja Stanów Zjedno= 
czonych na konferencję panamerykańską w 
Limie przybywa dziś z sekretarzem stanu Cor- 
dej) Huilem na czele do Santa Clara. Hull wy- 
raził przekonanie, że konferencja 8 państw 
amerykańskich będzie jeszcze jednym krokiem 
naprzód na drodze ku solidarności i wzajem- 
nemu porozumieniu państw obu Ameryk. 


A jednak nowy ambasador 
chiński w Bernie 

Berlin, 7. 12. (R) W tutejszych kołach po- 
litycznych twierdzą, że odraczane wielokrot- 
nie wręczenie kanclerzowi Hitlerowi listów 
uwierzytelniających przez nowego ambasado- 
ra chińskiego w Berlinie Szen Szieh nastąpi 
w początku przyszłego tygodnia. 


24.682 zabitych Włochów. 
w Etiopii 

Rzym, 7. 12. PAT. Oficjalnie donoszą, że 
liczba zabitych wojskowych i czarnych koszul 
w Afryce wschodniej wynosi od dnia 1-go do 
30 listopada br. 45 osób. Straty te nastąpiły 
w czasię dokonywania operacyj zwiadowczych, 


: kreślaja pozytywnie stosunek Polski do dekla- 


Pozytywny stosunek Polski 
do deklaracji francusko-niemieckiej 


Warszawa, 7. 12. (Sin). Koła miarodajne o- Zwrócić należy uwagę, że w deklaracji fran- 
cusko-niemieckiej jest mowa o zagwarantowa- 
niu granic, ponieważ jednak wspólna granica 
francusko-niemiecka istnieje tylko w Europie, 
więc należy przypuszczać, że deklaracja nie do- 
tyczy kolonij, chociaż co do tego nie ma wy- 
raźnych wskazówek. 

Poza iym deklaracja bilateralna ma wartość 
pomyślną dla kształtowania się atmosfery o- 
gólnej i przeciwko nikomu nie jest zwrócona. 


racji francusko-niemieckiej. Polska była przez 
cały czas informowana o przebiegu rokowań. 
Polska ma za sobą historię podobną i zawsze 
ocenia sytuację z irzeźwością. 

W pewnych punktach deklaracja francusko- 
niemiecka idzie dalej aniżeli deklaracja polsko- 
niemiecka, w pewnych jednak punktach nie się- 
ga tak głęboko jak deklaracja polsko-niemiecka 


prz 


Min. Ciano nie przybędzie do Polski 


Wizyta Hitlera i Goeringa w Gdańsku 


Warszawa, T. 12. (Sin). Jak się dowiadujemy, przyjazd ministra spr. zagranicznych Włoch, 
hr. Ciano do Polski nie nastąpi, natomiast spodziewany jest przyjazd kanclerza Hitiera i mar- 
szałka Goeringa do Gdańska. 


Stanowisko Szwajcarii 
wobec kwestii uchodźców 


Bern, 7. 12. PAT. Prezydent konfederacji 
szwajcarskiej Baumann przedstawił dziś na ra- 
dzie narodowej stanowisko Szwajcarii wobec 
kwestii uchodźców. Oświadczył on m. in., że 
obecnie w Szwajcarii przebywa 10 do 12 tys. 
uchodźców Żydów. Niedawno wydarzenia w 
Niemczech wzmogły jeszcze ruch imigracyjny. 
W tych warunkach Szwajcaria winna utrzymać 
w mocy wydane w tej sprawie zarządzenia. Ży- 
dzi, posiadający w Szwajcarii krewnych, będą 


mogli przybyć do Szwajcarii pod warunkiem 
jednak, że po krótkim pobycie udadzą się do 
innych krajów. 

Prezydent Baumann odpowiedział też na in- 
terpelację deputowanego socjalistycznego w 
Genewie w sprawie dziennika „Journal des Na- 
tions“ oświadczając, iż zostało ustalone, że 
eik ten zależny był fnansgją od zagra- 
nicy. 


Pemmup aaru MPW — 
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0 umożliwienie imigracji 10 tysiecy 
dzieci zydowskich do Palestyny 


Jerozolima, 7. 12. (Palkor.) Delegacja, skła- 
dająca się z przewodniczącego Waad Leumi, 
Ben Cwi, prezydenta Tel Awiwu, Rokacha o- 
raz prezesa związku Żydów niemieckich dra 
Rosenbluetha odwiedziła dziś sekretarza gene- 
ralnego rządu palestyńskiego Battershila, któ- 
remu w imieniu jiszuwu oświadczyła, że wiele 
tysięcy rodzin żydowskich wyraziło swą goto- 
wość przyjęcia i adoptowania dzieci żydow- 
skich z Niemiec. 

W związku z tym delegacja prosi rząd pale- 
styński o umożliwienie imigracjo do Palesty- 
ny 10.000 dzieci. Sekretarz generalny oświad- 
| ŘE l O E 0" 

"EPE + 
pełnienia służby policyjnej oraz na skutek „Araignee* (Pająk). Najpoważniejszym kontr- 
ran i chorób. Całość strat poniesionych przez | kandydatem był Francois de Roux. 
wojska włoskie od 1 stycznia 1935 r, de 30 li-| Laureat liczy lat około 30. Jest z pochodze- 
stopada rb. wynosi 24.682 zabitych. nia Rosjaninem. W nagrodzonej książce autor 

AFR występuje jako zdecydowany realista. 


"ię. c „zbiegiem okoliczności dziś w dniu przyzna- 
Odkrycie starozytnej areny nia autorowi nagrody Goncourtów, ukazała się 
w Olimpii 


na półkach księgarskich nowa powieść jego 
„| p. t. „Grandeur Nature“. 

. Ateny, T. 12. (0) Niemieccy archeologowie Ez 

już od dłuższego czasu prowadzący roboty 

wykopaliskowe w Olimpii, tej kolebce grec- | B, prezydent Bencsz pisze 

ne starożytną arenę, na której odbywały się ietniki i 

w epoce klasycznej zawody atletyczne. Odkry- pamię IKI 

cietej areny ukazującej się nam w całej jej sta- | Jak podaje londyński „Cavalcade“, b, prezydent 

rożytnej wspaniałości stanowi dla archeologii | Czechosłowacji, dr. Edward Benesz zamieszkał na 


greckiej wydarzenie wyjątkowej doniosłości. stałe w Londynie przy ul. Gwendolyn-Avenue, w, 
o okręgu Putney. — Otoczony książkami i dokumen+ 


tami, cały dzień spędza na lekturze. Poza tym pra< 

3 A cuje nad pamiętnikami, które rekonstruuje z notat 

Szy ZR ASEDNIY Goncourtów i zapisków. W przyszłym tygodniu, dr. Benesz ma 

aryż f. lá. ) Nagroda Goncourtów za | otrzymać swoje meble z Pragi jak również cenną 
rok 1938 przyznana została po pięciokrotnym 

głosowaniu Henri Froyat za powieść p. t. 


czył, że rząd sprawę tę rozpatruje i w ciągu 
dwóch dni będzie udzielona odpowiedź. 


Matka prez. Weizmanna adoptuje 
3 dzieci z Niemiec 


Jerozolima, 7. 12. (ŻAT.) Na odbytym w 
Haifie zebraniu, poświęconym sprawie ratową 
nia dzieci żydowskich z Niemiec 80-letnia Ra- 
chel Weizmann, matka dra Weizmanna o- 
świadczyła, że adoptuje 3 dzieci z Niemiec i 
wezwała obecnych do pójścia za jej przykła* 
dem. 


bibliotekę, która ułatwi mu pisanie rozpoczętych 
pamiętników, 
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Twórca ordynacji wyborczej 
za skasowaniem kolegiów wyborczych 


Warszawa, 7. 12. (Sin) W wywiadzie udzie- 
lonym red. Mackiewiczowi przez płk. Sławka, 


uzależnienia Sejmu od rządu. Przoto skory- 
gowanie ordynacji wyborczej przez skasowa- 
były marszałek Sejmu oświadczył, że ozdyna* | nie zgromadzeń okręgowych jest koniecznym, 
cja wyborcza daje w ręce biurokracji zbyt wiel | aby społeczeństwo w doborze kandydatów na 
kie wpływy na wybory i może prowadzić do | posłów nie było krępowane. 

= 


Ogloszenie, które nie wymaga 
komentarzy... 


Warszawa, 7. 12. (A) Na Politechnice war- | w roku 1938/39 przyjęto 4 procent Żydów. Na 
ezawekiej zostało wywieszone ogłoszenie pod- | podstawie zarządzenia porządkowego z roku 
pisane przez rektora, które brzmi następująco: | ubieglego młodzież nie życząca sobie «iedzieć 
„Wobec różnych fałszywych pogłosek komuni- | razem ze studentami żydowskimi możność tę 
kuję, że procent studentów żydowskich w roku | otrzymała. Zarządzenie powyższe wskazało nad- 
1935/36 wynosił 10.9 procent, w roku 1936/37 | to wyraźnie, co należy czynić w razie niestoso- 
6,3 procent, w rokn 1937/8 — 5.10 procent, zaś | wania się do tego zarządzenia”. 


Dvrektor Litewskej Agencji Telegraficznej 
w Warszawie 


Warszawa, 7. 12. PAT. Dyrektor Litewskiej ; poselstwa litewskiego, reprezentanci wydziału 
Agencji Telegraficznej „ELTA“ p. Dajlide zło- | prasowego M. S. Z., przedstawiciele prasy sto- 
żył dziś rano wizyty dyrektorowi naczelnemu | łecznej oraz redakcji PAT. Podczas śniadania 
PAT p. Mieczysławowi Obarskiemu, po czym | dyrektor PAT. p. M. Obarski wygłosił przemó- 
zwiedził Polską Agencję Telegraficzną. Następ- | wienie, w którym wyraził przekonanie, że przy- 
nie p. dyrektor Dajlide złożył wizytę w Min. | jazd dyrektora Dajlide przyczyni się do pogłę- 
Spraw Zagranicznych ministrowi Arciszew- | bienia współpracy między PAT-em i ELTĄ. 
skiemu, dyrektorowi Kobylańskiemu i naczel- | W odpowiedzi swej dyrektor Dajlide zwrócił 
nikowi Skiwskiemu. uwagę na rolę prasy, którą może przynieść wie- 

Po południu dyrektor naczelny PAT p. M. | le korzyści przy wyrównaniu różnic między obu 
Obarski podejmował dyrektora Dajlide śniada- | narodami i zaprosił dyrektora Obarskiego do 
niem, w którym wzięły udział przedstawiciele | złożenia wizyty w Kownie. 


| 


Z ruchu wyborczego 


Zebranie młodych urządzone przez Komitet 
Wyborczy listy nr. 15 w okręgu I. 


KRAKÓW, 8 grudnia 
Onegdaj odbyło się przy tłumnym udziale star- 
szej młodzieży zebranie przedwyborcze urządzone 
staraniem Komitetu Wyborczego Narodowo-żydow- 
skiej Listy Nr. 15 okręgu I, 


decyzji oraz wzywa do poparcia jej w imię do- 
brze zrozumianego interesu społęcznego i narodo- 
wego, 

Dalszy mowca Dr. O, Herschdórjer, przedstawia 
` 1 k k _ | znaczenie wyborów samorządowych, które mają 
Wobec wypełnionej po przegi sali ż. D, A, zagaił | być korękturą wyborów sejmowych, Tworzą się 
zebranie Dr Eliasz Tisch, który podkreśla, że nie | dwie strony barykady: slrona demokratyczna i to- 
chodzi w chwili obecnej o mandat w Radzie Miej- | talistyczna. I nas w tym decydującym momencie 
skiej, ale celem naszym jest walka o godność i ho- | zabraknąć nie może, Nasze miejsce jest w obozie 
nor naszego społeczeństwa, Zwolaliśmy dzisiejszy | demokracji, 
wiec — wywodzi imowca — w celu uzyskania kon- 
taktu z młodzieżą w tej walce, Bo mlodzież prze- 
cież, a szczególnie młodzież akademicka powinna 
znajdować się w pierwszych szeregach walczących 
o demokrację, wolność i spoleczną sprawiedliwość, 
A miejsce młodzieży żydowskiej, spęcjalnie, jest w 
obozie demokracji, w walce o nasze równoupraw- 
nienie. 

Jako pierwszy mowca zabiera głos tow, Mgr, 
Rubin Wolff, który poświęca na wslępie kilka słów 
świetlanej pamięci bł. p, Samuela Prowallera, tra- 
gicznej ofiary w walce o nasze prawa na odcinku 
wkademickim. Analizując obęcne wybory samorządo 
we, mowca przypisuje im większe jeszcze znacze- 
nie od wyborów sejinowych, dadzą one bowiem ja- 
sny obraz ukłądu sił w społeczeństwie polskim i ży- 
dowskim, Omówiwszy następnie historię syjonisty- 
cznej polityki krajowej, dochodzi mówca do kon- 
kluzji, że element obrony naszych praw występuje 
w niej jako stały motyw zasadniczy, O tę obronę 
praw chodzi i w obecnych wyborach. Wzywa więc 
mówca całą młodzież do wzięcia udziału w pierw- 
szych szeregach tej walki, Bo tyłko mając młodzież 


Rozprawiając się następnie z jedyną listą żydaw- 
ską występującą w okręgu I-ym przeciwko liście 
narodowo-żydowskiej Nr. 15, tj, z listą „Bundu“, 
omawia Dr Herschdórier dzieje Organizacji Syjo- 
nistycznej i Bundu—zalożonych dziwnym zbiegiem 
okoliczności w tymsamym roku 1597. Podczas gdy 
Oganizacja Syjonistyczna rozwija się wspaniale, 
budując Siedzibę Narodową w Palestynie, jedno- 
cząc wokół idej syjońskiej całe prawie żydowskie 
spoleczeńsiwo, „Bund“ trzymając się swego do- 
kirynerskiego, ciasnego poglądu na rozwiązanie 
kwestii żydowskiej, traci nawet swych dawnych 
zwolenników, Najsilniejsze ugrupowanie bundow- 
skie — „Bund* amerykański, sympatyzuje już dziś 
z Palestyną, a niedawno zmarły jego przywódcą bl. 
p. Vladeck był nawet gorącym przyjacielem pra- 
cującej Palestyny, Tylko polski „Bund“ jeszcze cią- 
gle kurczowo trzyma się awej doktryny, Wystawia 
on listę w okręgu I-szym, Na czyje głosy liczy? 
Czyż na głosy robotników żydowskich, których w 
tym okręgu nis ma? Chyba tylko część „czerwonej“ 
asymilacji poprze kandydatów listy bundowskiej, 
w awangardzie, można zwyciężyć, Bund nie może reprezentować ludności żydowskiej, 

Następny mówca prof, Dr. W. Blattberg naświe- | Jedyną listą godną głosów Żydowskich w I-szym 
tla obecną naszą linię polityczną, Życie zmusiło | okręgu jest lista narodowo-żydowska Nr. 15, Ape- 
nas do obrania jasnej linii: samodzielnej i własnej | lem do młodzieży, wzywającym do współpracy i 
uulityki żydowskiej. Mówca obszernie uzasadnia | poparcia listy Nr, 15, kończy Dr Herschdórfer swa 
wystawienie własnej listy kandydatów w okręgu Ij Przemówienie, 

i podkreśla jej znaczenie, jako czynnika wyraźnej| Po wysłuchania przemówienia zgromadzenie 


Zmarł prof. Borys Brutzkus 
Jerozolima, 7. 12. (ŻAT.) W 62 roku życia 
zmarł dziś w Jerozolimie wybitny żydowski 


socjolog, prof. Borys Brutzkus, 


Rewizyta min. Świętosławskiego 
w Finlandii 


Warszawa 7. 12. PAT. P. minister Wyznań 
Religijnych i Oświecenia Publicznego prof. dr. 
Wojciech Świętosławski wieczorem dnia 8'gru- 
dnia udaje się do Finlandii, celem rewizyto- 
wana ministra oświaty Finlandii, który złożył 
wizytę p. min. Świętosławskiemu w Warszą* 
wie w lutym br. 


Konferencja Str. Demokratycz- 


nego w Łodzi 

Warszawa, 7. 12. (Sin.) Dnia 15 stycznią 
odbędzie się w Łodzi ogólnopolska konferene 
cja Stronnictwa Demokratycznego. Na porząd* 
ku dziennym wybór władz nadzorczych. 


Wynagrodzenie dla aplikantów 
adwokackich 


Warszawa, 7. 12. (Sin). Okręgowa Rada Ad- 
wokacka w Warszawie uchwaliła minimalną 
normę wynagrodzeń aplikantów w Warszawie 
i w okręgu łódzkim. Aplikanci, którzy odbyli 
uprzednio praktykę sądową, otrzymywać mają 
wynagrodzenie od 100—150 zł. miesięcznie, a- 
plikanci bez praktyki w pierwszych 2 latach 
50 zł. po 4 latach 150 zł. Na prowincji stawki 
wahają się od 50—100 zł. wz 


Odrzucone podanie 
o ułaskawienie 


Warszawą, 7. 12. (A). Kancelaria cywilna 
Panga Prezydenta zawiadomiła władze wymia- 
ru sprawiedliwości, że Pan Prezydent odrzucił 
podanie o ułaskawienie Piotra Jankiewicza vel 
Szadowskiego, skazanego na karę Śmierci za 
zamordowanie w więzieniu współwięźnia, któ- 
ry odbywał z nim razem karę. Szadowski był 
już wielokroinie skazywany za szereg napa- 
dów rabunkowych na Kresach i na Litwie, 

Podczas odsiadywania jednej z kar dokonał 
mordu na współwięźniu. Do Grudziądza wyje- 
chał kat Braun dla wykonania wyroku śmierci. 


Nieprawdziwa wiadomość 


Warszawa, 7. 12. (A). W związku z wiado» 
mością, podaną przez jedną z agencji praso- 
wych, jakoby adw. Zygmunt Hofmokl-Ostrowe 
ski miał otrzymał zaproszenie do wzięcia udzia- 
łu w obronie Grynszpana, dowiadujemy się, że 
wiadomość ta jest nieprawdziwa. 

 ——JĘ—— 


Dalsze manifestacje 


antyfrancuskie we Włoszech 

Turin, 7. 12. PAT. W dniu dzisiejszym stue 
denci również manifestowali, protestując prze 
ciw antywłoskim wystąpieniom w Tunisie i na 
Korsyce. 

Manifestanci przeszli przed słedzibą konsu- 
latu francuskiego, zachowując zupełne milcze- 
nie, a następnie skierowali się ku konsulatowi 

| niemieckiemu; gdzie zorganizowali entuzjasty. 
'czną manistefację na cześć Rzeszy niemieckiej, 
Na balkonie ukazał się konsul niemiecki, dzię- 
kując manifestującym studentom za wyraża- 
ne uczucia. - 

Strasburg, 7. 12. PAT. Przed tutejszym kon 
sulatem włoskim zorganizowana została manj- 
festacja protestacyjna przeciw demonstracjom 
antyfrancuskim, jakie się odbyły we Włoszech. 
W manifestacji tej wzięły udział setki osób, 
wśród których było wielu studentów. Do po- 

| ważniejszych zajść nie doszło, 


Min. Pirow u prem. Chamberlaina 


Londyn, 1.12. (R) Minister obrony Unii Po- 
łudniowo-Afrykańskiej Pirow został dziś 
przyjęty przez premiera Chamberlaina, 


uchwaliło jednogłośnie następującą rezolucję: 
„Młodzież żydowska, zebrana dnia 6 grudnią w 
sali ż, D, A, w Krakowie wita z uznaniem listę ng» 
rodowo-żydowską Nr, 15 w I. okręgu wyborczym 
miasta Krakowa i przyrzeka dołożyć wszystkich 


starań, by lista ta w dniu wyborów odniosła pełny 
sukces“ ET nr 


dej 


„NOWY DZIENNIK“ czwartek 8 grudnia 1938 


Żydzi krakowscy spełniają należycie swe obowiązki 
i chcą być odpowiednio do tego traktowani 


Wielka debata polityczna na Ratuszu krakowskim. — Ostre starcie prezydenta miasta z socjali- 
stami. — Radny dr Zimmermann rozprawia się z antysemickimi wycieczkami. 


KRAKÓW, 8 grudnia 

Olbrzymią większość spraw, objętych po- 
rządkiem dziennym wczorajszego posiedzenia 
Rady m. Krakowa, stanowiły sprawy sprzeda- 
ży, kupna wzgl. zamiany gruntów miejskich. 
Sprawy te przeszły bez echa, nie dyskutowano 
nad nimi w ogóle i uchwalono odnośne wnioski 
bez sprzeciwu. 

Dalszą serię wniosków, uchwalonych bez dy- 
skusji, stanowiły sprawy budowy nawierzchni 
ulic i kanałów. 

Pierwszy referui został wygłoszony dopiero 
przy 64 punkcie porządku dziennego. Wicepre- 
zydent b. min. inż. Dudek referował miejscowe 
przepisy budowlane o najmniejszych rozmia- 
rach działek budowlanych, które uchwalono. 

W dalszym ciągu obrad uchwalono nabyć dla 
Gminy m. Krakowa 480 okazicielskich akcyj 
założyć się mającej spółki akcyjnej pod firmą: 
„Zakład Elektryczny Okręgu Krakowskiego“, 
imiennej wartości zł 1000.— każda, a zatem 
na łączną kwotę zł 480.000.— i w tym celu za- 
wrzeć umowę — przyrzeczenie objęcia przez 
Gminę m. Krakowa wymienionych akcyj w ka- 
pitale zakładowym Spółki z tym, że zapłata za 
te akcje nastąpi w 4-ch kolejno po sobie nastę- 
pujących rocznych ratach, licząc od dnia pod- 
pisania umowy — przyrzeczenia, w kwocie zł 
120.000 każda. 


Z kolei Rada m. przystąpiła do ustalenia wa- 
runków spłaty pożyczki 78.827.90 dol. am. za- 
ciągniętej przez Gminę m. Krakowa w b. To- 
warzystwie Ubezpieczeń na życie „Phónix* w 
Wiedniu. 

Rada miejska uchwaliła, że wysokość poży- 
czki zaciągniętej w roku 1929 przez Gminę m. 
Krakowa w b. Towarzystwie Ubezpieczeń na 
życie „Phónix* w Wiedniu w kwocie 78.827.90 
dol. am. a przejętej w bieżącym roku przez PKO 
ustala się na zł. 415.423.03. 


Pożyczka oprocentowana będzie na 6 i pół 
proc z góry w stosunku rocznym, poczynając 
od dnia 1 grudnia 1988 r. i będzie spłacalna w 
ciągu lat 10 w 20 ratach amortyzacyjnych, płat- 
nych w dniu 1 czerwca i 1 grudnia każdego ro- 
ku, poczynając od dnia 1 czerwca 1939 r. Od 
każdej niezapłaconej w terminie raty płacić 
będzie Gmina odsetki zwłoki w wysokości 8 
proc. w stosunku rocznym, po upływie 7 dni od 
terminu płatności raty. 

Na porządku dziennym znalazły się w dal- 
szym ciagu sprawy opłaty wodociągowej, do- 
datku gminnego do podatku od nieruchomości, 
dodatku komunalnego do podatku gruntowego 
i dodatku gminnego do podatku przemysłowe- 
go. Opłaty te zostały ustalone zgodnie z wnio- 
skiem zarządu gminnego. 


Budżet nadzwyczajny 

Pod koniec posiedzenia przystąpiono do u- 
chwalehia budżetu dodatkowego na r. 1938/39. 
Wniosek Zarządu iniejskiego przewidywał co 
następuje: 

W budżecie administracyjnym podwyższa 
się wydatki zwyczajne do kwoty zł 16.997.537, 
wydatki nadzwyczajne podwyższa się do kwo- 
ty zł 8.470.488, dochody zwyczajne podwyższa 
się do kwoty zł 16.997.755, dochody nadzwy- 
czajne podwyższa się do kwoty zł 8.470.988, 

W budżetach przedsiębiorstw komunalnych 
podwyższa się wydatki zwyczajne do kwoty zł 
18.862.147, wydatki nadzwyczajne podwyższa 
się do kwoty zł 3,812.650, dochody zwyczajne 
podwyższa się do kwoty zł 23.233.610, dochody 
nadzwyczajne podwyższa się do kwoty zł 
3.812.650; 

W budżecie Teatru im. J. Słowackiego pod- 
wyższa się wydatki zwyczajne do kwoty zł 
705.770 oraz dopłatę z budżetu administracyjne- 
go do kwoty zł 295.000: 

W budżecie M. Zakładów Sanitarnych i M. 
Schroniska dla bezdomnych kobiet im. Br. Al- 


berta podwyższa się wydatki zwyczajne do 
kwoty zł 409.004, dochody zwyczajne podwyż- 
sza się do kwoty zł 367.000 oraz dopłaty z bu- 
dżetu administracyjnego podwyższa się do kwo- 
ty zł 42.004; 

W budżecie fundacji Włodzimiery z Jelitów 
Kraińskich Szołayskiej i Adama Starży Szołay- 
skiego na pomieszczenie zbiorów Muzeum Na- 
rodowego w Krakowie podwyższa się tak wy- 
datki jak i dochody do kwoty zł 40.650. 


Zapozyczone hasła 

W dyskusji nad budżetem zabrał głos radny 
dr. Szumski (P.P.S.), który ostro zaatakował 
większość rządzącą w Gminie m. Krakowa. 
Większość ta — twierdził .mowca — przez 5 lat 
nie wysuwała ha eł antysemickich i antysocja- 
listycznych, Przy poprzednich wyborach kro- 
czyła razem z Żydami. Przez 5 lat blok rządzą- 
cy nie widział „niebezpieczeństwa żydowsko- 
socjalistycznego, aż nagle teraz szermuje ha- 
słem tym, które zapożyczył od kogoś innego. 

Radny dr. Rozmarynowicz: Czy ma pan upo- 
ważnienie od Żydów, abyś ich pan bronił? 

Dr. Szumski: Tak jest, mam upoważnienie 
od tego, co nazywa się człowieczeństwem. I to 
upoważnia mnie do wypowiedzenia słów, któ- 
rych użyłem. 


Ostra replika prezydenta miasta 


Przemówienie to wywołało ostrą replikę ze 
strony prezydenta dr. Kaplickiego, który stwier 
dził na wstępie, że w poprzedniej kampanii wy- 
borczej niczego nie przyrzekał i nie mógł wię- 
cej zrobić, aniżeli na to pozwoliły środki. 

W dalszym ciągu swego przemówienia pre- 
zydent miastą zaatakował socjalistów, wywo- 
dząc: Rządziliście w Australii i przestaliście 
rządzić, rządziliście w Nowej Zelandi i prze- 
staliście rządzić, rządziliście we Francji i wi- 
dzicie do czego doprowadziliście. Wszędzie 
przestaliście rządzić, bo przyrzekaliście więcej 
miż mogliście zrobić. 

Z ław socjalistycznych padają pod adresem 
prezydenta miasta ostre okrzyki. Prezydent dr. 
Kaplicki kończy swe wywody oświadczeniem, 
że spokojnie oczekuje sądu opinii publicznej 
nad tym, co w ubiegłej kadencji zostało na te- 
renie miasta dokonane, 


Należy walczyć z tymi, 


co plugawig kulturę Krakowa 
Radny Cekiera (P.P.S.) w ostrych słowach 

atakuje Zarząd Miejski za wydatkowanie 58 

tysięcy zł. w związku z wyborami sejmowymi. 


Przemówienie 


Z kolei mowca silnymi akcentami zwalcza 
prądy nacjonalistyczne. Mowca rozpoczyna 
słowami „mordercy Prezydenta Narutowicza, 
po czym mówi o tym, że na ulicach Krakowa 
hulają bezkarnie barbarzyńcy endeccy. I dlate- 
go lepiej działoby się w mieście, gdyby do bu- 
dżetu wstawiono pewne kwoty, przeznaczone 
na poprawę bezpieczeństwa w Krakowie, na 
obronę napastowanych obywateli. 

Należy walczyć — woła mowca — z tymi, co 
plugawią kulturę Krakowa. Wy zaś Panowie, 
nie chcecie o tym słyszeć! Wy, Panowie z 
większości, oklaskujecie dziś prezydenta mia 
sta, aby jutro go obalić, naśladując barbarzyń- 
stwo hitlerowskie. 

Radny dr. Schreiber (Bund) wypowiada się 
przeciw budżetowi, atakując ostro zarząd miej- 
ski. 


Upadnie system gwałtu 

Tensam moment porusza radny Stańczyk, 
Nam nie imponują — mówi mowca — te me- 
tody bezprawia i gwałtu, System gwałtu i o- 
krucieństwa padnie naskutek rozkładu i zgi- 
nie od tej broni którą walczy. Nie potrafił te- 
rorem utrzymać się bolszewizm, upadnie dla- 
tego hitleryzm, 

Oczywiście, że nie omieszkał w tym stanie 
rzeczy zabrać głosu radny dr. Kuśnierz, wywo- 
dząc m. in.: 

Zamyka się błoga era w dziejach Krakowa, 
gdy Żydzi krakowscy kwitnęli i rozwijali się. 
Wywierali decydujący wpływ na wybór pre- 
zydenta i wiceprezydentów miasta. To nie dzia- 
ło się naturalnie bez udziału socjalistów. Sana-. 
cja w ostatnich latach też poczęła grzeszyć... 

Dr. Szumski: A teraz pan grzeszysz razem z 
tą sanacją. 

Dr. Kuśnierz: Ale przyszła nareszcie ewołu- 
cja. Cały świat tę ewolucję zrozumiał. 

Dr. Szumski: Pan też przechodzi ewolucję 
i wstąpił pan do „ostatniej brygady“. 

Dr. Kuśnierz podkreśla w końcu, że prezydent 
miasta zaatakował doktryny socjalistyczne, co 
wywodje u mowcy szczególne zadowolenie. 


Jesteśmy dziećmi jednego Boga! 

Z klubu większości przemawia radny Boche- 
nek. Mowca protestuje przeciw hasłom niena- 
wiści, które padają w dyskusji. U'czono nas — 
wywodzi radny Bochenek, że jesteśmy dziećmi 
jednego Boga. Miłość bliźniego nie zna rasy. 
Każdy jest człowiekiem równym wobec Boga, 
Dziś, gdy mam siwą głowę, nie mogę jųż zmie- 
nić mego światopoglądu. 


radnego 


adw. dr. Zimmermanna 


Doskonałą odprawę otrzymali szermierze ha- 
seł antysemickich ze strony radnego adw. dr. 
Zimmermanna, który w przemówieniu, zawie- 
rającym silne akcenty, w dosadny sposób roz- 
prawił się z propagandą antyżydowską na Ra- 
luszu krakowskim. 

„Żydzi krakowscy i ich reprezentanci w Ra- 
dzie Miejskiej — wywodził radny dr. Zimmer- 
mann — ustosunkowywali się do spraw i pro- 
blemów miejskich zawsze w sposób rzeczowy. 
Zawsze kierowali się jedynie i wyłącznie do- 
brem miasta i jego obywateli. Dlatego, też dzi- 
wnym mi się wydaje, że znajdują się na tej 
sali jednostki, które występują z twierdzeniem, 
jakoby Żydzi krakowscy obowiązków swych 
wobec miasta nie spełnili. 

„Zdajemy sobie sprawę z tego, że 5-letnia 
kadencja obecnego Zarządu Miejskiego nie speł- 
niła wielu postulatów ludności żydowskiej. By- 
ło wiele spraw, których załatwienia zaniecha- 
no dłatego tylko, że dotyczyły one ludności ży- 
dowskiej. Zmniejszono subwencje na cele ży- 


dowskie, odebrano dotacje instytucjom żydow* 
skim, które dotacje te cd całego szeregu lat 
otrzymywały, 

„Nie czyniono tego może z przekonania. Ra- 
czej dla uzyskania poklasku, raczej liczono się 
z pewnymi prądami w opinii. 

„Nie chcę w tej chwili powoływać się ną 
Konstytucję, nie będę teraz mówił o kardynal- 
nych prawach obywatelskich. Ale my, którzy, 
jesteśmy dobrymi obywatelami tego miasta, 
którzy chcemy wespół z innymi obywatelami 
podciągnąć Polskę w zwyż, my posiadamy też 
prawa ludzkie, które winny chyba obowiązy« 
wać. 

„Dziś znaleźli się tutaj tacy koledzy, którzy, 
wysunęli twierdzenie, że Kraków zbyt mało 
czynił dla walki z Żydami. Dla nich antysemie 
tyzm jest całym programem. Z tym progra» 
mem idą do swych wyborców. Boję się jednak, 
że ten rachunek zawiedzie. Lud polski nie jest 
bowiem przesiąknięty ideałami, którym hołdy; 


je nasz sąsiad z Zachodu, = 


„NOWY DZIENNIK“ czwartek 8 grudnia 1938 
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DZIS we czwartek dnia 8-go bm. odbędzie się staraniem Komitetu Wybarczego listy Narodowo iz wię 


Kina „ATLANTIC 


przy ul. Siradom 15 


Nr. 15. okręgu il., w sali 


WIELKIE ZEBRANIE WYBORCZE 


na którym wygłoszą przemówienia: inż, idaw.a fFeidimaac, Dr Leon Hecht, Dr Kaiman Sie ni Dr Euasz T.sch. 


jawcie się masowo! 


Jawcie się masowo! 


Zarerśśdzenie wyborcze okr. nr 1 

Dziś, we czwartek dniu 8 bm., o godz. 12.5 
odbędzie się w sali kina Atlantic przy ul. Stra- 
dom 15, Wielkie Zebranie Wyborcze, na któ- 
rym wygłoszą przemówienia: Inż. Dawid Feld- 
mann, Dr Leon Hecht, Dr Kalman Sten i Dr 
Eliasz Tisch. 


« 


KOMITET WYBORCZY LISTY NARODO- 
WQ-ŻYDOWSKIEJ Nr. 15 Okr. I-go komuni- 
kuje; 

Na ostatnim posiedzeniu Prezydium Komi- 
tetu Lokalnego w Krakowie, zapadła uchwała 
dotycząca żądania wezwania wszystkich syjo- 
unistów w okręgu I. by poparli solidarnie i gło- 
sowali na jedyną listę Narodowa Żydowską 
nr. 15 w okręgu I. 


mYalne Zgromadzenie 
S+»w. Adwokatów-żydów 


Zarząd Stowarzyszenia Adwokatów-żydów w 

Krakovsę zwąłuje na niedzielę, dnia 11 grudnia 

1938 r. fe, 3,30 popołudniu Nadzwyczajne Walne 

Zgromadzenie członków Stowarzyszenia Adwoka- 
tów-Żydów w lokalu Stowarzyszenia Kupców w 
Krakowie, przy ul, Grodzkiej 40 I. p, celem omó- 
wienia sytuacji w adwokaturze, 

Na wypadek braku kompletu przewidzianego sla- 
lutem, Nadzwyczajne Walne Zgromadzenie odbę- 
dzie się w tym samym terminie o godz, 4,30 po po- 
łudniu. 


Inauguracja roku akademickiego 
na Akademii Górniczej 


Wczoraj odbyły się w Krakowie uroczystości 
inauguracji roku akademickiego 1938,39 Akademii 
Górniczej. 

Na krótko przed inauguracją przybył pan mini- 
ster Przemysłu i Handlu Roman w towarzystwie 
małżonki, powitany u wejścia przez rektora inż, 
'Taklińskiego. 

Uroczystości zainaugurował przemówieniem rek- 
tor inż. Takliński, a następnie prorektor prof. dr. | 
Walery Goetel przedstawił dorobek naukowy 1 or- | 
ganizaczjny Akademii w ciągu ubiegłego roku; 
akademickiego, wskazując na stały jej rozwój. 


Fatalne skutki potrącenia 
przez auto 


Wcfraj o godz. 21 nastąpiło na ul. Starowiślnej, 
obok kina „Uciecha“, fatalne zderzenie auta cięża- 
rowego z Kiele z wozem towarowym jednokonnyni, 
waładowanym jabłkami. 

Na skutek potsyącenia doznał ogólnych potłuczeń 
oraz zdarcia naskórka woźnica, Kózka Piotr, po- 
chodzący z Witkowic, który po opatrzeniu przez 
lekarza dyżurnego Pogotowia Ratunkowego, udał 
się do domu. 

Ponadto koń, skutkiem potrącenia doznał zła- 

dunia nogi, a przybyła policja zastrzeliła konia na 

„|scu. 

„reszcie wazwana Siraż Pożarna usunęła wóz 
warem, który załarasował drogę, przywracając 
ualny ruch tramwajowy, 
— o 


-- ZGROMADZENIA WYBORCZE LISTY Nr. 9) 
igda się dziś równocześnie o godz. 7.30 wiecz, w 

„i Strzechy Borochowa (atawowiślna 89) I w sali 
„edności (Sarego 5), 

— DZIS POSIEDZENIE KEREN HAJESOD.: 
Dziś godz. 8.15 w lokalu własnym Pa 
plenarne komitetu współpracowników K. II. Obce- 
cność wszystkich zaproszonych konieczna. 
REJESTRACJA MŁODZIEŻY SZKOLNEJ 
UCHODŻCÓW żydowskich z Niemiec od lat 12—15 
odbędzie się dziś 8 bm. o godz. 4-tej po południu 
w lokalu szkolnym przy ul. Sradom 10, III. pię- 
tro. Zarazem rejestruje się nauczycieli uchodźców 
niemieckich w związku z uruchomieniem kursów 
ulu młodzieży od lat 12—15 obojga płci. 

— ACIIDUFT, Dziś o godz. 8 plenarka z referalem | 
low, Gerichtera, 


| cjaluą opieką pedagogiczną. 


Í ny. 


Przemów wienie dra Zimmermanna 


(Dokończenie ze str. 14-ej) 


„Sprawiedliwość, prawda i moralność prze 
cież dojdą do głosu. Ustanie wreszcie przewa- 
ga siły i niesprawiedliwości. Przyjdzie czas, 
że zwycięży prawda, a prawda jest tylka je- 
dna — że wszyscy jesteśmy ludźmi. 

„Nie chcę zajmować się wywodami pana dr. | 
Kuśnierza, który dziś mówi tak, a jutra powie | 
inaczej. Trzeba było pozostać w obozie, gdzie | 
ideały nie dały dotychczas rezultatów, a nie 
szukać powodzenia na nowych drogach. 

„Pan dr. Rozmarynowicz pytał pana dr. 
Szumskiego, kto z żydów dał mu pełnomocnic- | 
two, aby ich bronił. I odpowiedź na to otrzy- 
mał. 

„Ja zaś powiem, że kto jak kto, ale pan dr. 
Rozmarynowicz nie ma prawa przemawiać 
imieniem społeczeństwa polskiego. « Najlepiej 
przekonał się Pan dr. Rozmarynowicz o tym 
przy ostatnich wyGorach sejmowych. Pan dr. 
Rozmarynowicz jest przekonany, że jedynym 
problemem na tej sali jest kwestia żydowska. 
Tępić i skazywać bez winy, to jedyny nakaz 
chwili. 

„Nie tutaj pora i miejsce szukania haseł dla 
ulicy. W przyszłej Radzie Miejskiej spotkamy 
się chyba w bardziej spokojnym i rzeczowym 
nastroju, aniżeli to ma miejsce dzisiaj. Nie bę- | 
dziemy szermować hasłami demagogicznymi, 
ale dbać razem o dobro tego miasta. 

„Muszę zastrzec się jak najkategoryczniej, 
aby sprawą żydowską żonglować w miarę po- 
trzeby. 

„Żydzi krakowscy wpłąacają do kas miejskich 
35 proc. dochodów. Żydzi krakowscy stanowią 
25 proc. ludności, spełniają swe obowiązki na: | 
leżycie i chcą też być odpowiednio do tego trak- 
towuni. 


Silne przemówienie radnego dr. Zimmerman- 


« ierwszorzędny 
pełnokomfortowy 
PENSJONAT 


Te' 326 
> —d 
ZAKOPANE „ADRIA“ 
Droga d Białego, tel. 17-83, 
uełnokomiortowy nensjo- 
dat, piękne pakoje słonecz- 
ne, kuchnia wykwin $., ua 
żądanie dioteiyczna. zutzad 
Drowa Neugebornowa. 
8586k 


'Zdrojowiska 


ZABOJANE. 
na Lipkach. 
Komtortowy pensjonat dla 


SUL un 
"telefon 13-47. 


dzieci. Kwa- 
lifikow ne siły padagogica- 
ne. instruktor narciarski 
Zarząd: inż. LEUCHTERO- 
WA. Informacja: Kraków, 
teleton 189-82. B3WGk 


młodzieży i 


ZAKOPANE — Luksusowy 
pensjonat „KAPRYS“ do 
Białego Telef. 11-43. Zarząd 
Heleny Silberfeld. 8601k 


m 


ZAKOPANE. Znane komfor- 
| towe penzjonaty „JURAND 
| I mJANUSZEK” ul. Chalu- 
hińskiego — pod zarządem 
Rothów zostały po remon- 
tia otwarte — nalecają a'e 
P. T. Gożciaw. Kuchnia wy- 


ZAKOPANE. Nowo otwarty 
LUKSUSOWY — Pensjonat 
„WINDSOR“ do Białego 
Tel. 18-83. Przyjmuje jeszcze ' 
rezerwacje. BIAk 


ZAKOPANE Droga do Bin 


i ` kwlntna rytualna. 85006 
łego. Do peusjonatu ET) Di g 
YAA MEA A i DZIECI ZAKOPANE „PALACE“ 
Drowej BLOCHOWEJ na Reprezeniacyjny, nowotze- 


ferie przyjmuję zgłoszenia 


3 : j A suy, 50 pokojowy hotel 
Kraków. Starowiślna 22 im ponsj.nat. Apartamenty z 
Tel. 172-11. BUSTE | axienkami, Odnawione wne- 

FaF 4 trza i nakoje. Zarząd — "uk 
'1KOPANE. — Pensionai  J.tychezas — E. Lustigowie. 
„WAWEL* pod zarządem ! Telefon 116-51. 9563 k 


Rubiuatsiu-Marguliesowej— 
otwarty od 15 grudnia. — 
Dzieci i młodzież pad spe- 


SE ONZ 
WILLA i Restauracja „GO- 
PLANA“ SZCZYRK (telef. 
Nr 15) — Zarząd Śchneid- 
Hamburger — Słonecznę po- 
koje komfortowa z plerw- 
szorzędnym utrzymaniem. — 
Ceny umiarkowane. Siedzi- 
ha znanej SZKOŁY NAR- 
CIARSKIEJ WIENERA, — 
absalwenta medycyny i W. 
F. Kursy dla DZIECI 1 DO- 
ROSŁYCH. Zgloszenia: 
Wiener. Kraków, Dietla 90 
m. 36. Telef. 108-15. 8519k 


Zgłoszenia da 15 grudnia. 
Kraków, ul. Dietla 62. 
zel a 104-91. 6169g 


ZAKOPANE nowoczesny — 
LUKSUSOWY pensjonat — 
„SPLENDID'* zarz. Singe- 
rów. tel. 1099 alnk Drogi da 
Białogo przyjmuje ZAMÓ- 
WIENIA na okres świątecz- 
8583k 


„OPIEKA | 


Zarząd: MOCAMANNO wit, pią ący 7 


Oświadczenie francuskiego 
M. S. Z. 


Paryz, 7. 12. ŻAT. W związku z nieobecnoscią 
min. Mandla i Zay'a na bankiecie ku czci von 
Ribbentropa oświadczono we francuskim MSZ, 
że w tym wypadku nie może być mowy o dy- 


skryminacji antyżydowskiej. 


* * * 


Bern, 7. 12. ŻAT. Rada federalna w Szwajca- 
rii postanowiła wpuścić do kraju 300 sierot ży- 
: dowskich z Niemiec. 

O O RE OE RD) 

—  HASZACHAR-PRZEDŚWET. Dziś o godz. 8-ej 
wieczór plenarne zebranie z referatem tow. dra 
N. L. Wolfa n. t.; „Aktualne problemy polityki kra- 
jowej”. Obecność członków obowiązkowa. Goście 
mile widziani. 

— KURSY MECHANIKI SAMOCHODOWEJ DLA 
AKADEMIKÓW I ABSOLWENTÓW GIMNA- 
ZJALNYCH rozpoczynają się w poniedziałek 12 
bm. Zgłoszenia na pozosłałc miejsca przyjmuje 
się w Żyd. Radzie Gospodarczej, Sarego 5, od 
godz. 15—16-tej, a w niedzielę 11 bm. od 11—12. 

— WIECZÓR LITERACKQ-ITUMORYSTYCZNY, 
który miał się odbyć dnia 2$ listopada w sali” yd 
Domu Akad, odbędzie się Snia 9 grudnia o godz, 
20-ej. Bilety zakupione są ważne, 

— „WIZERUNEK CZŁOWIEKA BRUNATNEGO" 

Na powyższy temat wygłosi p. Maksymilian 
Boruchowicz referat w Związku Absolwentów 
Szkół Średnich „Przyszłość - Healid” Grodzka 71 
jutro w piątek o godz. 19.30. Wstęp wolny. Goście 
mile widziani. 

B OE O E A O | OMR) 
na wysłuchane zostało przez Radę Miejską z 
dużą uwagą. 

Ostatni przemawiał radny b. min. dr Kumas 
niecki, po czyni budżui dodatkowy został ite 
chwalony * posiedzenęe zamknięto o godz. 10-ej 


w nocy. 
| KNYNIBA luksusowy pen- 


«jonat „Kaprys“ neprzęciw 
Patrii, otwarcie 4 grudnia, 
Weliiska. AE 


o WIERA 
ny pensjonat „BIAŁY DIM" 
tel. 1490 Ty Borzykowskiej, 
Leonji Krautówny — polecą 
pokoje pełnokomforiowe. — 


. 328 


x 
ZAKOPANE „OAZA“ Dro- 
ga do Rialego. tel. 1289. 
komfortowy pensjonut [-ej 


KAT. przyj:nuje zgłoszenia. Kuchnia wykwintna, 8594k 
Zarząd R. i M, Piwokowie. -~ 
8581k RABKA — „PALACE“ — 


Tel. 325 „RIWIERA“ Tel. 


ZAKOPANE. Pensjonat dla 
MŁODZIEŻY i dzieci Mgr. 
Salomei i Cyli TUCHFEL 
Zgłoszenia: Kraków. pte 
zamcze 3/10 17—19. 8006k 
ZAKOUYANE, Pałnokomfor- 
towy pensjonst „Wolody 
jówka“ Telef. 1474, Zarząd 
Btauibergerów. Pa grunto 
wnym remoncie otwarty. 
85635 


267 zjednoczone peinokom- 
tortowe pensjonaty. Zarząd 
Leopolda Golumaua i Pau- 
liny Kainer-Goldmanowej. 
ELI 


Lokałć = * 


POKÓJ umeblowany kara: 
tort do wynajęcia varaa — 
vwentualnie panią do współe 
uego pokoju. Kremęrowską 
r m. 8. 61708 
| a A 
i ZEGO pokoju umoblowae 

su 4 użyciem kuchni śzu- 


ZAKOPANE — IGMAR. 
Droga do Blalego. tel. 12 
czynny dalszym eiygu i 
wlasnym zarządem Wia 


naa a (e + małżeństwo. Zgtoszgenia 

úciom. Berenbaumowa Hove". a M mó: A 

bergarowa asaue , "W pod 15265, emie 

RABKA „ANNA ET" POKÓJ komfortowy dla pa- 
" " — teleton 


na do wynajęcia. Dietla 33 


253. Centralne ogrzewanie, 8598k 


ciepła, zimna woda hieżąca 
w pokajach. O wcześniejsze 
zamówienie proszą Mandel- 


m. 8. godz. 2—4. 


POKÓJ dwuosobowy. pełno- 


komfortowy, wykwitne u< 
baumowie. 635e | trzymanie, telefon — sytuo<' 
wanym. Ńohlaskiega 14/9. 
RARBEA. Koamtortowy pen- 8600k 
sjonat „SALWATOR: — 
EISENOWEJ otwarty. Ku- BMACZNE ohiady domowe 
chnlia rytualna. Ceny ni- | po uniżcnej cenia, Dietla 
skie. 6159: 11L m. T. 238b 
HISZPANSKIEGO zz: 
zaawansowanych 


gramatyka, kon- 
weorsacja, koresp. 


Zamojskiego 22 ni 


Stacja obsługi. 


Wolne posady 


FABRYKA wyrobow gutan 
teryjnych poszukuje wpro- 
wadzonego zastępcę na Gór- 
ny Śląsk. Zgłoszenia Admin. 
„Nowego Dziennika'* pod 
15088. 6089g 


POSZŲKUJĘ inteligentną 
panienkę 16 do 18 lat. Zgło- 
szenia I. Afienkrant, Kra- 
ków, Stradom 17. 6161g 


PANI starsza poszukiwana 
do starszej osoby. Zgłosze- 
nia: Admin. „Nowego Dzien 
nika“ pod „Andrychów 8593* 

8593k 


POSZUKUJĘ od zaraz mło- 
dego, zdolnego i wykwali- 
fikowanego ekspedienta do 
sklepu bławatnego. Zgłosze- 
nia s podaniem warunków: 
Adolf Goldstein, Zakopane. 

8607k 


Posad poszukują 


PRZEDSIĘBIORSTWO wię- 
ksze zechce dać posadę A- 
PLIKANTOWI adwokackie- 


mu, aamodzielnemu. Zgło- 
szenia: Brand, Katowice, — 
3-go Maja 19. 8548k 


C e 0 | || a mna 
PODRÓŻUJĄCY poszukuje 
zastępstwa. Kaucja 10.600. — 
Zgłoszenia Admin. „Nowega 
Dziennika” pod 15146. 6124g 


KASJERKA z długoletnią 
praktyką (obecnie w powa- 
żnej firmie) zmieni posadę. 
Może złożyć kaucję. Zgło- 
szenia Admin. „Nowego 
Dziennika“ pod 6172. 6172g 


MŁODA uwemodżczyni kwali- 
fikowana krawczyni i przy- 
krawaczka szuka pracy w 
domach prywatnych, Zgło- 
szenia do Admin. „Nowego 
Dziennika“ pod 3273/1470. 


MŁODY, zdolny, fachowiec 
drzewny, manipulant laso- 
wy poszukuje pracy na 
skromnych waruukach. 
Zgłoszenia Admin. „Nowego 
Dziennika“ pod 15208. 6163g 


AK Ce Cnouoruw, Legici 
ski, Nitiat, Parowozy, Lo- 
komotywy, Elektrownia ił 
td.. papiery państwowe na 
spłaty PODATKÓW. listy 
uastawne, kupuję i sprzeda- 
je kantor wymiany HEN- 
RYKA SPERLINGA, Kra- 
ków, Rynek 5 róg Siennej. 
Alecenia 4 prowincji usku- 
seczniamy natychmiast. 
5345k 


ZZOZ ZZ O "DT 


DEKORACJE wystawowe 
na święta „Reklama“ Ra- 
dziwiłłowska 10 m. 1. 6180g 


KRAWIĘCKI POŚPIECH, 
Kraków, Grodzka 71, telef. 
118-45, narożny sklep. Naj- 
solidniej wykonuje wszelkie 
naprawki, prasowania, tka- 
nie bez śladu, chemiczne 
czyszczenie, farbowanie. 
6131g 


GABINET racjonalnej ko- 
smaiyki Julii Strawczyń- 
skiej Jana 18, Telefon 31-92. 

1957k 


WSZELKA, garderobę i fu- 
tra czyści chemicznie, far- 
buje naprawia i przerabia 
jedyne pogotowie krawiec- 
kie, Kraków, Grodzka 6. — 
Tel. 180-58. 8485k 


ZAREKAWEKE-torebka wy- 
konuję najnowsze fasony pu 
1.350. Również przerabiam 
kapelusze według najśwież- 
szych żurnali. Augustiańska 
3 m. 8. 615g 


PROPAGANDOWY TYBZIEŃII I 


Każda Pani może 
być piękną 
Korzystając z godziny bez- 
płatnych zab.egów 


W INSTYTUCIE 
KOSMETYCZNYM 


nraków, Rynek Gł. 261 p 
tel. 200-34 


za upszednim zgłoszeniem 


WYKWINTNE obiady — za 
1 zł wydaje inieligentna ro- 
dzina żydowska. Brzozowa 
12/3. 2249k 


TKRALNIA Sztuczna napra- 
wia bez śladu wszelką gar- 
derobę różne Lkaniny, Kra- 
ków, Grodzka 6, Tel. 180-58. 

8486k 


TOREBKI MUFKI — wy- 
rabia wytwórnia torebek 
damskich, Krakowska 5 — 
Wachstok. 8550k 


ZARĘKAWEK—TOREBKA 
najnowsze fasony artysty- 
cznie wykonuje Dietla 34/8. 

61682 


PIECE czyści z sadzy, re- 
poruje najtaniej. Zawiado- 
mić pocztówką. ©. Lewicki, 
„lrzowiecku 135. 61762 
SZUKAM małej wystawy 
przy ruchliwej ulicy. Zgło- 
szenia Admin. „Nowego 
Dziennika“ pod 6174. 6174g 


ZAKŁAD krawiecki Arona 
Leinera Dietla 81. Wyko- 
nuje solidnie i tanio u- 
brania narciarskie męskie i 
damskie według najnow- 
szych zagranicznych żurna- 
li. 8549k 


PRENUMERATA w Krakowie s odnosze- 
niem i bez odnoszenia oras na prowincji 


i z praesyłką pocztową + ə e 


» 380-7, 
Garaże. 


PRZYJMUJĘ 


naprawy 
przeróbki RADIOAPARA- 
TÓW Ign. FREYLICH, Dio- 
tla 5t, TELEFON 119-36. 


8552k 


FIRANKI, Kapy., 
oraz kompletne urządzenia 
wuętrz poleca ARTYSTY- 
CZNA PRACOWNIA POLI 
FREYLICHOWEJ, Kraków 
KARMELICKA 7, OFICY- 
NA, tel. 188-45. 


serwety 


5749g 


KRAWIECKI POŚPIECH, 
Kraków, Grodzka 71, telef. 
118-45, narożny sklep. Naj- 
solidniej wykonuje wszelkie 
naprawki, prasowania, ika- 
nie bez śladu, chemiczne 
czyszczenie, farbowanie. 

6170g 


INSTYTUT KOSMETYCZ- 
NY „LILIANA pod kiero- 
wnictwem siły zagranicznej 
wykonuje zabiegi racjonal- 
nej kosmetyki według naj- 
nowszych metod i nowocze- 
snymi aparatami. Porady 
bezpłatnie Kraków, ul. Kar- 
melicka 9 q p. tel. 220-87. 

6166g 


Interesy. handlowe 


BILA NSE zakładanie 
ksiąg. Nadzory poleca 
Biuro BUCHALTERYJNE 
GRiINSTEINA — 
Grodzka 28. 


Kraków, 
60302 


PRZEDSIĘBIORSTWO 
PRZEMYSŁOWO-HANDLO- 
WE dobrze prosperujące — 
przejmę. Wkład 20—50 ty- 
s8ięcy. Zgłoszenia „Katolik“ 
Nowa Reklama, Lwów. 

8527k 


HALLO. Telet. 168-21. Gar 
derabe noszoną kupuje, pla 
cą najwyższe ceny. Gold 
berg — Gazowa 11. 49518 


KONCESJONOWANA fir- 
ma kupuje wszelką noszoną 
garderobę, obuwie, bieliznę. 
Płaci najwyższe ceny. 
Fuks, Kraków, Starowiślna 
74. Telefor. 210-18. 


3489k 


Sprzedaż 


OKAZYJNIE sukna, wełny, 


jedwabie. „Bławatnia oka- 
zyjna”, Krakowska 6 I p. 
3117k 


SPRZEDAM dobrze prospe- 
rującą i uruchomioną fa- 
bryka za %.000.— z powodu 


wyjazdu. Zgłoszenia Admin. | 


pod 
61652 


„Nowego Dziennika“ 
15242. 


miesięcznie zł 4.30 kwartalnie zł. 12.90 


Zagranicą z przesyłką pocztową miesięcznie sŁ 7.50 kwartalnie zł. 22.50 


PGŁOSZENIA. Podstawg obliczeń jest 1 milimetr w jednym łsmie Strona w 
tekście i nadesłanem na 3 łamy po 76 milimetr. Strona za tekstem 6 la- 
mów po 358 mm. Najmniojsze ogłoszenia drobne liczymx za 10 słów. 


„NOWY DZIENNIK“ czwartek 8 grudnia 1938 


SAMOCHODY SKODA 


Wyłączne przedstawicielstwo 
na Woj. Sląskie wraz z Źioliiem, pow. Bialski i Zywiecki i Zagłębie Dąbrowskie 


Józef BROSS 
KATO WiCE, Ligonia 21, Tel. 330-65 


Po godzinach biurowych 


FORTEPIAN Bóseudorfera 
pierwszorzędny instrument 
okazyjnie sprzeda „Hermes' 
Stolarska 13. 8520k 
p F E e s 
MASZYNY do pisania no- 
we, używane. Wielki wy- 
bór maszyn walizkowych. 
Wymiana starszych na no- 
we, dogodne spłaty. „Ma- 
szynodom** Max Löwenstein, 
Kraków, Zwierzyniecka 4. 

8405k 


Eeee Eee E ZZZZÓW 
NAJTANSZY skiad materia- 
łów Bielskich i resztek oka- 
zyjnych J. MiiNTZ, Kraków 
STRADOM 16 w podworcu. 
Za okazaniem niniejszego 
ogłoszenia udzielamy 5 proc. 
rabatu! 8531k 


TORPEDA Starowiślna 83 


poleca wielki wybór ka- 
peluszy okazyjnych jak 
„Hiiekla”, „Habiga” „Qoep- 
perta“. 80047 


PERUKI artystyczne pole- 
ca Z. Singer-Weissowa 
Kraków, Starowiślna 28. 
8232k 


PIANINA, FORTEPIANY 
ARNOLD FIBIGER górują 
nem i jakością. Przedsta- 
wicielstwo KRAKÓW, BA- 
8812k 


SZTOWA 15, 


BIURU 
POSNERA- 
BALKENA 


Kraków, SŁBASTIANA 7 
Talefon 143-63 | 


sprzeda 
NAROŻNIK czteropiętrowy, 
77 POKOI, dwa piętra NO- 
WONADBUDOWANE SU. 
PERLUKSUSOWY komfort, 
CENTRUM Krakowa, čo- 
chód 31.00.— cena 255,000.— 
GOTÓWKA 180.000.— 
KAMIENICA nowa, NAD- 
ZWYCZAJ luksusowo wy: 
kończona, obok PKO, do- 
chód roczuy  14.300.— cena 
165.000.— GOTÓWKA 120.000. 
KAMIENICA nowa, trzech- 
piętrowa, pełnokomfortowa, 
blisko Głównej POCZTY — 
dochód 9.800.— cena 100.000. - 
gotówka 75.000,— 
NAROŻNIK nowy, LUKSU- 
SOWY komfort, dzielnica 


HANDLOWA, dochód 14.200, 


cena 155.000, gotówka 115.000. 
KAMIENICA nowa, trzech- 
piętrowa, SUPERKOMFOR- 
TOWA, obok Alei SŁO- 
WACKIEGO, dochód 8.100.— 
cena 100.0000— GOTÓWKA 
70.000.— BIURO czynne ca- 
ły dzień. SOLIDNA j facho- 
wa obsługa. PROWIZJA 
miaimałna. 8597k 


Nauka | wychowanie 


EMIGRANT z Niemiec u- 
dziela lekcyj hebrajskiego 
po przystępnej cenie, Kra- 
ków. Koletek 3 u p. Karmel 


FRANCUSKIEGO języka 
udziela paryżanka. — S$yro- 
komli 16 m. 10. 58692 


STENOGRAFII NOWOCZE- 
SNEJ w 10 lekcjach perfekt 
wyucza ZOFIA SCHGóNGU- 
TÓWNA WW. Świętych 8, 
front I piętro, tel. 109-97. — 
OPŁATA MINIMALNA. 

8532k 


ZIZI CZ ZZL ZZS ITALO 


ANGIELSKIEGO 
KARMEL, KOLETEK TRZY 
595051 


TAŃCZYĆ NAUCZ SIĘ — 
TELEFON 22-059. 60537 


ANGIELSKI, francnski, — 
niemiecki — metodą Anso- 
na — Zł cztery miesięcznie: 
Krowoderska 5. 5989g 


LEKCJI niemieckiego u- 
dziela uchodźca. Uniwersy- 
tet wiedeński. Wynagrodze- 
nie skromne. — Zgłoszenia 
Admin. „Nowego Dzienni- 
ka" pod 5981. 6164g 


JĘZYK angielszi w 3 mie: 
siącach do opanowania. Ma 
toda prastyczna. Sławko- 
wska 3 pokój 22. Tel. 21l 79. 

6151g 


ANGIELSKIEGO, FRAN- 
CUSKIEGO, NIEMIECKIE 
GO udzielam, ceny niskie, 
wiadomość: Stradom 13 w 
podworcu u Ch Orschftzer 
(PRACOWNIA G*RSETÓW) 


LEKCYJ angielskiego i nie- 
mieckiego udziela uchodźca. 
Długa 79 m. 14 pr. oficyna. 

6157g 


UDZIELAM lekcji języka 
niemieckiego, konwersacji i 
korespondencji. — Ponadto 
tłumaczenia z niemieckie- 
go. — Również francuskie. 
Anna Buchsbaum, Kraków- 
Podgórze, Długosza 6 m. 3. 

6145g 


KTO SZUKA WYCHOWAW 
CY?! Świetny pedagog 
wychowawca, (uchodźca z 
Niemiec), obejmie kondycję 
do 1—2 chłopców w wieku 
szkolnym (Szkoła powszech- 
na — średnia). Zna: hebraj 
ski, angielski, francuski, 
niemiecki. Przygotowuje do 
ZAJĘĆ PRAKTYCZNYCH. 
Najlepsze świadectwa!! 
Kilkuletnia praktyka, rę- 
kojmię najlepszych wyni- 
ków. — Łaskawe zgłoszenia 
Admin.: „Nowego Dzienni- 
ka“ pod 2148/1991. 


VYVVVVVY 


Eleganckie Torebki, 
Maks Spandorf kraków, Grodzka 60 


Matrymonialne 


DLA panny młodej przy- 
stojnej, inteligentnej i wy- 
kształconej z dobrej kupie- 
ckiej rodziny, posiadającej 
posag 50.000 zł poszukiwany 
jest młody człowiek na sta- 
nowisku, wzrostu średniego 
do lat 35 o dobrym i pra- 
wym charakterze z dobrej 
rodziny. Kupcy nie wyklu- 
czeni. Zgłoszeu.a: „Dobra 
przyszłość* Lwów 8, poste- 
rest. 8493k 


5-.POKOJOWE, połnokom: 
fortowe, słoneczne mieszka- 


aie, II p. — do wynajęcia. 
btarowiślna 28, Wiadomość 
u dozorcy. 61267 


LOKAL nadający się na 
mleczarnię poszukiwany w 
dzielnicy żydowskiej. Zgt'- 


szenia w Admin. „„Noweęg” 
Dziennika" pod „Niski 
czynsz — 6149". 61403 


a WEZ 
PRZYJMĘ współlokatora, 
inteligentnego z utrzyma- 
niem od zaraz. Brzozowa 12 
m. 8. 8526% 


SPRZEDAM sklep korzen- 
ny w okolicy Stradom — 
Dietlowska, dobrze zapro- 
wadzony od lat 40, wraz Z 
towarem — z powodu złego 
stanu zdrowia. Zgłoszenia: 
telaf. 168-07. 6144g 


POSZUKIWANY jeden du- 
ży lub dwą komfortowo u- 
meblowane pokoje (łazien- 
ka). Zgłoszenia do Biura 
Ogłoszeń Rynek 8. pod „Pe- 
wny Czynsz, 8602k 


POKÓJ umeblowany dla 2 
wzgl. 3 uchodźców poszuki 
wany zaraz. Zgłoszenia pod 
„Czynsz gwarantowany” 
Biuro Ogłoszeń Statlera, — 
Rynek 8. 8599k 


DWIE urzędniczki poszuku- 
ja pokoju komfortowego z 
niekrępującym wejściem w 
śródmieściu od 15. XII. 
Zgłoszenia skrytka 64. 

8603k 


parasolki i t p. po co- 
nach fabrycznych polera 


W SZKOCJI 


— A lu jest mój gabinel muzyczny, Tu najlepiej 
słyszy się radio sąsiada, 


CENY w złotych: L strona 1.25. — Tekst. 1-—, Nadesłane 0.75.— Za tekstem 
0.25. — Drobne od słowa 0.10 gr. Dis poszukujących pracy 0.05 gr. Gratus 
lacje i kondolencje do 4 wierszy zł. 5-—. Ogłoszenia ślubne i zaręczyrswe 
ZŁ. 10.—, Podziękowania lekarskie do 25 mm. Zł 10.—, Nekroiogi (klepsr'= 
dry) do 66 mm. w L łumie Zł, 20,— Za zastrzeżenia miejsca dolicza się 
259, za druk kolorowy 50%, 


„NOWY DZIENNIK' wychodzi codziennie, także w ponłedz. i dni poświąt. 


Wydawca: Za spółkę Wyd. „Nowy Dziennik“: Zygmunt Hochwald. — Redaktor: Dr. Mojżesz Kanfer. 


Nowa Drukarnia Dziennikowa, Kraków, Orzeszkowej 7, — pod zarządem Maksymiliana Feldmana. 


